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N a  p ie rw szem  m ie jscu  lis ty  N r. 1 do 
Sen atu  z w o je w ó d z tw a  k ra k ow sk ieg o  
w id n ie je  n a z w isk o  prezydenta ni. K ra ­
kowa inż. K arola Rollego. J e s t  to d e c y ­
z ja  kom itetu  w y b o r c z e g o  B loku  B e z p a r ­
t y j n e g o  p o d  każdym  w zg lęd em  tra fn a  i 
u zasad n iona . Z a rzą d  m iasta  tak w ie l­
k ie g o  i tak w y ją t k o w e  m ie js ce  z a jm u ją ­
c e g o  w  P o ls c e  ja k  s taroży tn a  stolica  
P ia s tó w  i Jag ie l lon ów , p ow in ien  m ieć  
s w e g o  p rzed sta w ic ie la  p rzy n a jm n ie j  w 
j e d n o n r z  n aszych  c ia ł u s ta w o d a w czy ch .  
T a k  b y ło  zaw sze  za cza sów  zaboru  a u ­
str ia ck ie g o .  T a k  b y ło  w S e jm ie  k on sty ­
tu c y jn y m ,  w k tó ry m  p rezy d en t  m. K r a ­
k ow a , ś. p. J a n  K a n t y  F e d o ro w icz ,  z a j ­
m ow a ł tak w y b itn e  s tan ow isk o . D o p ie ­
ro  n ie fo r t u n n y  w y n ik  w y b o r ó w  w roku 
1922 p rzerw a ł  tę t ra d y c ję ,  k tó re j  w z n o ­
w ie n ie  ja k  n a jry ch le js z e  b y ło  kon iecz ­
nośc ią .

K r a k ó w  —  to w Tolsce m ia sto  h is to ­
ry czn ie  i k u ltura ln ie  n a jw a żn ie js ze ,  
n a jce n n ie js z e  i n a jp ie rw sze .  K r a k ó w ,  
t o  b a rd zo  znaczna część  togo  m ora ln eg o  
i k u ltu ra ln ego  m a ją tk u ,  k tó ry  posiada  
n a ró d  polsk i ja k o  ż y w a  je d n o ś ć  h isto ­
ry czn a , p sy ch iczn a  i ku ltura lna , to 
sk arbn ica  j e g o  n a jd ro ższy ch  pam iątek , 
To n a jo b f i t s z y  i n ajpe łn ie jszy  zb iór  je g o  
z a b y tk ó w  d z ie jo w y ch ,  to kolebka p a ń ­
s tw o w o ś c i  i k u ltu ry  p o lsk ie j ,  to w ierne 
i m ocn e  j e g o  serce, k tóre  w n a jc ięższy ch  
ch w ila ch  życ ia  n a r o d o w e g o ,  w n a jc z a r ­
n ie js zy ch  god z in a ch  zw ą tp ien ia  i roz­
p a c z y  b ić  nie p rzestaw ało . K r a k ó w  p o ­
za tem je s t  w a ż n y m  ośrodk iem  w s p ó ł ­
czesn ego  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  i a d m in i­
s t r a c y jn e g o ,  je d n y m  z n a jw a żn ie js z y ch  
w  pa ń stw ie  w ę z łó w  kom u n ik acy jn ych , 
n a tu ra ln y m  cen trem  dla ca łe j  p o łu d n io ­
w o -z a ch o d n ie j  połaci R z e c zy p o s p o l i te j ,  
m a ją c e j  tak w ie lk ie  znaczenie  p o l i ty c z ­
ne, na.rodowe, g o sp o d a rcze  i ku ltura lne  
dla r o z w o ju  i siły  j e j  ca łości . Z arząd  ta­
k ie g o  m iasta  prfwinicn m ieć  s w o je  b ez ­
p o śre d n ie  p rze d s ta w ic ie ls tw o  p r z y n a j ­
m n ie j  w jed n em  z naszych  c ia ł u s ta w o­
d a w cz y ch .

Uznając tę o cz y w is tą  p o trzeb ę  B lok  
B e z p a r t y jn y  p os ta w ił  na pi er  w szem  
m ie jscu  s w e j  listy  k a n d y d a ck ie j  do S e ­
natu p re zy d e n ta  m. K r a k o w a  inż. K a ­

rola R o l le g o .  J a k  w id z im y , także i w y ­
b ór  k an dydata  je s t  m oż l iw ie  n a j t r a f ­
n ie jszy  i n a jż y w s z e g o  uznania  god n y . 
F ana  p rezy d en ta  R o l le g o  zn am y w s zy ­
scy od lat. A le  p r z y z w y c z a je n ie  nie jes t  
dość  czu łą  kliszą fo t o g r a f ic z n ą .  Ono 
p rzy tęp ia  w ra ż l iw o ść  na różne często 
n a jw a r to ś c io w sz e  i na jeb  arak tery  s ty cz ­
ni ejs ze cech y  m odela  w łaśn ie  z pow od u  
cod z ien n eg o  ich w idzenia . D ob rych  
zn a jo m y ch  potrzeba  także od czasu do  
czasu p o zn a w a ć  na n ow o . Szczegó ln ie j  
zaś w ted y ,  g d y  n. p. p rzy  zb liża jących  
się w y b o ra ch  m a m y  u ja w n ić  i zadok u ­
m en tow a ć  naszą własną zd o ln ość  ra c jo ­
na ln ego  stosunku za rów n o  do  w y b i t ­
nych  jed n ostek  jak  do  sp ra w  i idei, 
k tó re  rep rezentu ją . Z tego  w zg lędu  zna­
jo m y m  d la  p rzy p om n ien ia  a n ie z n a jo ­
m ym  dla in fo rm a c j i  p o d a m y  tu w kilku 
rysach  sy lw e tk ę  id eow ą  in żyn iera  R o l ­
lego.

Syn  zas łu żon ego  lekarza, f i lan trop a ,  
p a t r j o l y  i p isarza , k tó ry  w historii ku l­
tu ry  n a ro d o w e j  naszych  dalek ich  kre ­
sów  p o łu d n io w o -w sch o d n ich  zn.nisnł so­
b ie  szczegó ln ie  niękną i trw ałą  kartę, 
in żyn ier  K a r o l  R o lle  ju ż  s w o je  lata 
szkolne spędził w K r a k o w ie :  U k o ń cz y w

g o  ob ow ią zk u , ja k i  nań o rg a n iz a c ja  
d em ok ra ty czn a  nieraz b ezw zg lęd n ie  na­
kładała. ŻaW sze to czy n i ł  z uśm iechem  
u przejm ości i g od n ośc i ,  n ig d y  nie ty l ­
ko fs łow em  ale naw et sp o jrzen iem  nie 
d a w sz y  poznać, że mu te obow iązk i c ią ­
żą, lub że o czek u je  ja k ie jś  n a g ro d y  za 
ich spełn ianie .

. P rzed  b lisko  ćw ie r ć  w iek iem  wszedł 
do rady  ó w cz e s n e g o  miasta P o d g ó r z a .  
P a łą  .duszą odda ł się sp ra w om  m iasta, 
w k rótce  został re feren tem  je g o  bu d że ­
tu, ca ły  sw ó j  czas nie ty lko  w o ln y ,  lecz 
także i część rob oczego  p o ś w ię c a ją c  tej 
s łużbie p ub liczn e j  z uszczerbkiem  dla 
zdrow ia  i d la  w łasn ego  zarobku z a w o ­
d ow eg o .  I  zn ow u  m i ja ły  lata p ra cy  i 
p ośw ięcen ia ,  które  wielu  innym , b y ły ­
by ju ż  d a w n o  s ta rczy ły  za m ocn y  fu n ­
dam ent dla kar,jery po lityczne j,  a R olle  
siedział sob ie  na. w ąsk ie j u liczce p o d ­
górsk ie j .  na m ałe j p e n sy jce  d yrek tora  
m ałej szko ły  ceram iczne j ,  s p o g lą d a ją c  z 
uśm iechem  szczere j ży cz l iw ośc i ,  ja k  
tym czasem  inni wspinali  się ku górze  
N ik om u  n iczego  n iozazdroszcząc, _ n i­
czego  dla s iebie  nie szukając , z n a jd o ­
wał pe łne  z a d ow o len ie  w swej p ra cy  
m ie jsk ie j  w  sk rom n ym  zakresie  P o d g ó ­
rza, słow a je d n e g o  za sobą  n ig d y  i n i­
g d z ie  nie u ron iw szy ,  pa lcom  o pa lec  nie 
u d erza jąc ,  a b y  posu nąć  się w h : er ar­
ch i i p o l i ty czn e j ,  z d o b y ć  ja k ieś  stano-

szy  po litechn ikę  lw pw ską. w róc i ł  tu w isko  o szerszych  w p ły w a ch  i g ło śn ie j
zn ow u . abv  ja k o  te ch n o log  ceram ik  p r a - fb r z m ią c y m  tytu le .
c o w a ć  n a jp ie r w  p ry w a tn ie ,  potem  zaś 
ja k o  p ro fe so r ,  w reszc ie  ja k o  d y rek tor  
szkoły  ceram iczn e j ,  k tórą  w P o d g órzu  
u tr z y m y w a ł  W y d z ia ł  K r a j o w y .  O ży- 
wern p oczu c iu  obyw ate lsk ie in  i narodo- 
wera inż. R o l le  w cześn ie  wziął udział w 
życ iu  publicznem , ani chw ili  nie waha­
ją c  się w w y b o r z e  dla s iebie  m ie jsca  
p rzyn a leżn ośc i  party jn e j .  D em ok ra c ja  
polska  ze sw oim  p rog ra m em , ze sw o jem i 
p ięknom i tra d y c ja m i,  ze sw oim i św ie t ­
nym i i m ora ln ie  ta k .w y s o k o  s to ją cym i 
w odzam i musiała od p ie rw sze j  ch w il i  
p o c ią g a ć  ku sob ie  m łod ego  idealistę  
R ollego  z j e g o  in s ty k tow n om , w rasie 
leżąccm  poczu c iem , że służba publiczna  
jes t  o b ow ią zk iem  a nie interesem .

J a k o ż  zac iągną ł się d o  tej s łużby  o 
ch otn ie  i pe łn ił  ją  przez  lat dziesiątki 
w iern ie ,  lo ja ln ie  i bez in teresow n ie . —  
P rzez  lat trzydz ieśc i  nie op u śc i ł  j e d n e ­
go  zebrania  d e m o k ra ty cz n e g o  m ałego  
ozy  w ie lk iego , nie u ch y li ł  się od żadne­

G d y  zaś w roku 1917 rada m. K r a ­
kow a w y b ra ła  g o  je d n y m  ze sw o ich  
w ice p re z y d e n tó w , to stało  się to siłą 
rzeczy , log ik ą  sy tu a c j i .  W  w aru nkach  
przy łączen ia  się Podgórza do  K r a k o w a ,  
nad którrm  inż. R o l le  n a p ra cow a ł się 
n iem ało, m ia ło  on o  zastrzeżone  dla sie­
bie je d n o  miejsce w p ro z y d ju m  miasta. 
K i e d y  zaś d łu go le tn i bu rm istrz  R odgó -  
rza ś. p. M a r jew sk i  ustąpił  z tego  sta­
now iska , zos ta w szy  je d n y m  z d y r e k to ­
rów  Banku dla o d b u d o w y  k ra ju ,  kan­
dyd atu ra  inżyn iera  R o l le g o  na o p r ó ż ­
n ione s ta n ow isk o  w ice p re zy d e n ta  m. 
K ra k o w a  narzuciła  się sama przez się 
ja k o  o cz y w is ta  i log iczna  kon ieczność .

I zn ow u  m i ja ły  lata. Inż. R o l le  na 
no-wein sw o je m  stanow isku  pracow a ł 
zn ow u  c icho , sp o k o jn ie  i w y trw a le ,  r o ­
zum om  i taktem  n ie za w o d n y m  p o k o n u ­
ją c  nic  je d n ą  z tych  trudn ości ,  k tóre  w 
o w y c h  c iężk ich  czasach  p ię t r z y ły  się 
p rzed  zarządem  miasta. W  taki sam

sposób  ja k o  log iczną  i natu ra ln ą  k o ­
n ieczność  w y b ó r  ton o d cz u w a ją c ,  w y ­
brała g o  ogrom n a w iększość  R a d y  m ie j­
sk ie j po  śmierci ś. p. f c d e r o w ic z a  p r e ­
zydentem  miasta. A le  tu p rzysz ły  z n a ­
ne w y p a d k i ,  które rea lizację  te g o  w y ­
b o r u ' o  pó łtora  roku op óźn iły .  K i e d y  
zaś R a d ę  m ie jską  re a k ty w o w a n ą  wsku^ 
tek u w zg lę d n io n e g o  je j  sp rzec iw u , sy-*- 
tuacjn personalna  okazała  się n ie z m ie ­
nioną. A u ry te t  dośw ia d czen ia ,  za s łu ­
gi i ku ltury  inż. R o l leg o  okazał się n ie ­
zm ien ionym  w s w o je j  sile. W y b r a n y  
został p rezydentem  m iasta  p o n o w n ie  i  
w tym  charakterze  tym  razem ju ż  przea  
w ładzę  za tw ierd zon y .

Oto cała kariera  p o lityczn a  p r e z y ­
denta Rollego. N a jw y b itn ie js z ą  j e j  ce­
chą ch a ra k terystyczn ą  je s t  n ie w ą tp l i ­
wie to. że została  ona zrob ion a  nie en er -  
g ją  łokci, nie przem yślnośc ią  d y p lo m a ­
c j i ,  nie sztuką za ży w a n ia  ludzi, nie ż ą ­
dzą w ładzy , ale ty m  c iężarem  g a tu n k o ­
w ym , jak i posiada bezinteresowna 
wierna i lo ja ln a  służba publiczna i spo­
k o jn e  poczucie obowiązku. M im o  w y s o ­
k iego  stan ow iska , ja k ie  za ją ł  p r e z y d e n t  
R olle ,  nie m ożna w odn ies ien iu  d o  n ie ­
go  m ó w ić  w ła śc iw ie  o —  k arjerze  p o l i ­
ty czn e j .  bo kariera oznacza zaw sze  z d o ­
b y w a n ie ,  w y k o r z y s ty w a n ie  s y t u a c y j ,  
zabiegi i starania  osob is te ,  g d y  t y m ­
czasem  p rezyd ent  R o lle  doszed ł do  s w e ­
g o  stan ow iska  d z is ie js ze g o  je d y n ie  i 
w v lą e«n ie  siłą moralną i wartością rze­
czową, ja k ie  tk w iły  w je g o  t r z y d z ie ­
sto letn ie j p ra cy  pu b liczn e j ,  sk o n ce n tro ­
w an e j a b ez in teresow n e j ,  sp ok o jn e j  a 
o cz y w is te j .

W e jś c i e  toż p rezy d en ta  R o l le g o  d o  
Senatu , o którem  nie w ą tp im y ,  nie b ę ­
dzie  także żadnem  dalszem  jo g o  w y ­
w yższen iem  się. bo ludzie  tak iego  t y p u  
n ic  w y w y ż s z a ją  się w og ó le ,  .lecz z n o w u  
ty lk o  log iczną  k on sekw en c ją ,  j e g o  d o ­
ty ch czasow e j dz ia ła lności.  K t ó ż  in n y  
ma w ch o d z ić  do togo  ciała tak d u m n ie  
n a zy w a n e g o ,  jeże l i  nie ludzie  z w ied zą ,  
d ośw ia d czen iem  i zas ługam i p r e z y d e n ­
ta R o l le g o !

O innych  stronach  tej nad w y r a z  
tra fn e j  k a n d y d a tu ry  z n a jd z ie m y  je s z ­
cze sp osob n ość  p o m ó w ić  osobno.

Używałem znaczków pocztowych 
z dopłata „Na Oświatę".

Blasco Ibanez.
W ostatnim dniu stycznia w Mentonie na] 

Rivierze francuskiej odbył się pogrzeb W in­
centego Rlażeja (Blasco). Ibancza, wielkiego ! 
hiszpańskiego pisarza i dwukrotnego wygnań- 
ca  z ziemi ojczyste;, na którego pogrzeb jego 
syn, Zygfryd, przybył aeroplanem z Barcelo­
ny, lecz na którym poza.tem mogła być z na­
tury rzeczy niewielka stosunkowo liczba Hisz­
panów. Temwięcej było Francuzów i innych 
europejskich „cudzoziem ców ", którzy oddali 
hołd wielkiemu pisarzowi ni etyl ko lliśzpanji, 
ale i świata, a zarazem wielkiemu bojowniko­
wi o w olność, nieposkromionetmi w . swym 
temperamencie i rozmachu walki, Ibanez przy­
siągł królowi hiszpańskiemu, Alfonsowi N1H, 
w alczyć przeciwko niemu ża do zgonu i nie 
w racać do Hisizpanji wcześniej, niż w Aniu, 
w  którym zostanie tam ogłoszona republika. 
Potrzym ał słowa, gdyż nie danem było mu 
doczekać się republiki hiszpańskiej — walczył 
leż przeciw królowi aż do ostatniego tchnie­
nia. ale —  wygnańcem zmarł na wygnaniu.

Slaiwa pisarska Blasro Ibancza była nietyt- 
ko w jego ojczyźnie, ale i poza jej granicami 
ugruntowana już dość dawno, gdyż wcześnie 
zaczęto tłomaozyć jego powieści z hiszpań­
skiego na inne języki europejskie Nawet 
w  Polsce już ćwierć wieku temu przełożona 
została jego powieść „W  cieniu katedry" 
(tytuł polskiego tłómacizonia był: ,,Katedra 
w Toledo"). Był to utwór zajmujący z diwóc.h 
TOglę^ów: po pierwsze był w nim świetny,

realistycznie, wierny, a jednocześnie z arty­
stycznym  polotem odtworzony obraz piękności 
katedry tołedańskiej- słynnej nietylko w Hisz­
panii, lecz opiewanej przez wiplu romantycz­
nych pisarzy europejskich, zwłaszcza francu­
skich.. Po drugie Tbanez dał w tej powieści 
w yraz zarówno swoim przekonaniom rowolu- 
cyjno-ropublikańskim, jak ustosunkowaniu się 
ludu hiszpańskiego, czy też pewnej części te­
go ludu. do idei republikańskich i socjali­
stycznych: Obraz foitro■ stosunku skonstruowa­
ny jest z duża trafnością psychologie,z.nej ob­
serwacji, uwydatni m oi w tok akcji powieści, 
ale i z dużym pesym izm om : „W  cieniu kate­
dry" szuka schronicn;a ścigany rewolucjoni­
sta. znajdując ukrycie u iednego z zakrystia­
nów, swego brała Nie ukrywał on swyoh 
przekonań przed „ludnością" katedry (służba 
wielkiej świątyni wraz z rodzinami, krewny­
mi i t. d. tworzy jakby małe społeczeństwo 
osobnego miastenzikn), 1 oto występuje surowa 
ironja psychologii tłumu, mszcząc sic na re­
w olucjoniście: in n i' zak.rysPnni i różni słu­
żący świątyni, słuchając jego socjalizujących 
w yw odów , zostają przez rewolucjonistę „nk- 
• w róceni" do rewolucyjni-' h przekonań —  
ale wyprowadzają z nich tylko ten wniosek, 
że mają oni właściwie prawo obrabować 
świątynię a prze di w szystkim i jej obraz cu-| 
downy Mad nnv z niezmiernych skarbów 
w zlocie i klejnotach, jakie sńę lam n a groma- 1  

dzily w ciągu wieków Ponieważ rewolucjoni­
sta nie zgadza się z trokiem pojmowaniem 
swych teoryj i ponieważ odkrywszy spisek 
opryszków, przeszkadza im w zamierzonem

obrabowaniu obrazu Madonny —  oni zabijają 
go: przeciwnik świątyni' ginie w obronie jej 
św iętości u stóp ołtarza.

Treść tej powieści Ibaneza. jednej z pierw 
szych, jakie on napisał po szeregu nowa' 
i drobniejszych utworów, przywodzi na pa­
mięć, że Ibanez był nietylko pisarzem, aJc 
przedewszystkiem działaczem społecznym i to 
działaczem rewolucyjnym — namiętnym agi­
tatorem stronnictwa republikańskiego, dążą­
cego do obalenia monarehistycznego ustroju 
w Hiszpanii. Już w 22-tym roku życia (uro­
dził się w r. 18(59 w mieście W alencji) łba 
npiz ulega prześladowaniom, jest ścigany przez 
żandarmerię królewską- kilkakrotnie znajdu­
je się w więzieniu, wreszcie skazany zostaje 
na wygnanie (po raz pierwszy) W yjeżdża do 
Francji, lam prowadzi agitację w dalszym cią ­
gu, następnie korzystając z ogłoszonej 
amnestii ogólnej, wraca do Hrszpnnji w r. 1891 
i zaczyna pisać. Ogłasza najpierw tom nowel 
(..Opowieści wa.lennkic"), później jedną-po 
drugiej tirzy powieści, między niemi chara.kle- 
rystyczną powieść za życia  żeglarzy „Kwiat 
m aja" W czasie wojny Hiszpanii z Ameryką
0 wyspę Kubę i rozruchów, które nastąpiły 
po klęsce, policja przygotowuje uwięzienie 
Ibancza a ten,’ uprzedzony, ucicha do I\ b)ch. 
Stamtąd wraca potajemnie do kraju.1 poznan\
1 schwytany, skazany został na i  lata w ię­
zienia. W yszedłszy z więzienia, zakłada 
dziennik republikański p. t. „El Pueblo 
(„L/ud", zyskuje wielką popularność wśród 
szerokich warstw ludności i zostaje wybrany

postem do parlamentu hiszpańskiego ze swego 
rodzinnego miasta, W alencji.

Jednakże działalność wyłącznie- poh lyczno- 
parlamenlarna nie wystarcza lbanezuwi. W y ­
jeżdża cm z odczytami zagranicę, przede- 
wsizystkiem do Ameryki południowej, aby 
wśród tamtejszych Hiszpanów pozyskiw ać 
zwolenników swoich poglądów i —  przeciwni­
ków monarchji hiszpańskiej. Zakłada w A r­
gentynie (w Patagonii) kolonję rolniczą dla 
politycznych uchodźców hiszpańskich, której 
nadaje nazw ę „(b łon ia  C.ervanles" (od imie­
nia wielkiego hiszpańskiego pisarza, którego 
był cale życ.ie w ielbicielem ); zakłada funda­
menty także pod drugą kolonję, której nadaję 
n.azwę „Nowa W alencja" —  zresztą kolonia 
la bankrutuje i Ibanez musi sam wykupić jej 
tereny. Pochłania to znaczną część jego ma- 
ątku i sam Ibanez znalazłby się w ruinie, 

gdyby nie okoliczność, że dzieła jego znajdują 
tymczasem wielkie powodzenie i cieszą, się 
wielkiemi nakładami nietylko w  jęzvku hisz­
pańskim, lecz także w tłomaczeniach na 
wszystkie języki europejskie, osiągając po kil­
kaset tysięcy egzemplarzy nakładu.

Poezytność swoją powieści Ibaneza za­
wdzięczają wielkiemu temperamentowi i św ie­
tnej wyobraźni autora, oraz zajmującej akcji, 
treść, do której czerpie Ibainez nietylko z te­
raźniejszości hiszpańskiej, ale także z różnych 
epok historycznych, odznaczających się dra­
matycznym przebiegiem dziejów lub mają­
cych wielkie postacie. Czysto his-zpańsk-iemi 
utworami jego --ą [-'-wieści takie, jak „Krew 
i arena" (tytuł polskiego tlounaczania: „Krew
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Bciparf. D!@hu z Krakowa
Cfcręg 4-1. K r u W v  nrrnto.
- is ła  nr. 1 obejmuje — lak Wiadomo — nastę- 

PLjące nazwiska:
1) Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr 

Adam nrzyzanowsiii;
2) dr. Tadeus-z Dy boski, prymarjuez szpitala 

św. Łazairzn;
I inż. Henryk . MianowsLi, były poseł, profesor 

szkoły Drzemyslowej,
4) Wojcieeh Stankiewicz, cechmistrz cechu kraw­

ców w Krakowie.

K a n d y d a c i  w o i e w .  K i W o w s R i e g o  b . b . Hf. r . 
do S s f i f i u .

Lista kandydatów woj. krakowskiego z Bezpar- 
.  tyjnego Bloku Współpracy z rządem definitywnie 

przedstawia się następująco: na pierwszem miej­
scu inż. Karol Ro')e prez. miasta Krakowa, na 
drugiem Jan Gfltz Okocimski, na trzeciem Stani­
sław Nowak, b. senator- dalej Rodnik, wójt z bo- 
c. eńskiego, Józef Boorowski. agronom, Roman 

.ffleyzel, ouriuistrz miasta Oświęcimia i DWo, b. 
poseł.

Z  w o -e w ó d s t o  k ra k .
Czołowe m iejsca w  obręgiu Nr. 42 (Kraków- 

poiw;at Chrzan aw-Oświędm-Olkiusz-ATiechów) 
ma liście Nr .zajmują: 1) prof. Bolesław Psch- 
maraki, 2) JCes-zczyński, rolnik, 3) Gawlikow­
ski. rolnik, b. poeet.

W  okręgu W adcw ice-Żyw ieo-B iała-N ow y 
T 'rg  Nt . 43 na czele stoją: 1) gen. Galica, 2) 
Feniks Gwiżdż, 3) red. Jam W a ’ ew£ki.

Okręg Jasło-Ropczyce-Tarnobrzcg Nr. 46 
prowadzi sen. Pełne listy zostaną, ogło­
szone w  najbliższych godzmach.

Na liście nr. 1 z okręgu tarnowskiego Nr. 
45 na pierws-zc rr miejscu jest Jakób Bojko, b. 
marszałek Senatu, na drugiem miejscu dr 
Byrka, b. w cem nistor skarbu, dalej Karol 
Jarcsz, wńjt z Janów ic, Sicako, dolegał nau­
czycielstw a, \ndrzej Babec, wójt z Pilzna, 
Mikołaj Rysiew icz. romik z Grybowa i Maciej 
Czuła.

Na, liście kandydatów Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem na okręg nowosądecki 
Nr. 44 postawiono na pierwszem miejscu płk. 
sztabu generalnego PierrcJdego, Ignacego Ja­
sińskiego, rolnika i b. po=to, Leopolda Tomasz­
kiew icza. dziennikarza. Króla, rolnika, W a­
lentego Zapalę, rolnika i dra Stanisława 
Fckeuring, sędziego z W ieliczki.

DeIs e z 41
Krafc$w-irizs'o.

Lista nr. 2, P. P. S. I>. Em9 Bobrnwski, dr.
Zygmunt Marek, Mieczysław Mastek, kolejarz, 
Anna Roczkiewic*owa emerytowana pracownica 
fabryki tytoniu, Kwapiński Kazimierz, radn’: miej­
ski, Kórnicki Kami, b. urzędnik pocztowy, Kożuch 
jam drukarz i Pieczarski Michał.

Lista Polskiego Bloku Katolickie®}. PSL Piast 
1 Ch. D 'nr. 25) inż. Aleksander Adelman, b. se­
nator, dr. Józef Gustaw KraiewoH, prifesor. ks. 
Ludwik Kasprzyk, dr. Bolesław Rozmarynowicz, 
adwokat, Ignacy Wróbel, rękodzielnik. Mikołaj 
Hofman, Wa'ena Knczkcwa, emerytka i Jan Tokar.

Lista Katolicko-Narodowa (n,r. 24) Rymar Sta 
n ;"law, b. pryml i redaktor, Michał N .cz. urzędnik 
kolejowy, dr. Sarzycki Siefan. prof Uniw. JijiieL, 
Woiciech Knkla, emervt kolejowy. Karolina Wo­
dzińska, żona kupca, Teodor Marski, magister
p ra w .

Zjednoczenie narodowo-żydewskie w Małopolsce 
fNr. 17): 1) Dr. Abraham Ozjasz Thon; 2) Br. Sa­
muel Wahrhaftig; 3) Br. Bawid Eulwa; 4) Ilersch 
L iter Heller ze Lwowa: 5) Samuel Spita.

Onólno-żvdowski Związek robotniczy Eund (Nr.
4): 1) Dr Henryk Sclireber, adwokat z Krakowa; 
2) Dr. Henryk Ehrlich, drukarz z Krakov a; 3) Wi­
ktor Halper z Warszawy.

h r a M D w s k f ó g t f -
Jedność robotnicza cblonska (Nr. 13) Komun.:

0  Paweł Sicrankiewicz z Krakowa: 2) Piotr Mier­
nik, metalowiec z Krakowa: 3) Jerzy Cieszeńko 
Sbc} acki z Warszawy i 4) Bernard Markowicz z
Krakowa.

Z;edncczenie robotników Krakowa; 1) Wiktor 
W anie’ista; 2) Edmund Karaś; 3) Mieczysław Jeż
1 4i Efraim Hoemik

Żydowrko-socja'na partia robotnicza Poali S ’.on:
1) inż. Anzelm Reiss z Warszawy; 2) Benjamin 
Kchn z Warszawy i 3) Haskel Fiieanerg z Kra­
kowa.

Onóliui-żyduwski narodowy blok wyborczy: 1) 
Lewto Aron. rabin: ft) Szapira, rabm; 3) Banmin- 
nei Izaak, przemysłowiec.

Konr;‘et Bezpartyjny zvdów.‘ 1) Dr. Schreiber;
2) F Steinberg; 3) Saukhein.

Lista P. P . S. lewica. Andrzej Czuma, sekre­
tarz partii. Piotr Spałek. ślusarz, Władysław Po- 
bożniak. ki wal. Józef Madei, robotnik.

Lista „Pnbotric-epo żydowskieqo komitetu wy- 
borczegt Poale Syon“. Eiłkin Jakób, radny mia- 
sO Warszawy, Frcbsbaum Antoni, dziennikarz z 
Warszau /, dr. Schiffamn Leib, lekarz z Lodzi, 
S«qan Sza^hna Efroim, biuralista z Warszawy, 
Abeim..n Mina, nauczycielka z Warszawy i Ry­
chłe* Lejzor, stolarz z Warszawy (Jak widać 
ani jeden kandydat tej listy nie mieszaa aiu w 
Krakowie, ani w Matopolsce. Bed.).

Usty okręnu Nr 42.
Kraków powiat - Chrzanów  - Oświęcim -' 

Olkusz -  M iechów.

Frannisizek Obrzód; 3) .iż . Karol Staś; 4) Michał 
Grajek,

Stronnictwo Chłopskie: Sejm: 1) Jan Gawor; 2)
Józef Kotniz, 3) Franciszek Umnla; Senat: 1) Sta­
nisław Kormanek; 2) Jan Biernat; 3) Feliks Gryl- 
iki.

Bnnd: Sejm: 1) Dr. Szyja Fensterblau; 2) Ilirsch 
E hrlch; 3) Wiktor Aher.

Opótro-żydowski narodowy blok wyborczy.’ do 
Sejmu f) Majer Szapira, 2) Fenvel Stempel; 3) 
Mojżesz Dentscher, 4) Józef Hirsch Strrnberg; do 
Senatu 1) Aron Lfiwin; 2) Majer Szapira; 3) Moj­
żesz Szapira.

Zjednoczenie narodowo-żydowskit W Malopol- 
sce: Sejm: 1) Dr. Abraham Ozjasz Thon; 2) Joa- 
him Norger; 3) Dr. Otto Menascher Senat: 1) Dr. 
Juaa Zimmerman; 2) Joahim Nenger; 3) Dr Abra- 
hf..i KonrbSnser: 4) ETmim Rorowitz.

Zwą'zek chłopski: do Se'mu- 1) Tadeusz Stopiń- 
ski, ?; Władysław Domagalski; 3) Fr Palnchow- 
ski (dalsze nazwiska opuszczamy): do Senatu 1) 
Stanisław Słączek; 2) Leon Gajewski; 3) Michał 
Knntkiewicz i t. d.

DO SFJMU:
Kraków, 3 lutego. ( P A T )  Do komisja wyborczej 

(Nr. 42) Okr. Krakow-Chrzanów-Ożwięotm-Mie- 
chow-Olknsz, wpłynęły następujące listy kandyda­
tów do Sejmu:

Iboncrcnistyczna Organizacja W szechstan-wa  
(M. O. W.): 1) Henryk Pizyborowski, rolnik pow 
iliechów; 2) Noszczyk Paweł Józef, kupiec pow. 

Miechów; 3) Antosiak Jan, rolnik, pow. M echów;
4) Gawinek Władysław, rolniit, pow. Olkusz: 6) 
Szymczyk Edward, rolnik, pow. Olkusz. 6) Kuku- 
ryk Jan, rolnik, pow. Miechów; 7) Twardowski 
Walenty, pow. Olkusz.

Jedność Robotniczo-Chłopska: 1) Sieiankiew icł 
Paweł, pow. Kraków; 2) Sochacki Jerzy Ceszejko, 
nauczyciel. Warszawa; 3) Kurt* Jakób, student oo- 
liteclin. w Bernie, Chrzanów.

Stronnictwo Ludowa W yzwolenie: 1) Karkowski 
Tomasz, rolnik, pow Miechów; 2) Dr Janih Mi­
chał, prof. i inspektor szkolny, Kraków; 3) Be­
dnarczyk Andrząj, rolnik, Miechów; 4) Bonecki 
Józef, rolnik, pow. Olkusz; 5) Kurbial Mikołaj, 
rolnik, pow. M,echów; 6) Sroka Stanisław,’ roinik, 
pow. Miechów; 7) Neteleki Aleks., prof., jww. Ol­
kusz; 8) Jarosz Anton., rolnik, pow. Oświęcim; 9) 
W łosck Wincenty, nauczyciel, pow. Miechów.

Ż d. icjal. partia rob Poale-Sjon (Zjed Z C. 
S. P : 1) Chcskei Friedberg. urz. pryw., Kraków;
2) Benjamin Kohn, cholewkarz, Kraków; 3) Chajm 
Henig, urz. pryw., Kraków. /

Ponadto następującą listę kandydatów do Sena ■ 
iu zgłosił „Związek Chotpsli": 1) Stączek Stan., 
b. minister. Kraków 2) Gajewski Leon, rolnik 
pow. fiorlre; 3) Gnntkiewicz Michał, rolnik, pnw. 
Kraków, 4) Putyrała Tomasz, rolnik, pow. Mielec.
5) Waligóra Józef, rolnik, pow. N Sącz, G) Ligas 
Jan, rolnik, pnw. Limanowa- 7) Kaczmarczyk Fr„ 
rolnik, jjow. Żywiec; 8) Aądziolka nmbroży, rolnik 
pow. Brzesko; 9) Janas Piort, rolnik, dow. Dąbrową 
k Tarnowa; 19 Malita Jan, roln k, d o w . Strzyżów;
11) Stachura Wojciech rolnik dow Strzyżów; 12) 
Zaucha Stanisław, jjow. Tarnów.

Żydowski Robotniczy Komitet W ybo-czy Poale- 
Sjon: 1) Len Icek-Juda. radny m. st. Warszawy, 
nauczyciel, Wt rsznwa; 2) Bnrbauns Antoni, (Na­
tan), radny m. st. Warszawy, dziennikarz. Warsza­
wa; 3) Szyfman Lajb dr. wiceprezes Rady miej- 
ekie1 m. Lodz.. lekarz. Lódż; 4) Holenderski Lew. 
radny m. Łodzi, Lódż (prac. handl.); 5) Sagaa 
Szachne Etroim. biuralista, Warszawal 6) Abelman 
Mina. nauczycielka, W,arszawa.

N. P. H. Sejm: 1) Dr. Stanisław Klimecki; 2)

•na airpmie“ ), m alfljąta żyaie toreadiorćw i całe 
śrcdorwisiko tego na:bardziej narodrnwejto, a za- 
paizem knwmwpigo na śi\vfec.*e ,.spo'Ptu“  hisz- 
pańskie-gyi;, , Ziemia wyiidętvTli‘ ‘ , dirain:,att\Tziny 
romans ze stosunków ■wiejskich w  okolicy 
W alencji na tle walki pomiędzy wielkim i 
w łaścicielam i otbszarćjw ziemskich a ich dzier­
żawcam i (również przełożony na jeżyk poi ■ 
Ski). Inne powieści Ibanoza -yTprr.iwadzaiją 
czytelników  albo na tp.ren ramamsu historycz­
nego, h»b woijenincgo —  jak jego słynna po­
w ieść „Oziterech jeźdźców  Apokalipsy", napi­
sana peduzas w ojny i roashtwiona na cały 
świat przez film, osnuty na je, tle. W powie­
ści ter daje Tbanez obraz walk między Fran­
cuzami i Niemcami podczas wielkiej woęny 
europejskiej. Samo się przoz się rozumie, że 
jako demekirata i republikanin, Iba.imz staje 
w  tej pow ieści po strome republikańskiej 
Francji przeciwko prowadzonym przez „kaise- 
ra ‘ ‘ zastępom w ojennym  niemieckim, dając 
plastyczny, a wskrząearacy obraz ich oztu- 
oieóstw. Aikcąa tej powieści osnuita jpe>t kolo 
postaci młodego trgentyńczyka, poobodizącego 
z rodziców framouskich, który na wieść o w oj­
nie wyieżdża do Francji, wstępuje do acmji 
francuskiej i ginie po bohatersku w walce.

Osnuty na tle tej powieści film, był pierw­
szym  filmem wojennym, który wstrząsnął 
światem. P cszid ł też za nim rozgłos autora. 
Sfilmowano i inne ego powieści, jaik „K-ew 
na arenie" (gdzie główną rolę grał słynny 
Yalentino). zaproszono Ibaneza do Ameryki, 
gdzie napis ’ ł cn także specjaln^ "cenairiuszo 
Ula filmó.y, a później według rtioh puwitśai.

Do tych pow ieści należy utwór famitaistyozmo- 
utopiijny „Raj kobiecy"; dający obraz świata 
pod panowaniem i rządami wyłącznemu ko­
biet,, eraiz w ynikłe wskutek tego wśród spo- 
łeczeństiwa zmiany, pod względem socjalnym 
i politycznym , naukowym, inoirptoym i filozo­
ficznym , a później druga pow ieść Przeci­
wnicy kobiet", stanowiąca antytezę tamtej. 
Oba te utwory zostały przełożone na ięzy,k 
polski, taksamo laik powieść „Afare Nostrum", 
oibrazującia wojnę moirsiką, oraz powieśr ma­
lująca stosunki w  Afoksyku p id  rżą.dami zdo­
byw ców . P"zełoiżrne toż zostało na język pol­
ski kilka nawet 'baneza, kitóirych ttomaezenia 
ukazały się w różnym  czasie w dziennikach. 
Liczba jpdnak dzieł napisanych przez Ibaneza 
jest znacznie większa —  istnieją jestzeze w  ję­
zyki; hiszma liskim cztery powieści jego, nie­
znane polskim czytelnikom.

Jak widać z powyższego, kanjera Ibaneza 
była poprestu świetna. Jego utwory miały 
w całym świecie pcpułamiość tak szeroką, 
jaka niewielu autorem przypadła w  udaia.ie. 
Imię ich autora otoczone było w całym, swie- 
cie uznaniem i symipatją. Sym.patja ta też 
tylko wzrosła, gdy Ibamez został przez kró­
lewski rząd hiszpański skazany po raz drug. 
na banicję, a majatek jego w .Hiszpaaji za®e- 
ktwestirowany Schronierńe znalazł łbaoez, 
taiksamo, jaik drugi wygnamy wiełtu pisarz, 
a zarazem u czm y  hiszpański, Miguel de 
Unanmno, na zaemi francuskiej, gdzit zamie 
szkał na Rivienze we własnej willi w  Mento- 
nie i gdz.m też życia dokonał, oraz znalazł 
grób po śmierci. SL BT

Lisfa kannydafów ChD.- .Piasta" ao Senatu z 
woj. Krakowskiego brzmi:

1) Andrzej Średniawski, b. si nator 2) Ks. Lu­
dwik Kasprzyk, lat 46; 3) Jan Owiński, lat 43, e- 
mer. kurator 4) Feliks Koczur, lat 45^b. poscl na 
Sejm Ustawodawczy; 5) Stanisław S], ngw-Kld, 
jenerał dywizji w sianie sjioczynku, G) Adam Kię- 
*el, b. poseł; 7) Józef Męczka, rolnik: 8) Antoni 
W ójck, robolnik magazynowy 9) Jan Szczęśniak, 
lat 51, rolnik.

Warszawa, 3 lutego. (IL fr ) W ciągu dnia dzi­
siejszego zgłoszono dalsze listy okręgowe kandy­
datów do Sejmu i Senatu na W arszawę-miasto.

Lista Bezpartyinego Bloka WgpMmacy z Rządem 
na pierwszych miejscach: pik. Sławek, min. Ro- 
mocki, prof. Makowski, Stypiński, prezes Stow. 
urzędników.

Lista Katolicko-Narodowa, będąca iak wiadomo 
w nikiem  Dorozumienia, osiągniętego na terenie 
Warszawy fK>międzv komitetem wyborczym Kato­
licko-Narodowym (^LN, a blokiem Katolicko Lu­
dowym (Ch.-D) zawiera nazwiska: prof. Roman 
Rybarski, k« Afarceli Nowakowski, mecenas Bitt- 
ne ’̂, red. Stanisla n Stroński, Irena puzyuianka, 
ks Gąsiorowski, W. Mariański, red. Jan Rumbie- 
lińskL

Na czele listv bloku mniejszości narodowych, 
zgłoszonego następnie, stoją pp. Grynbaam, Hart- 
glasr i Farbstein.

Lisia „Wolność": Tadeusz W ianiawa-Diugo-
szewski i Jan Zawada.

„Bezpartyjni Katolicy": Stanisław Tomczak-
K. P. R.-prawice: b. pos. Michalak
Niezależne partia socjalistyczna. Jozef Kruk i 

Zasztowt.
Ogolno-żydowski narodowy komitet wyborczy: 

Kirschbraun, W iślicki i Frylncki.
Dziś zgłoszono następujące listy do Senatu:
Lisfa Nr. 1: August Zaleski, min. spraw zagr 

i Lubomirski Zdzisław.
N'. 38 KBrner i Sabas.
„Siła Robotni-za" Leon Jędrzejewski
Lista Nr. 33: Kirschhrauu.
F P. S.: Limanos'ski SzuotańskL ł 11'
Jedność Robotniczo-Cblnpska (kom.) W arski.
Katolicko-narodowy: W asinrynski, Bogdan, No­

wodworski Jaui.
P. P, S lewica; Antonina Merkel.

I r t ’  komynis yc^na 
n ie ^ s ts łi uriawainsona.

(Tjfdf-fonem od nnszrgo knr^spnnflpnla).
W tiszawa, 4; lutego. N a ; wczorajszerr po­

siedzeniu państwowej komisji w yborczej roz­
patrywana była jedynie sprawa zgłoszonej 
listy państwowej Nr. 13, t. j. listv knmuninty- 
cznej. W wyniku przcprowadztuiych spraw­
dzeń, dokonanych przez głównego komisarza 
wyborczego, okazało się, że wśród podpisów 
z okTęgu warszawskiego figurowało na liście 
państwowej 1.700 podpisów, z czego uznano 
tylko za ważne 544, z których znowu gene­
ralny  komisarz w yborczy za-kwestjował 110 
podpisów, jaiko w ykonanych przez jedno i te 
same osoby, oraz 21, t. zw. znaków ręcznych, 
czyli, że na. tej kiście było mniiej aniżeli 500 
juodpisów. Fozatem stwierdzono, że na liście 
w  okręgu wybori zym  nr. 21 Będzin przeszło 
600 podpisów nie mogło być sprawdzonych 
wskutek ich nieczytelności, względnie z po­
wodu w adliw ych adresów.

W obec czego generalny komisarz w yborczy 
p. Car przdstawil kumisji wniosek unieważnię 
tria listy nr. 13. Nad wnioskiem tym w yw iążą 
ła  się w komisji dyskusja, poczcm  przystą­
piono do glosowania za wnioskiem glosował 
jedynie przedstawiciel chadecji, adwokat Ku- 
szyńsiki, przeciwko wnioskowi pp.; Pużak 
(PPS). Szumański (W yzw olenie), Hartglass 
(Koło żyd.) i W rona Sti. Chłop.) Przedstawi­
ciele Z. L. N., Cli. N* „P iasta" wstrzymali się 
od glosowania.

W obec odrzucenia w n rrk n  generalny ko­
misarz zażądał od komisji, aby zgodnie z po­
stawieniami ordynacji w yborczej komtoja o- 
rzekła. ile podpisów na liście nr. 13 jest w a­
żnych. Na wniosek p. Hartglasa komisja u- 
chw aliła, że na liście okręgu wyborczego nr. 
1 W arszawa, autentycznych ,est 886 gtosów, 
na liście okręgowej nr. 21 Będzin, 980 podpi­
sów.

Analogiczne uchw ały zapadły co do Usty 
senackiej nr 13.

Listy okręgu poznańskiego.
Poznań. 3 lutego. (Ss). Na ręce okręgowego ko­

misarza wyborczego w Poznaniu wpłynęły dziś 
następujące listy kandydatów do Seii iu:

Nr. 21 Narodowo-państwowy Blok Pracy.’ 1) Cze­
sław Chmielewski, adwokat; 2) Lenn Sarzyński;
3) Franciszek Snrzyński; 4) Jan Jakóbowski; 5) 
Adam Reszek; Nr. 24. L sta  katolicko-narodowa;
1) Romuald Paszkowski, prolesor gimnazjalny; 2) 
Miklaszewski, krawiec; 3) Smoczyńska A., Maści 
cielka magazjiiu; -1) Jan Zabłocki; 5) Auam Pio- 
tronekh — Nr. 7. N. P. H.-Prawica; 1) Jamak Sta­

nisław, adwokat; 2) W M;Iczvński, urzedn k wy* 
,\/atny;-3) Z:ęlek-Berna.rd. -estaurator: 4) K u l c z y ń ­
ski, robotnik. Nr. 18. Lista Bloku mniejszości na­
rodowych z red. Styrą na czele. Lista P. F. S- bez 
wniosku o  przyłączenie do Usty państwowej: Adaic 
Szczypiursk-., iawrnk mag. warszawskiego. - l“ 
sta Nr 30 — lista Katolickimi Unji Ziem Zacju- 
dnich obejmuje 14 nazwisk: Wojciech Ozimina
Chrzęść. Roln.), inż. Jezierski, (stan. Sredn)- B_re- 

stok (Zjednoczenie Włościan), Stanisław Bresiń- 
ski (Ch. D.), Łapiński (Chrzęść. Rjln.), Adamok.

LISTA DO SENATU
Katolickiej Unji Gospodarczej Ziem Zachoan ch 
z wmj. poznańskiego’ 1) Tadeusz Szuldrzyński, 2) 
Grup ński Stanisław; 3) Majchrzycki Francis e k ;
4) Jan Frąc^kowieka; 5) Sla.iislaw Kozłowski, 
M.chal Grzym„ła; 7) Teofil Preu..

t
We Lw wie i EMonolsce Wscirodniel.

Lw ów , 3 lubego. (C) W  piątek złażono w 
w ej kom isji w y łio rczc j we Lw ow ie, liete kantlytincką 
Nr. 1 li. B. W . R. L ista zaw iera  z okręgu  Lwow - 
iłiijisto, na m iejscach  p ierw szych  następu jące  aa- 
zw isk n :

1) in in is ter  przem ysłu 1 handlu K w iatk ow sk i. 2)
p ro fesor , politech n ik i lw ow sk ie j T ok arsk i. 3) prezes 
Izby ręk od zie ln icze j Paimuer i a rtystk a  rza<ibiarka 
D roslerów na . t 1

C zołow ym  kandydatem  B. B. W . R. w okręgu  
Lw ów  ppwiiit Jest dr. Zdzisław  Strońu cl, w ok ręgu  
stan isław ow sk im  jen . G óreck i, prezes llanku G ospo­
darstw a K ra jow eg o  i b. poseł M lanowstcl, w okręfru 
sanihorskim  b. senator B o jk o  i inż. B ryła , w okrepu. 
przom yffk iin ' p ro f. Garllttki, w ok rrgfi -Stryj—P ron o- 
łiyez dr W o jc ie ch ow sk i, w okręgu  r z e s z o w s k i m  b. 
senator B o jk o . . ,

C zołow ym  kandydatem  Linda na L w ów —m iasto 
jest w m ie jsce  co fn ię tego  ks. K n n ic ł^ e o , ch ir u rg  
dr, B u ra .zyń sk l, W m yśl zaw a rtego  m iędzy pnrt.i«m l 
nkaińskierui kom prom isu, o k tórego doiselu  do ^ ! 1_ 
Lkii w ś fod ę  donosiliśm y, poza listą Unda nie będzie 
w ystaw iona  w e L w ow ie żadna lista ukraińska.

Listy d o  Se|*ru i Senaty 
w K irla^iem .

K ie lce , 3 lu tego , fw ł Zg łaszan ie list kandydatów  w 
ok ręgach  w y b o rcz y ch  w ojew ód ztw a  km leckieffo J©st 
w pełnym  toku.

L isty  B. B. W . R. na terer.le w ojew ództw a k ie lec­
k iego  są następu jące : w okręgu k le lcrktm  M aturkl©- 
w icz Tudeusz, b. sekr. po^eUlwa ooUkic^ro w 
W ęgU ćh ow sk l Tgiiacy, roln i. K iużn lak  Rom an. nre *̂ 
S tow . rzem ieśln. cdirześe. w okręgu będzińskim  PJ , : 
Zarańsk i, Jan L akota. ^oLiik, b. pos-cl. dr M<ire!nslci 
J óze f, lekarz, w okręgu  radom skim  jen . G órecki, prę- 
zes Banku Gnep. K raj , B aćm aga Józe f, roln ik . 
sk} M ich ał ^rz-ony*łrw iee, pre/,. Zw . Iflgjonistów . >V 
okręgu  Iłżeckim  b. m in ister T argow sk i Józe f. W a ­
cław  D ługosz, ro ln ik  W okręgu sandom ierskim  R a“ 
dosz S tan isław , rolnik dr K raw czyńsk i Stanisław , 
lekarz. K arw ack i W acław , rolnik W  okręgu często­
ch ow sk im ; J ęd rze jow i oz Janusz, dziennikarz. S trą- 
żyński Tom asz, ro ln ik  Purraańczyk A nton i, prez. ok r. 
żnrządu N. P. R.
f K a n d yd atu ry  B. B  W . R. do S enafn  w w ojew ód z­
tw ie kieleckiem u b. se.nn.ti»T G aszyńsk i, hr. T-ieon Ł u ­
b ieńsk i, b. senator Myc.Ińskl Ign a cy , H olender Fran­
ciszek , roln ik , p. Enoilja M antenfcL  wdowa po 6. p, 
w ojew odzie , p . P. S . z łoży ła  listę kandydatów  do Se­
natu w k tóre j na pierwszem  m iejscu  fig u ru je  P osner 
S tan isław .

I tnk w ok ręgu  k ie leck im  P olsk i b lok  k a to li­
ck i zgtosił listę, nn k tóre j' nn pierw szem  m ie j­
scu zn a jd u ję  się S obczyk  P iotr, roln ik , b. prezes Zw . 
okr. „P ia s ta " . Nb lifc ie  B loku k a to lick o -n a rod ow eg o  
w okręgu będzińskim  dr B ielecki Tadeusz. K arcz Jan . 
ro ln ik . W >kręgu radom skim  na liście  „W yzw olen ia*  
N oW nkowskł S tanisław , b. poseł. Na liście  B lokn ka- 
to fick o -n a rod ow eg o  TrnmitK^im^kfrsiW.iiciech, t>. gw r-

JhU 11 h n v i ^  rnV)‘kLv ,a Lsóie S tronn ictw a rh fon sk łeg o  fb y b a  b.
poułóK- Hżrtjkłmr'śitr> Zwtązkrf- e ł ły
e b łop sk le j (by ła  W P T h.) b- poseł B alln . Na liście  
..W y zw o le n ia "  b. poseł K a p cllń sk l. P olsk i blok kato­
lick i (Cb. D. i P iast) w tym  okręgu na plerw^zem  
m iejscu  M azur Jan , ro| vk . nn drugiem  żo łn ierek  
Józe f, naiuw.yciel g im n a z ja ln y . B lok k a to lick o -n a ro ­
d o w y : na pierw szrm  m ieiscu  BItuła Józefa , sędziego 
p ok o ju , P. P S. na pierw^-zeen m ioi«cn  b. posła  
P ęczka A n ton iego . S tronn ictw o ch łop sk ie  na p ierw - 
szem m iejs u ■ G ulcck ! Jan , ro ln ik .

F l f f i
K a tow ice . 3 lu tego . (F )  W  rlnin d zis ie jszym  zło - 

żk ono nn ręce kom isarza w yb orczego  w K atow icach  
D Ust. M ian ow icie : 1 żydow ska , 1 n iem iecka . * 1 P°l* 
sko-n lem leeka  (P . P. S .), w reszcie 6 Ust czysto  poł- 
sk lch . Iłozh ic io  w ięc w ob ozie  polskim  Jest fa ta lne.

Listę B ezp a rty jn eg o  B loku W sp ółp ra cy  z R ządem  
prow adzi w K a tow ica ch  p. A lo jzy  K ot, b y ły  p oseł 
N. P. R .; 2) Jan K arkoszka , urzędnik w  gm in ie  Mi­
k o łow ie ; 3) T eo fil P o jd a : 4) W ilhelm  M orek ; 5) J ó ­
ze f N ow ak, urzędnik z W od zis łn w 5n. *

Na liśc ie  do [Senatu f ig u r u je : ks. prałat, L ondzln ,
M ichał G ra jek / poseł nn .Soim ś ląsk i: J óze fa  B ro- 
now ska, w łościan ka  z W ie lk ie j Żeg lin v , pow . T a r­
now skie G óry .

IJsta  m on arch lstyczn a : pro f. A lfon s  P arczew sk i
z  W iln a , Sinorzok p rzem ysłow iec, W ern er  T eod or 
z K a tow ic.

U sta  B loku J ed ności roh ołn lczo-w łośctftńsk le j (k o ­
m uniści); J ó ze f W ieczorek , W in co iP y  '" ra w cz y k . Do 
S enatu : W rób el M ichał z K ró lew sk ie j H uty i Za» 
w isło  z  ?,ngiow n ik .

TJstę P. P. S. do ?p jm n  prow adzi p M acheJ J ó ­
ze f z C ioszvna j Teszka En.g^nju®z z  K a to w ic : do 
S enatu : p. C zanor A ntoni z K ró lew sk ie j H uty i M a. 
c h e j J ó ze f z C ieszyna.

P olsk i B lok  K a to lick i C h «clcc jl I .P iasta0  na Ślą­
sku; K o r fa n ty , ks. P nw cł B randys, W o jc ie ch  S osłń- 
sk l, T om asz S k ow ron ek , W ład ysła w  ''en in k a . P aw eł 
W ron ec l. T i^tn dn S enatu : W o jc ie ch  K or fa n ty , ks. 
proboszcz B randys, W o jc ie c h  Sos Ińsk I i adw . K o ­
b y liń sk i.

L ista  B loku G osp od arczo -sp o łeczn ego : Oktawie©
M arjan , przedsięb iorca  bu d ow la n y ; K op ersk i F.n- 
gen insz . Ś w ięty Franciszek  (Obrona w ierzy te ln ości).

L ista  B loku m niejszości u a m d ow .: inż. Jan R ozn- 
m»>k z. S iem ian ow ic, ks K rn jczy rsk l, b v łv  poseł 1 
F lrsch k e  A ugu st, d yrek tor  K asy  w K-i to  w ica ch .

L istę  Z jed n oczen ia  narndow ege żyd ow sk iego  p ro ­
w adzi rab in  z K rakow a dr. ^ h on . na drugiem  m ie j­
scu M iiller A lfred , k u p iec z K atow ic.

T.istę N ieza leżnej .S ocja lis ty czn e j wa rtjl P ra cy  do 
Sejm u, prow adza: F elik s Józe f, sekreto rz Zw iązku 
zaw od ow ego  w K a tow ica ch : 2) K a p ltu fk *  Tom asz, 
robotn ik  z P a b ia n ic ; 3) K o ło d z ie jcz y k  F eliks, g ó r ­
nik z Ś w iętoch łow ic.

P e łn om ocn icy  B ezp a rty jn eg o  Blnkn W sp ó łp ra cy  z  
R ządem  z łoży li pism o protestu ince do ok ręg ow eg o  
kom isarza  w y b o rcze g o  w K atow icach  przeciw ko 
brzm ien iu  nazw y lis ty : ..P olski Blok K a to lick i C ha­
d ecji I „P ia s ta "  na Ś lą sk u " na ©odstaw ie art. :l 
o rd y n a c ji w y b o rcze j, a lbow iem  .P ln st" górn ośląsk i 
w chodzi w skład B ezon rty jn egn  B lorn  W soó łn racy  
z R ządem , a zatem nazwa ta w prow adzać m oże w y ­
borców  w błąd.

W  osta tn ie j ch w ili na ręoe kom isarza w yb orczego  
zgłuszono ULtą llstc, m ian ow icie  „ lu d n  p ra cu ją cego  
G ó rn e m  ńlaska. Listę tę prow adzi H adam lk Jan , 
rob o ln ik  z M ich ałkow ie , a do Senatu Sztelcr A n to ­
ni. T ta lista n ic ma nnjm ntc*szvc|j w idoków  nnwo- 
d zen la i została  zgłoszona dzięki ig ita c ii Itutei po- 
litv^znie n ioorlpow icitzinInycli k tórzy nie zd a ją  so­
bie spraw y ■/ n iohczp icczń stw a. takie zagraża  apra- 
w ic p olsk ie j, z pow odu rozb lea  głosów .

ftres?f©W€!Rkf fe. sicsłtt Ohtt l̂e
Z W arszawy donoszą Na skutek zarządze­

nia prokuratora przy sądziie okręgowym w 
Lubliriie został wczoraj aresztowa.ny w  W ar­
szawie b perat Okoń. Okoń zostanie odsta­
wiony do Lubtina do dyspozycji miejscowego 
sądu:



Z ^ t B a i r z e n i e  d m t m t a l n e  d a  s n a r  w a t k z  z a h s r e a f l i ^
TL K t e c B a i i i f f  C ^ ? r a s s P 5 .

Ifcasstar skarbu wiuiósl na Radę mimisilrów 
pirojekit rozporządzania Prezyidemtia Rzeozypo- 
spcilweó o zaopatrzeniu ze okarbu państwa 
b, skazańców politycznych.

W m yśl powyższego projektu, zaopatrze­
nie to przyslugiiwaicibą :

1*) osobom, które pnzew peiwistamieim państwa 
polskiego skaizaine zestal y wyrokami sądów 
b. państw zalioiiczych za diziiiałafineść, zmierza­
jącą do odzyskania nieipcdleiglości Polski na 
kairę^c iężtooh rabat lub inną karę pozbawie­
nia iTOjnpści na przeciąg conaijmnieó jednego 
roku i odibyly tę karę choćby częściowo, pod 
wanriMem iednak, że osoby wyżej wspomnia­
ne nie są zdolne do zarobkowania, albo też

przekroczyły 55 lat życia, nie mają zapewnio­
nych środków albo utrzymania;

2) wdowom po wyżer wyuniuuonyeh oso­
bach, o ile nie mają środków utrzymania i nie 
weszły w  zwiiązfó małżeńskie, sierotom do 
18 loka życia włącznie, oraz wdowem i sie­
rotom po straconych za dział,ałność politycz­
ną, bez pow yższych ograniczeń.

Rrzewidiziaina w  projekcie wysokość zaopa­
trzenia równa się wysokości emerylnr wypła­
canych weteranom powstań narodowych,, Ze 
względów  budżetowych. moigh'T>y: one być 
przyznawane i wypłacane dopiero od początku 
następnego okresu budżetowego, t- j. od I-go 
kwietnia b. r.

Wybuch tyfusu brzusznego pod Warszawą.
(T elefonem  od naszego korespogdenta).

Warszawa, 4 lutego. W  Mankach pod War­
szawą wvbnchła epidemji tylusn brzusznego
Z nakazu yi ladz sanitarnych zostały w .Man­
kach opieczętowane wszystkie studnie Woda 
została oddana do ainailiizy lekarskiej w pań­
stwowym  Instytucie hygjeny. Poza-tem za-r/ą 
dzjono przymusową dezynfekcję domów i ulic. 
W  awią.ziku z tam wysiany z  W arszawy do

Marok oddizial robotników taboru nrejskiiego, 
calom uprzątania nieczystości. W wpadki "jża- 
chorowań abjawdaiją się wśród niaz,anrożnej 
ludności w  wieka dojrzałym. Chorzy przewo­
zami są karetkami! specij-ail-neimi do szpitali 
warszawskich. Epidemja zagraża poważnie 
W arszawie.

Z Rady ministrów.
Z W ars* a wy donoszą:
W piątek 3 hm. o podz. 17.30 odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów, na którem m. 
in. uchw alono: Projekt rozporządzenia Prez. 
Rz-plitej o sposobie lokowania funduszów przez 
osoby prawa publicznego i osoby nłewlasno- 
wolne, oroz o sposobie lokowania kaucji skła­
danych z tytułu obowiązku publicznego, da­
le] projekt w sprawie zmiany niektórych prze­
pisów ustawy z dn 27 października 1921 o 
przepisach porządku na drogach publicznych, 
projekt rozporządzenia o ustanowieniu insty­
tutu badan koniunktur gospodarcych, proji kt 
rozporządzenia o tnnduszn obrotowym refor­
my rolnej, proji kt rozporządzenia o uprawnie­
niach- służby folwarcznej, tracącej pracę w 
związku ze zniesieniem służebności, projekt 
rozporządzenia w tor a wie przedłużenia okre­
su zasiłków wskazanego w ustawie z dnia 18 
lipca 1924 o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia w sezonie martwym 1927-8.

Pozatem na wniosek ministra robót publ. 
Rada ministrów uchw aliła doniosłej wagi pro­
jekt rozp. Prez. R zplilc ’ nrworzenia binra pr)- 
ektu melioracji Polesia. W końcu nchwalony 

'i i  Mai projekt rozporządzeń.a o przymusowym 
połączeniu nieruchomości dobudowanych z 
kanalizacją i wodociągiem m iepkim  w mia­
stach Lublinie, Radomiu, Piotrkowic, Często­
chow ie, Kielcach, D ąbrow ę Górniczej i So­
snowcu.

Z obrad konferencji 
międzynarod. prawa prywatnego.

W dinmi 28 stycznia b, r. zaik-ońctzyly się 
w Hadze, tnwajajoe tam od 5 sterania b. r., 
obrady VI Seiko.i totfferonejti międzynarodowe­
go prawa prywatnego- IV konferencji brało 
udział 22 państiw. przeważnie należących do 
■koniweneyj haskich prawa międzynarodowego 
prywatnego z roku 1902 i 1,905. Podczas obe­
cnej sesji przedyskutowano w czterech ko­
m isjach konferencji zagadnienia międzynaro­
dowego prawa spadkowego, rowi-z.ę konwencji

z 1902 i 1905 r. pod kąitem widzenia poło­
żenia prawnego bezpaństwowców i osób po­
siadających więcej, niż jędrno obywatelstwo, 
pom oc praiwiną dla u 1 logie h, międzynarodową 
uinwwę kuipnia-isiprzcda.ży. Przyjęto i uchwalono, 
przedstaiwić do wiadom ości i opiinji rządów: 
projekt urnowy międ^yinapodyiwej w przedm io­
cie ’ spadków, projekt urnowy o pra.wie ubo­
gich, poprawki do umów z r. 1902 i 1905, do­
tyczące bezpaństwowców i osób posiadających 
więcej niż jedno obywatelstwo. Przyjęto tak 
sauno drobne poprawki do projektów, uchw alo­
nych na poprzedniej ó-tej sesji w  r. 1925, 
w reszcie projekt protokołu samodzielnego, 
um ożliwiającego dła państw, podipiisujących 
protokół, przyjęcie oibowi yzlkaweg interpretacji 
stałego trybuina-lu haskiego dła iinitoirpreitbriji 
konwenoii z r. 1902 i 1905. Sprawa między­
narodowej urnowy kupna-sprziyłaży pprMypó 
ma dalszym studjnm przed zobirainicm się na­
stępnej 7-mej sesji.

Przewodniczy} YI-pj sesji konferencji pierw ­
szy' dełogait rządu holenderski ego, sędzia Lo- 
der; rząd polski reprezentował i: Michał Ro­
stworowski, profesor Lrmiiwersy letu .Tagiokloń- 
ski-ego, Leon Babiński, doicent w yższej szkoły, 
handtowdj” w W arszawie. Prof- Rostworowski, 
powołamy był ,na przewodniczącego komisji, 
zajmującej się zagadnieniami prawa, spad­
kowego.

Zamieszczamy zdjęcie, przedstawiające grupę kostjmnó-w z Reduty Prasy, która odbyła suę w nocy
z t na 2 lutego w salach Starego Teatru.______________________________

ZAKŁAD TECHNirZNO-DENTYSTYCZNY

EITGENJUSZA PIETRANIA
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 12 I. PIĘTRO
Godz. p rz y ję ć  od 9—1 i od  8 w ., w  n iedzie le  

i św ięta  od  10—12.
Dla V. P . U rzędników , W ojsk ow y ch , A k a d em i­
ków  i U czniów  sz.kót średn ich , znaczne ustępstwa 

i dogod n e  w arunki spłat. 89
G ab inety  now ocześn ie  urządzone. — O sobny pa- 
biiiot d la  pań. — O pieka lekarsk a  na m ie jscu .

ROMAN EF ANDSTAETTER

C zarnoksięsko.
Tej nocy pod oknami zakwitły jabłonie, 
i w drzewnych okienicach lakierem posuutych 
sękami zanuciły śpiewce drzewne wonie 
wśród pulskie; macierzanki i pachnącej ruty.

Zaszumiały konary, i oddech gałęzi 
cieniami się kołysał na miedzianej ziemi, 
a tonąc w rumach okna Jak w szklanej uwięzi 
nad drzewna szuram! ramą pękami białemi.

Noc biła błyskiem planet w liściastej koronie, 
świt powoli się wsysał w wilgotną pierś nieba; 
drzewo drzewnych okienic i drzewo jabłoni 
biło jednym zapachem doslałego drzewa

Oczek ra nie .i . u -u:*.. : • ł
Państwa gospodarnego stodoły i gumna, 
do ciężkich tęskniąc kłosów i ziarn poży­

tecznych,
wzdychają wolnem wnętrzem, swą pustką

rozumną.

Pełne ciszy gościnnej i suszy bezpiecznej 
na radosne przyjęcie, z przeznaczrnia dumne, 
co im zdało opieke nad pokłosiem mlecznem,

Czerwonym gontem dachn, niby chłopiec
zdrowy j

spłonione już witają wóz mknący z za płotu . 
i żnityiarzy, po których w mozole lipcowym

Spływa gęsto po karkach lśniąca struga potu, 
jak smoła snływająca po osiach dębowych, 
śpiewających w czas skwaru wagę zdrowych

snopów.

F O R T E P IA N Y
P IA N IN A
Fisn a k m o n j e

j S £•
K R A JO W E  

ZA G R A N IC ZN E  
NA R A T Y  J ZA  GOTÓW KĘ

M A .
Kraków, 4 lutego.

Nowybiskupsufra^anChetmiński
„Osserra-rta-re 1 1 0 1 1 1 0 1 1 0 “  donosi,' że ks. kano­

nik Kcnstantv Dominik został mianowany 
^Msiriipejn-sutra-panen] chelia j. ki+n i .bisku­
pem tytularnym apr/bijskim .

Ks. Dominik, urodzony w raku l'S70, otrzy­
mał święcenia kapłańskie w  roku 1*97 1 obec­
nie jest regensem • semiinairjum duchownego 
w reijiiinie.

Pożsr sffieryksńfkie^o miasta.
Donoszą 7. Nowego Jorku o olbrzymim po­

żarze, który poprzedniej nocy zniszczył dziel­
nicę handlową miasta ¥  a. llnver. Szkody mają 
wynosić kilka miljoinóu dolarów. Wskutek 
przerwania komunikacji tclelonioznej braik 
szczogólów.

(T elegram  iskrow y .,N. R eform y” ).
Newy Ycrk, 4 lutego. Podczas pożaru w 

Fali River ogień zniszczył ogółem 6 całycn 
blcków demów (pomiędzy 7 ulicami). Szko­
da materjałna wynósi 30 miljonow dola­
rów.

EW A ŁUSFINA.

KARNAWAŁ NA POŁUDNIU
(Uf PRZEDEDNIU OTUfARC 0 KARNAWAŁU W NIZ7Y)

Już niewiele dni pozostaje do uroczystej 
Inauguracji karnawału na „Jasnym Brzegu", 
która tradycyjnie przyjmda w dniu 12 lutego 
na placu Masseny i w Aloi \iictoria, miasta 
N izzy. Cała Rnucra zresztą, ten naszyjnik z 
drogich kamieni, jaki legł na jasne ptorsi 
Śródziemnego Morza, wszystkie te miasta w e­
sela i zabaw y dla w ybrańców  fortuny, jak Can 
nes, Mentona i inne, naśladują len gest szczo­
drobliwego magnata, podejmującego kosmo­
politycznych gośbi z całego świata —  co  im 
s.ię zresztą stokrotnie opłaca.. W  szozęśhwej 
kramie słońca, gdzie budzi się gorące życie 
wtedy, gdy u nas hulają jeszcze na dobre zi­
m owe śniegi i zawieje, dziień otwarcia słyn­
nego karnawału staje się prawdziwem świę­
tem powitania 'królowej W iosny. Na jej to 
cześć wyjeżdżają na ulice kalwakady deko­
racyjnych  rydwanów, malowane, rzeźbione i 
złocone w ozy o allegorycznych grupach, po­
śród istnej powodzi kwiatów i toczą się na 
platformach z kółkami olbrzym ie, groteskowe 
figury, rozwija sie walka kwiatowa, serpen­
tyn 1 confetti, z nastaniem zmroku płoną oi- 
brzvmie illum innije i tęczowe światła, a w 
nich wiją się slubarwne korowody maskowe 
i kostiumowe, ku beztroskiej ucies/.p m iędzy­
narodowej elity rodu i pienądiza. Cala vizza 
Przemienia sip w salę balową pod otwartą 
kopułą wiecznie pogodnego nieba o niezna­
nej u nas inten/yw ności koloru, jakby było 
"Wdirążondl.w olbrzymim szafirze, z drugiem 
fctobem, spadłem na ziemię, bezgraniczną roz­

toczą morza, grającego \ak mora drobnym 
rytmem fal, m ieniącego się jak dyament, 
wszystkiemi czarodziejskiemu odcieniam i naj­
subtelniejszych barw i wzruszeń Taką być 
musrata ongiś stolica rozkoszy siarożyLnego 
świata, przestawne 13aye, gdzie się zabawiały 
kochanki Cezarów.

J zawsze, odkąd pamięć sięga, czarowne 
krainy południowej Europy były tą ziemią, 
umiłowaną przez bogow, którzy tu zstępowali 
na jasne brzegi, aby wieść dalej swe obnipi'- 
skie igraszki. Zanim berło nowożytnego lu 
xusu i zabawy przeszło w ręce Francji, Italja 
była tą wybraną krainą, dzierżącą prym w 
dziedzinie piękna i wesołości. Okazuje się też, 
że nowożytność powtarza jedynie i to w for­
mie zwulgaryzowanej, olroliody, wiodące się 
niewątpliwie wprost od uroczy .-tości wiosen­
nych klasvcznei Grecji, które drogą poprzez 
Rzym imperatorów z kotoi^ drogą spa­
dku do udzielnych księstw ( i republik 
włoskich, wytwarzając lu, odpowiednio do 
warunków m iejscow ych, pewne typy karna­
w ałowych ohcłiodów, które możemy w pe­
wnym stopniu naśladować, ale które przewyż 
szyć —  niepodobna! Takie dwa silnię odcina­
jące się tyTPY mamy w karnawałach rzym­
skich i florentyńskich z epoki Medyceuszów, 
oraz Iw karnayymle weneckim z doby Rooocca. 
Są to owo momenln, kiedy nasilenie tych za­
baw w danych centrach, oraz ich strona ar­
tystyczna i dekoracyjna, osiągnęły swój 
punkt kulminacyjny.

Karnawał nicejski jest połączeniem trady­
cyjnych  cech tamtych —  z akcentem i sma­
kiem najkrańcowszej współczesności Swoim 
dworem króha kai nawału pochodami i deko­
racyjnemu rydwanam i, nawiązuje wprost do 
tradycji medycejskich, gdy groteskowa strona

zabaw y, wraz z jej manekinami, sięgającymi 
głową w ysok ości' pieryvszego piętra, znajduje 
swój pierwowzór w charakterystycznych kon­

cep ta ch  karnawału weneckiego. D la 'u z m y ­
słowienia sobie tych różnic i podobieństw, nie 
od rzeczy' będzie chyba, zapoznać się z 11-ie- 
któremi z m alow niczych obrazów tych za­
m ierzchłych uroczystości.

Na calem  południu znam ienną cechą kar­
nawału jest jego naturalne zdem okratyzowa­
nie się, już1 choćby  przez to samo, że zabawa 
nie ogranicza się w zamkniętej przestrzeni, 
choćby szeregu najv\sąianialszychFsal —  jak 
to pozostaje jedyną m ożliwością 'w  naszych 
chłodnych klimatach —  lecz toczy się pod 
otwa.rtem niebem, na placach i ulicach miej­
skich, ku uciesze wszystkich uczestibków czy 
w idzów , mimo, że w ich zorganizowaniu gra ro 
lę kiesa i fantazja możny-ch, oraz tw órcza w y­
obraźnia artystów. Dlatego taka zabawa nie 
byw a i gyć me może nigdy źródłem nienaw i­
ści i rozgoryczenia mas, lecz jirzeciwnie, sta 
nowi ich przywilej i chlubę, jest też potę­
żnym środkiem dla w ładców  zdobycia popu­
larności, gdyż lud bawiącicsię, odczuwa zurh- 
zem słuszną dumę ze swego rodzinnego mia­
sta

Owe obchody i pęcliody z dawnych czasói\ 
nie odcinały się tez zbyt jaskrawym kontra­
stem od Ha, gdyż lam, sama ziemia kwitnąca 
1 rozziotone niebo, zarówno ja.k architektura 
m alownicza i dostojna, jak barwislość 1 ozdo- 
bnóść strojów ów czesnych, lak kobiecych, jak 
męskich, z warstw wyższy cli czy ludowych, 
nie raziło niepokojąco, lecz zlewało w jeden 
pełen i wspaniały obraz, gjMjący harnioni) li o 
jak ięcza.

Taine przytacza opis jednej z takich karna 
•yałowych kalwakad we Florencji, przyczeif

jak pisze: „hiorę jednę ze dwudziestu". Przy­
taczamy go w skróceniu:

„W aw rzyn iec Medyceusz chciał, aby kom- 
panja K)-Gałęzi", której był przywódcą, prze­
szła pod względem okazałości kompanją „ D ia ­
mentu", udał się w  pom oc do Jakóba Nard-i, 

Lenego i uczonegę szlachcica florenckiego, 
który mu urządził sześę rydw anów .

„Pierw szy rydwan, cia.gmony przez dwa 
w oły .przybrane w liście, przedstawiał wiek 
Saturna i Jowisza. Na szczycie rydwanu był 
Saturn ze swą kosą i Janus, trzym ający klu­
cze fvt iątyni pokoju D stóp tych bóstw w ym a­
lował Fontanno wśęieklość, uwiązaną na 
iańcuclni. Kolo rydwanu dwunastu pasterzy, 
odzianych w skóry kunie i gronostaje, obu­
tych w eiśmy starożytne-, niosących kobiałki 
i ustrojonych w  wieńce z liści. Konie ich mia­
ły  zamiast siodeł, skóry lwie, tygrysie i rysie 
z pazurami zloconcm i, podgonia były ze zło­
tych sznurów, strzemiona miały kształty łbów 
baranich, psich luli innych zwierząt, cugle 
były  ze splotów srebrnych i liści. Za każdym 
pasterzem postępowało cźferecb skolarzy, 
Lży mających pochodnie, podobne do gałęzi 
sośui ny.

„Cztery woły, pokryte kosziowmemi mater­
iami, ciągnęiv dnigi rydwan. Z ich rogów 
złoconych zwheszaly się wieńce kwiatów'. N’a 
rydwanie byt Numa Rompiliusz, drugi król 
Rzymian, obstawiony księgami religijnemi i 
aparatami do sprawowmnia ofiar Następne je­
chało sześciu ofiaraików  na wspaniałych 
mułach. Zasłony, ozdohione liśćmi bluszczu! 
pokrywały im głowy. Suknie icii naśladowane 
7  antyków obramowane by ły  zlotom. Jedni 
trzymali kadzielnice z wonnościami lub mi­
sy złote. Obok s-zly pacholęta, niosące .świe­
czniki starożytne. (C . d. n.).
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BUDŻET KRAKOWSKIEJ GMIN? iZRATLIC- 
KIEJ. Na zakończanie dyskusji ogólnej nad budże­
tem na roi; 1928 przedstawił na wozoi-a^szem po- 
e  edzeniu Rady w yiznaintowej prezydent gminy 
iw., dr. Rataj Lamidru, eatokiszita.lt działalności 
gi “iny izir. w ostatnich dziesięciu latach. Ornó- 
wiiwszy -maczanie nowej ordynacji wyborczej 
i ustawy o organizacji gmin żydowskich w Polsce, 
podniósł dr. Lamdaiu dokonaną przez obeony zarząd 
gminy odbudowę i rozszerzenie aapiiOila gmiinns- 
1,0 , z którego roojnie kilkaidziiesiąl tysięcy osób 
korzysta, wybudowanie zaiktadu Roentgena, doko­
naną przebudowę łaźni ludowej, założenie nowego 
cmienitairza, przebuidiowę rzeźni, poczerń omówił 
szczegółowo działalność gminy na innych polach 
życia społecznego i fiłanit/rapijnego, stwierdzając, 
że budżet gruiny jest opairty na realnych podsta­
wach, zapewniających normalny roziwój gminy. 
Po omówieniu sipraiw pudaukowych i położenia 
finansów e®o gminy, przedstawił program prac na 
przyszłość, w szczególności komiieuzmość budowy 
ta,nich mieszkań, budowy wielkiego zakładu dla 
starców i nieujleczalmyoh, obowiązek aminy obję­
cia wszystkich stowarzyszeń dobroczynnych i spo­
łecznych,. celean zapewnienia im należytego roz­
woju, tudzież konieoznt ść rozbudowy szpitala 
i cmentarza, na które to cele winna amina zacią­
gnąć wielką pożyozike inwestycyjną.

Na wniosek r. dra Oberlkndera, uchwaliła Rada 
jednomyślnie przyjąć przedłożony budżet za pod­
stawę obrad i wyraziła pilne zaufanie i podzię­
kowanie prezydjuim gminy za ofiarną i pełną po­
świecenia'prace dła dobra gminy.

NA FLAGACH TARGOWYCH w dniu 3 b. m. 
notowano w Kratawde następujące ceny: 1 litr 
mleka zbieranego 30— 35 gr- me zbieranego iii— i5 
gr., śmietanki słodkiej 60— 70 gr., śmietany kwaś­
nej 1.80—2.40 zł., 1 kg. masła zwyczajnego 5.20— 
5.50 zł., deserowego 6.60— 7 zł., sera krowiego 
J.20— 1.30 zł., kopa jajj 12.50— 13.50 zł., sztuka 
21—24 zł. Drób- kura 5— 8 zł., kaczka żywa o— 8 
zł., gęś żywa 14— >8 zł, indyk 15—24 zł., para 
kwiczołów 50— 70 gr., zając w .skórze 8— 9 zł., 
bez skóry 4.50- -5.50 zł., 1 kg. sarniny 2.70— 1.50. 
Jarzyny: 100 kg. ziemniaków 9— 10 zł., 1 kg. ziem­
niaków 14— 15 gr., luairchwi 25— 30 gr., cebuli 
55— 60 gr., czosnku 1.50— 1.60 zł., kalafior 2—3 
zł., 1 kg. pietruszki 35— 45 gr., selerów 35— 45 gr„ 
TOióeaazygiiy 35— 40 gr., chrzanu 1 50— 1.80 zł.

FRYZJERZY WRÓCILI DO PRACY. Po kilkiu- 
Bouzinnbj konferencji w dniu wczorajszym, którą 
strajkujący fryzjerzy odbyli z właścicielami, zakła­
dów fryzjerskich w obecności insp. pracy Li(pcz,ń- 
skiego, celem zlikwidowania strajku — zebrani de­
legaci podpisali umowę. Ważniejsze postanowień,ta 
umowy zbiorowej są następujące. I ' Pracodawcy 
uiznaiją Związek zawodowy pracowników fryzjer­
skich i istniejące biuro pośrednictwa pracy przy 
tymże związku. 2) Majstrowie w raźne zapotrze­
bowania będą kontirakitow-ać robotników umiesz­
czonych na liście Zwdąziku zawodowego pracowni­
ków fryzjerskich a w wyjątkowych wypadkach 
ea zgodą Związku zawodowego, nvga angażować 
kwalifikowane siły z ininych miast Polski. 3) umo­
wa powyższa obowiązuje jedynie majstrów, któ­
rzy dotychczas nie przystali na żądania strajku­
jących. Na podstawie powyższego poruziumi enia 
Tobotnicy fryzjerscy wrócili dziś w godzinach po­
rannych dr pracy.

Z DRAMATÓW LUDZKICH, W dniu 3 b. im 
Anastazja Skiobek, służąca., zajęta w kamienicy 
pod 1. 1 w Rynku jrodgórakim, schodząc do piwni­
cy w godzinach jynraninyoh, natknęła się w przed­
sionku tejże piwnicy na trupa mężczyzny, u czem 
(natychmiast zawia loroiila policję. AV ciągu docho­
dzeń policyjnych ustalono, że są to zwłoki r ©ja­
kiego Jó.zefa Szota, lat 60 lfczącego, włóczęgi i zna­
nego alkoholika. Nieboszczyk ubrany był w buty 
z cholewami i stare spodnie. Resztę garderoby 
miał spakowaną w tobołku, który leżał obok niego. 
W przeds'onku. który widocznie włóczędze służył 
za schronisko, znaleziono wiązankę przegnitej sło­
my, na której leżał porzucony kawałek czarnego 
chlaha, a opodal zaś stała półlitrowa flaszka ze 
spirytusem denaturowanym. Dzień przedtem w tej- 
że«amej kamienicy widziano Szota w stanie kom­
pletnego podniecenia aikoholem. Zawezwany ,e- 
karz obwodowy wyraiził opinję, że śmierć Szota 
mogia nastąpić wskutek za/trucia spirytusem dena­
turowanym Zwłoki przewieziono do zaikiadu me- 
dycvmv sa/kwaj.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z TRAMWAJEM 
Wczoraj około godiz. 4 po południu u wyl iu  
ul. Wawrzyńca i Dajwór nastąpiło zderzenie 
tramwaju Nr. 3 z aułem osohowem elektrowni 
miejskiej. Zderzenie było tak pilne, że samochód 
ulogl poważnemu uszkodzeniu, a jadące w nim 
trzy osoby odniosły szereg ran, 1 tak StanŁdaiw 
Prożolowioz lat 46, rosła,lator tlekłrawini miejskiej, 
doznaj kdika ran na twarzy Władysław Maciejow­
ski, lait 36, kontroler stekitirowimi, ranę dartą na 
skroni i Jó,zef Bednarczyk, lał 31, szofer, rany na 
brodzie. Lekanz Pogotowia opaitrizyl rannych, a or­
gana jx»'icyjne rozpoczęły dochodzenia, celem usta­
lania- kto pnnwj wina wypadku.

NIEOSTROŻNY KASJER. Kai jerowi fiirmy „Ziair 
tuo“ - 'Wilhelmowi Grunhaitimowi, skradziono 90 
sztuk aikcvi „Ziarno", które jaocrostawiił na biurku.

W  ŚWIAT NA ROWERZE. Zygmuntowi Marca- 
mowii, woźnemu U. J., skradziono w Rynku głó­
wnym rower, który pozostawił przed jednym ze 
sklepów.

AMATOR SŁODYCZY, Stanisław Opoczyński, 
właściciel fabryki cmlkierków przy ul. Stromej 7. 
doniósł do policji, że ze sieni domu, gdzie mieści 
się jego fabryka, akradizion) paczkę, zawierającą 
40 kg. cukierków.

Z  karnaw ału.
BAL KRAKOWSKICH SPORTOWCÓW.

W dniu 14 lutego bieżącego karnawału osiłka 
sportowy i aikadtmicikii Kraków ndelada sensacja. 
Oto Koło Studentów Wychowania Fizycznego 
IJ. J. organizuje wielkie zawody we wtozysikicih 
sportach. Zawody odbędą się we wszystkich kon­
kurencjach, a zwłaszcza zaacodnioziki przyjmują 
wszystkich konikuirenłów. Wszyscy lekkoatleci, 
pływacy, namiarze, piłkarze, gimnastycy, temnis:. 
ści, kolanze, koniarze i inni będą mogli zd (być 
merw^zą nagrodę, co zadecyduje o ewentualnym 
wyjeździ'; na Olinnpjadę.

Do konkursów dopuszczeni zostaną uiezrzesze- 
ni sportowcy. Liozne fotografie uświetnią zawo­
dy \yralz 7. inrneim niespodziankami. Wszystkie 
ptoma sportowe przysyłają p . zedstawicieli i re­
cenzentów. V

Początek balowych zawodów o g-dzinie 9 tej 
w san Tow. Lekarskiego, przy wspóludziato do­
skonałej orkiestry (jażżbajud) i „hMego bufetu. 
Startowe 4 j 2 zł.

WIEJ,KI BAib MIESZCZAŃSKI. Cale ob'"wateł- 
j siwo W. Krakowa zejdzie się niewątpliwie w so­
boto dnia 11 h m. w salach Starego Teatru na 
wielkim balu mieszczańskim, mającym być odbi­
ciem tradycyj dawnych tego rodzaju, świetnych 
impiez mieszczańskich. Dwie orkiestry 20 pp., pod 
brtulą mjr. J. Schireyera. Wstęp 7 złL, bilet fami­
lijny (3 osoby) 15 zł., bilet akad. 3.50 zł. Wysyłkę 
zaproszeń już podjęto. Biuro komitetu balu mięte,i 
się w firmie W. Trusizk owsiki (Sukiennice 24—25, 
tel. 1103),. gdzie podejmować nrożma zaproszenia 
i bilety wsfęj-m.

OFiU Ka SYNC GARNIZONOWE W  KRAKOWIE 
urządza w 9obatę 4 b. m. o gedz. 9 wieczorem 
we -własnych salacn przy ul. Zyblikiewiicze 1, kar­
nawałową tombole z tańcamii.

W IELKA REDUTĘ MASKi WO-KO&TJUMCWą 
na dzień 11 b. m. przygotowuje Oficerskie Kasyno 
ganndizoii.owe w Kralkowue.

„CZARNA KAW A" w Klubie SfwlecańYm odbę­
dzie sie w niedzielę 5 b. m. o godz. 5-tej.

-PSYCHOLOGIA 7H0RF-J TOBTFTY1 Wykład 
pod powyższym tytułem wygłosi dr. Klęsk w po­
niedziałek 6 b. m o godz, 7 wiecz. w Collegium 
■wykładów naiukowveh (Rynek A-B 1, 39, II p.).

JPCZYT 0  POŁOŻENIU rOSPODABCZEM NIE­
MIEC Na zaproszenie Knalkowdkiiego Towarzy­
stwa. F:!nmamiic.7jnego, przybywa do Krakowa syn­
dyk Izby handlowej z Wrocławia, di. Freymark, 
cMem wygłoszenia odczytu o sytuacji ekonomtoz- 
nej R.zesizy Niemieckiiej. Odozył dira Freymarka 
odlbedzie się w sali Izby handlowej w Krakowie 
w dmiu 13 b. m.

ZARZAD ZWIĄZKU ZA W. AUTGMObiUSTÓW 
w Krakowie zawiadamia że sekretariat ozyinny 
jtort wr duie powszediiie od godz. 6—9 wieczorem, 
w niedziele i święta ■ od godz. 10— 12 w jyohidnie 
w nowym lokalu przy pł. Matejki 4 Ta.mże reje­
stracja bezrobotnych szoferów, przyjmowanie no­
wych członków, oiraiz eglaozanie wolnych posad.

KONKURS DLA DZIECI. —  Dowiadujemy 
się, że znana toruńska fabryka pierników i 
czekolady Guslawa W eesego organizuje bar­
dzo pouczający i ciekaw y konkurs; dla dzieci. 
Konkurs polega na tem, iż do każdej paczki 
deserowych katarzynek fabryka dołącza arty­
stycznie w ykonany obrazek, który dziecko, 
biorące udział w  konkursie, w inno w ym alo­
w ać ołówkami kolorowem i lub farbami w o­
dnemu, jakie są używ ane w  szkołach. Należy 
z zadowoleniem  podkreślić, iż zorganizowany 
obecnie kunkuis W eesego nie może być  po­
równany z konkursami, które dutąd by ły  roz­
pisywane z różnorodnych okazyj, nigdy ho­
ndom w podobnych wypadkach, nie było po­
łączone tak pom ysłowo przyjemne z pożytecz­
nemu —  Firma Gustaw W eese w yznaczyła  za 
najstaranniej w vkonane obrazki 189 premji 
ogólnej wartości 3.000 złotych, prócz tego za 
specjalnie artystyczne prace w łaściciele firmy 
postanowili przesłać wykonaw com  osobiste, 
nagrody honorowe. -—  Natęży wyraziić w iel­
kie uanian.ie temu, iistniejącernoi oid 165 lat 
przedsiębiorstwu, iż przez zorganizowanie 

konkursu, dało ono dzieciom naszych czytel­
ników tak pouczającą rozrywkę. Konkurs po­
siada naprawdę wszystkie warunki, aby w zbu­
dzić zainteresowanie ogólne. Warunki konkur­
su otrzym ać m ożna we wszystkich sklepach 
kolonjalnycb i cukierniczych bezpłatnie w ko­
pertach zamkniętych. W każdej kopercie znaj­
duje się pozatem jeden obrazek próbny. 99

UDEFZENIA KR W ’  DO Gł OWY ściskani* w o- 
kolicy serca, brak tchu, uczucie strachu przeczu­
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność, 
mogą być lalwo usunięte przy używaniu natural­
nej wody gorzkiej „Iranciszka Józefa". Ścisłe da­
ne naukowe potwierdzają, że woda Fiumuszka-Jó- 
zefa w wypadkach zaparcia przy tych chorobach, 
daje najlejjsze rezultaty. 97

7  k r a f t i .
ZMNIEJSZANIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA 

W W ARSZAW IE. Z Warszawy donoszą Komisja 
do badania zmian kosztów utnzymania na poste- 
dzonin din-ia 3 b. m. ustaliła, iż koszty utnzyniamia 
w Wanszawiie w okinsie od dinła 16 do 31 stycznia 
b. r.. w pofówmamiiiu z (krosem od dim a 16 do 31 
grudnia 1927 r„ zmniejszyły się o l.4o.

PROF DYBOSKI CZŁONKIEM AKADEMJI LE­
NIN GRADZKIEI Sawiieoka ag. teleg'-. donosa, że 
na uroczystem jrosiedzemu doroornean Akr detmji 
nauk w Leningradzie wybrano prof. Dybosłcieigo 
ze Lwowa ozloniktem koro apanideoiteim A-Kadeiuj. 
lenimsradizikiej w działa zoologji.

NOWY F0DSEKRE1ARZ SI AND W  MINISTER- 
STWIE ROLNICTWA. W dniu 4 b. rp. usterouje 
długoletni jxxlsokTetarz sóam w łninistenstmae rol­
nictwa, dr. J. Raczyński. Stanowisko to obejmie 
długoletni jrodseki: etarz sianu w młinu;iteinstw,Y rol- 
p. SI. Gzaica/nowaki naczelnik wydziału wytwór­
czości nuśtiminej.

PROJi -Ki USTAWY JjUDO w  ANŁj DLń 
UZDROWISK. Polskie Towarzysfiwo Potiih'chniozine 
we Lwowie opracowuje, na życzenie departamen­
tu służby zdrowia rołimstersłwa spraw wewnęrz- 
nych, projefet specjalne) ustawy budowlana dla. 
uzdrowisk.

POSZUKIWANIE SKARBÓW W  WIŚLE. Z War­
szawy doncezą: Zakin/joma na miarę .-uiropejsiką
akcja irolicji ślelbzej w związku z kradzieżą 
w poselstwie hrazyiiijskiem, zosiaJa co do badania 
dna ÓYisły wczoraj prza.wama. Nurkowie, któnzy 
sprowadzeni zostalu z Rudka i którzy prze dwa 
dni przeprowadzali orace jrodwodne, musnęli je 
przerwać, gdyż okazało się, ż« w miejscu wsk ;a- 
nem przez ztodaiei, luoów niema, względnie 
z miejsc tych łupy le zostały bądz przez wodę 
uniesione, bądź też przez kogoś stamtąd wydobyte. 
Nurkowie wrócili z powrotem do Pucka.

ZE ZWIĄZKU POLSKICH TOWARZYSTW 
TURYSTYCZNYCH. Ztjazid delegatów polskich To­
warzystw turystycznych, kirateza.anyczych i nar- 
ciarsktirh, który odto ł się w Wairszawie w kwie­
tniu uliiezłego roku, postanowił pov.ołać do życia 
stały ziwuązeik tycn tc«v.arzy-st/w, wybrał ,;go tym-
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czasowy zarzaid z i>osiem Osiiecklm jako prezesem, 
piof. A ieksandirern Janowskim jako wiceprezesem 
i dr, Mieczysławem Octowiozer. jako sekretarzem. 
Zauząd ten opracował siakut Zwiiążku. który we 
yirźcśniu źnsiał zatwierdzony przez bornisacjat 
rządu w Warszawie. W charakterze członków 
zwyczajnych nglosj.lo do Związku przysiąpienie 
11 lowanzystw, liczących ogółem 21.006 członków, 
Z pośród mich jx»sia.da Polskie Tow Tatrzańskie 
10.000 członków Polskie 'Itow. Kraąozmoweze 
5000 ozło.ników, Polski Związek Narciarski 2.100 
członków, z-gruiporoamycli w 29 towarzystwach. 
Automobilklub Potoki i kluby do niego a-r|ljowane 
2000 członków. Pozostałe 1.900 członków gruęmje 
się w mniejszych towarzystwach, jak Wojewódz­
kie Tow. Tuiryytyczmo-ifcraijociiawoze wT Tarnopolu 
(16 oddziałów, 700 członków), Potoki Związek Tu­
rystyczny w Kraików)';- Związek Dzdnowtok Pol­
skich, Potoki TouniJig Klub w Waiszaiwie, Polski 
K-luib Turyst yczmy w Warszawie, Potoki,e Tow. Tu­
rystyczne w Toruniu i Akademickie Kolo Krajo­
znawcze w Warszawie. Pierwsze icilnp zgroma­
dzenie Związku Hhediziie się w ntatoielę 5 b. m
0 godz. 10 ramo w Warszawie w lokalu Polskiego 
Towarzyisliwya Krajoznawczego przy ul. Karowej 31. 
Na porządku dizionnym m. in. omówienie progra­
mu działalności Zwiąiziku na rok 1928, rozdział 
kompetencyj międrzy towarzysiiwr. do Związki na­
leżąc;, względnie unifikacja towarzystw o pokre­
wnych celach, oraiz wybór prezesa i zarza,du.

STI.ASZNA BMJERC HANDLOWCA SKUTKIEM 
WYBUCHU BENZYNY Jak donoszą ze Staromwlu 
18-łefnii uczeń Rutikowsiki, zatoudniony w f,,mie 
dtrogaryjnej Nrgórsikiego, u-dal się do składnicy, 
w któroj znajdowały się większe ilo-śoi latwopjił- 
nych materjałów, a wśród nich również benzyna 
Ponieważ w składnicy parno-wał jtedmr-ok, wiec 
chłopak zapalił świeczkę. Z przyczyn dotąd niie 
ustalonych zajęły się materiały łatwopalne
1 w okamgnieniu składnica stanęła w płomieniach. 
Nieszczęśliwy chłopak, zbryzgany od stóp do 
głów benzyną, gorzał mlcizem pochodnia. Wybiegł 
on na podwórze, wołając rozpaczliwie o ra/tujnefc, 
wszelka jednak pomoc oikazula się daremna. Kiedy 
ugaszono palące się ubranie, fjrzsdsfa/wił sie ratu­
jącym okroniny widtok: niemat całe ciało młodzień­
ca spopieliło się. a tu i ówdzie przeświecały zbie­
lałe kośoi.

TARNÓW BUDUJE DOM l DLA BEZDOMNYCH
Jak donosi ..Słowo Tarnowskie", miasto Tairnów 
otrzymało kredyt w wysokości 546.000 zl. na bu­
dowę domów dla Lezd-ominych Magistrat przystą­
pi] już do realizacji powyższej akaji, poleta,iąc 
miejskiemu • budownictwu opracowanie planów, 
któr; będą ji.rzcdłożone Radzie mintokaej do za­
twierdzania. Domy tc będą się składać z mieszkań 
ipdno- i dwuiiźbowycb. kitóre będą oddawane wy- 
iąc7mie hldzirom bez dachu. -
• O K R A D Z E N IE  SPÓŁDZIELNI WOJSKOWEJ 
W TARNOWIE. Jak donosi „Słowo Tarnowskie", 
jwprzcłlniej n'ocy włamał się nieznany 9oiawca 
do spółdzielni 16 p. p., skąd skradł walizkę, zia 
wderającą gotóiwką 700 zl., zapiski kasowe i faJk 
fury, oraz Tajsame, nocy na dolach za
etokitirowimią potoenunikoiwy zmalaiz-ł prorzuroną wa- 
liizik* z zaruskami kaoowemi i faiktiUTami

ZJA7D T.F.G J 0  N18T O W W BIAŁEJ. We czwar­
tek odbył się w Białen liczny zjawi łegjondstów po 
wiatów biatokitogo lióel-slkiieęio, ziienii cieszyń.-kiei. 
powiatu żywieckiego i i/nnych miejscowości. Prze­
wodniczył prezes otóż; Zwiią^ku Legionistów 
w Białej, 'Wożiiiica. W imieniu Zarzą/du głównego 
Związiku legj. z Warszawy przemawiał kpi. rez. 
S„aireak. Zasadniczy raferal na temat idoiMogiji 
marszałka P.ilsiudsktegio wygłosił L. Strojek, sekre­
tarz Obr. Zarządu Związinu Legionistów Wśród 
ż^oznolowej owaoii na cześć Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i Marszalka Piłsudskiego uch/walano en- 
t.uz-jasityoziiie przez aklamacię ooprzeć z ca.ią gor­
liwością „Bez,pairtvjnv Blok Wanókiracy z Rzą­
dem". W tym celu wybrano miejscowy komiiitet
wvbnirozv.

SAMOBÓJCZA ŚMIERĆ KOCHAJĄCYCH SIĘ 
MŁODYCH. W 1 aizionce niicsz.kania szewca Wi- 
zineroiwicza w Pozinaniiiu znaleziono onegriaj zwłoki 
jego 20-łetniego syna Fdiwarda, orag 17-letiniei H< - 
Imy Zaeliińskiej. Między Wiznerowiozear, a Zieliń­
ską istniał stosunek uczuciowy, ntechętn.te widizjia- 
nv przez rodziców ze względu na ich mtodi wiek, 
odebrali sobie więc życie zapaniacą zaitinucaa się 
gazem twietiiuiym, o ozem piszą w pozastawianym 
liśc:e do rodzimy.

POGRZEB BT.ASGO IBANEZA Z Maniony do­
noszą: Odbył się tu pogrzeb Blasco Ibaneza, 
w którym wzięła udział kompania honorowa woj­
ska, prefekt Menion'- i liczne delegacje francuskie 
i zagraniczne.

m a r s z a ł e k  j o f f h e  o f ia r a  l i c h w y  m ie s z
KANIOWEJ. Jak donoszą d?„enniikii paryskie, 
marszałek Jof-Ire zaijmuje ftosu-nkowo skronrne 
pomiiesakanie w Paryżu, w daięlaiicy XVI. Znako­
mity wódiz, który w r. 1914 zdołał powstrzymać 
olbrzymią nawalę niezliczonych wojsk niemiec­
kich, stanął teraiz bezradny wobec ofeuzywy wda- 
ściciela kamiieimcy, w której mieszka. A ów kaimie- 
niczniik zakroił swoją ofenzywę na ntemala skałę. 
Dto zaw-iadomii-1 manszałika. że ,»d najbliższegc 
kwaidalu począwszy, będzie płacić podwójny 
czynsz, który stopniowo bodzie podnoszony do 
sześciokirotinej wysokości., Marszalek Joffre płaci 
obeonie roczny czynisz w kwocie lO.OoO franków,
Z dniem pierwszym iitarca będzie, wedle życzenia 
swo;e«o gnispodainza, płacić 20 000, a jxi uphwie 
pewnę go czasu 60.000 franków rocznie. Tylko 
tyle. Prasa paryska, zapisując ten {aikt. podnosi, 
że iesit rzeczą smiutną, gdy zbawca Francy znaj­
duj; sie w takich klonon-ach.

POGRZEB MARSZAŁF A Hi IGA Z Londynu 
donoszą- Kancelaria króla Jerzego ogłosiła rozpo­
rządzenie, na mocy kitórego wywieszone zostały 
na wszystkich g,nachach rządrnwych w Anelji 
i Walji flagi naror'owe- opuszczone do połowy 
masztu, dla podkreślenia żałołjy z powodu śmie-ci 
'orda Haiga. Zwłoki uroczyści-? zostaną ■ wyprowa­
dzone z kaplicy westminsterskiej na dworzec ko­
lejowy, skąd pnzerriezaane będą do Edynburg-.

M7 sobotę w ten,sam sposób wyrażona zostanie ża­
łoba w całej Szkocji.

ZNAMIENNA KATASTROFA. Z okna trzeciego 
pięora ftewnej kamienicy w Wiedniu spadla na 
bruk i poniosła śmierć pewna kobieta, która m la 
zewnętrzną połowę okna. Kobieta owa nie była 
przywiązana do liny bezpieczeństwa. :arr» więc 
jesit winna katastrofie. Podobne wypadki zdarzają 
się często na ozem wiec joolega znaniienność po- 

| wyższej katastrofy? Oto kobietą ową byta żona 
adwokata dra Buchfiirera, licząca 42 lata życia. 
Trudno przypuścić, ażeby dla sportu myła okna, 
widocznie więc nie miała się Kim wyręozyć.

ZA SZPIEGOSTWU, Z Berlina dom«zą W pro­
ces! ■ sapiegoiv sikim przeciw Schreckowi i towarzy­
szom zapadł onegdaj wyrok, mocą którego Schr.eok 
skazany został na 5 lat ciężkiego więzienia, oraiz 
na pozbawienie praw obywatelskich na przeciąg 
lat. 10. \Vspóltowu,nzyrsz Koch skazany został na 
1 rok i 10 miesiecy więzienia. -

SAMCCHOD PUSTA W  POCZEKALNI TRAM­
WAJOWEJ. Z Paryża donoszą: W Lianie samo­
chód, kierowany przez posła Dussaud, wjechał óa 
poczekalni tramwajowej, raniąc ciężko 10 osób
i zabijaiac na miejscu profesora gimnazjalnego.

FALSYFIKAT SOWIECKI. Z Paryża donoszę: 
Redagowanie przez Kierońskiego pismo rosyjskie 
,Dni“ , rozpoczęto druk pamiętników b. zaufane; 
damy dworu cesarzowej rosyjskiej Aleksand 'y
Teodorómny, p. Wyrubowej Pamiętniki te. pczh-j- 
dząre ze źródła sowieckiego, zawuei-ają mnóstwo 
sensacyjnych szczegółów z życia dworu rosyj­
skiego nnzed rewolucją. P. Wyrubowa zaprzeczył’
słanowcizo autentyczności pamiętników, , oświad­
czając. ż p  sa one ratovfi.katem sowieckim..

2000 MUELLERÓW wylicza rajrowszy "pis 
abonentów telefoniiczinych w Berlinie. Ilu toh test 
w caiych Nitemczech, trudno obliczyć . Niew, ełe 
Mallerom ustępują takie nazwiska, jak Schulz 
i Schulze. Schiultz i Schullze.

H U M O R .
CIĘTE ANDRY.

Fostęronlkowy przyprowadził do urzędu poB 
• ,Telesratem" trzech andrów, którzy tuta: byli 
częstymi gośćmi, częstszymi może. n ż  pan posie 
runkowy. Oozywiści« urzędujący pan komison 
zna ich dobrze, mimo to jednakże zirmaca się do 
jrierwg-^go z tej trójki i zapytuje:

•— Jak się nazywasz?
■— Wincenty Pietruszka — oapowiada drugł.
— Ja się ciebie nue pyram — mówi komisarz,
— Ja też nic nie gadam — odpowia<Ia trzecć,

ilsaZ wędrówek oa itmath krakowskich.’
» % 

(Kino L ciecna i W a n ia  —  , Ziemia Obieca­
na1",.

Ziemia O biecana", jak wiadom o, jest pol­
skim filmem ze scen a rżusz er rym  toż on ym no. 
dlu.g powieści Reymio-nta, malującej Łódź, 
przedwojenna zresztą, tako „ziem ię obiecaną" 
dla tych, którzy chcą szybko robić pieniądze, 
ale dla olbrzym iej rnasy sw ych m ieszkańców 
będącej krainą nietylko złota lecz przede- 
wszystkiem łez i krwi. Scenarjusz film owy ak­
cję „Ziem i O biecanej" uwspółcześnia, zacho­
w ując jednak ściśle ten sam teren działania —  
Łódź i jej wielkie fabryki.

Jestto filrr krajowy jeden z leDSzych, jakie 
do tej pory w idzieliśm y —  być może także 
i dlatego, że powieść Reym ontowska dostar­
czy ła  nnu nietylko golowego tła i fabuły, ale 
fakże momentów dram atycznych o wieltoem 
napięciu. Czasami akcja filmu przechodzi w 
opowieść i przedłuża się, wynagradza tc je­
dnak gra artystów, na ogół bardzo dobra, 
w niektórych rotach świetna. W arto is i na 
„Ziem ię O m ecaną" już choćby  dlatego, aże­
by  zoboczyć, jakie niesamowite arcydz 'oło 
zrobił z roli Bncholza potentata baw ełny Ta J- 
wik Solski, jego gra w tej roli byłaby ozdc-ba 
każdego światowego tilmu. W spółgrający na 
ogól mu dotrzymują kroku- Jadwiga Sm osar- 
ska wygląda w tym filmie o wiele lepiej, pięk- 
n .ej i żyw iej, niż we wszystkich dotychczaso­
w ych  i prezentuje się w nim s-tanowczo jako 
najlepsza polska diwa ekranu. Gra Junoszy 
Stęipowsklego jest bardzo dobra, mo: ~ tylko 
jego powicrzcnnwność nie zupełnie odpow ia­
da roli Borowieckiego, który jest w „Ziem i o- 
biecanej" niotyTkc „żelnznym  człow iekiem  
interesu", ale także uwodzicielsko przystoj­
nym m ężczyznom .

Na pochwalę filmu, należy podnieść, że 
wszystkie role aż do najdrobniejszych zostały 
obsadzone przez dobre siły aktorskie, tak, że 
nawet epizody (jak ajent giełdowy Krukow­
skiego) zwracają .uwagę świetną grą. D "-3  
każdemu znane z powieści postacie w spólni­
ków Borowieckiego, Bauma i W elfa, mają 
doskonałych interpretatorów7 w  Gruszczyń­
skim i Grabowskim. Rolę ojca Anki, dalej 
montera Malinowskiego, Zośki Malin.rwskiej, 
bankiera Znckera, dyrektora Keslera w oso­
bach Różańskiego, Szymańskiego, M odzelew­
skiej, S iw ick iego, .Tustjann. Pyszny jest Ga­
wiński jako bankier Grynszipan, a p. Gor­
czyńska jako bankmrowa. Zuckerowa tost na­
prawdę „byczą " kobi°ta, jaką ja., maluje po­
wieść.. W ogóle przyjemność oglądania tego 
film-u potęguję się przez reminiscencje pow :e- 
ści, wszystkim tak dobrze znanej. Reżyseria 
i inscenizacja niektórych zdjęć jest bardzo 
pomysłowa. Jestto film, który naprawdę zaj­
muje. (stoi).
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Z  s a l i  s q d o w e jf .

E p i l o g  m o d o l u c  w  D .  0  K .  K r a M  w .
Czwarty dzień rozprawy w sądzie w ojsko­

w ym  na Montelupich przeciwko kap. Rainero­
wi i 7 o lic er om tutejszego garnizonu rozpo­
czął się o godz. 9 rano. Przedpołudniową roz­
prawę objęło odczytywanie dalsze (to ciągu 
aktu oskarżenia. Po odczytaniu przewodni­
czący  rozprawy zarządził przerwę do god'Z. 3 
popoł., po której nastąpiło przesłuchiwanie

GL. OSKARŻONEGO KAP. REMBRA.
Ze względu na chorobę oskarżonego, zezw o­

lono mu zeznawać siedząco. Oskarżony Re- 
nwr przesłuchany na zarzuty, objęte aktem 
oskarżenia, oświadcza, iż przyznaje się do 
winy częściowo i utrzymuje, że od por- Lej- 
ozaka otrzymał bilet kredytowany z Pucka 
do Krakcwa r.a bagaż i był zdania, że nie 
porelnia oszustwa, ho sądził, ie najwyżej bę­
dzie musiał kwotę odnośną zwrócić, gdyby 
kontrola generalna bilet ten unieważniła.

Co do śp. kap. Tatary, to pobrał on od nie­
go w- markach kwotę odpowiadającą 166 zl-> 
sądził jednakże, że kap. Tatara odda mu to z 
w łasnych pieniędzy, a nie że to ma być za­
liczka na pobory, gdyż kap. Tatara eiatowi 
nie podlegał. Miała to być przysługa koleżeń­
ska, gdyż z kap. Tatarą był „na ty“ .

Na pytanie prokuratora oświadcza, że nie 
pamięta ua co te pieniądze pożyczył. Od pni 
Lejczakowej pożyczył tyliko raz 100 zł. i po­
życzki tej nie wyłudził.

OSZUKAŃCZE m a n ip u l a c j e

Co do dokumentów podróży, to jadąc w ch a ­
rakterze oficera ordynansowego z dowódcą i 
generałem Kn ińskim, względnie, z innym i o- 
ficeram i sztabu, nie mając żadnego upoważ­
nione a —  zeznaje oskarżony —  że podpisywał 
ich na odnośnych dokumentach, kwitach, n- 
poważciających do podjęcia zauczek, wyka­
zach kcrztćw podróży etc. i na podstawie 
tychże dokumentów wyłudzał odnośne c.u le­
ży tości, zatrzymując je sobie. B ył w ów czas 
w kłopotliwych stosunkach majątkowych i 
dlatego czyny te popełniał. Oskarżony poda­
je, że życia nad stan nie prowadizł, a jedy­
nie nieszczęścia rodzinne, w szczególności cho 
roba i operacja żony, a nadto ostatni w ypa­
dek sam ochodowy pochłaniały znaczne w y ­
datki. Dalej przyznaje oskarżony, że kwotę 
47.14 zł. przeznaczoną dla gen. Kolińskiego, 
przywłaszczył sobie i to zdaje się przez zapo- 
m nierie(H ). Odnośnie do sprawy konia 
„Emir**, to trzymał go w  stajni D. A. K- Uży­
w ając go dla swoich celów  prywatnych —  
żyw ił kosztem -skarbu państwa,■ wyrządzając’’ 
szkedę w kwocie 1171.21 zł. Koij jen,.w  księ­
gach ew idencyjnych figurował jako własność 
majora dra Izdebskiego, a następnie pułk. Ga- 
bryEia. Oprócz lego konia posiadał oskarżony 
keria rządowego, a prywatnego miał w tym 
ce’n, aby uchodzić za człowieka zamożnego.

Następnie przyznaje oskarżony, iż z koń­
cem roku 1924 wyłudził z O, Z. M- V buty 
kawaleryjskie, pasy, oraz skórę psdsozwową, 
narażając skarb na szkodę w kwocie 63 zł. 
Przyznaje dalej oskarżony, iż w czasie tym 
wyłudził za pomocą sfingowanego zapotrzebo­
wania podpisanego rrzez siebie rzekomo z 
rozkazu dowódcy 0. K. V dokumenty podró­
ży d'a gen. Kulińskiego, dla pułk. Kawińskie-
00 i mimo, że podróży tych nie odbyto, pobrał
1 przywłaszczył sobie ze szkodą skarbu pań­
stwa około EDO zł.

Oskarżony stwierdza, iż o-sk. Lejczak mu­
siał o tych nadużyciach wiedzieć, tembardziej, 
że w czasie tym, gdy podróże rzekomo były 
przedsięwzięte, widywał odnośne osoby w 
biurze.

ZŁY DUCH.

Co do ustępu aikt-u oskarżenia dotyczącego 
urządzenia zakupionego u firmy Stefan Iglic- 
ki, a na które to urządzenie przedłożono fał­
szywe rachunki, stwierdza oskarżony, iż czyn 
ten popełnił pod wpływem osk. Lejczaka, 
który był jego złym duchem- Firmie Iglicki 
w ypłacono za urządzenie rzeczywiście 4900 
złotych, rachunek zaś, który oskarżony od 
firmy tej otrzymał iin blanco, wysta-wił na 
kwotę 14.3C0 zł., laik, że po potrąceniu kwoty 
3 do 4000 zł., którą użył ca rozmaite przy- 
bory do auta i powozu, resztę sobie przy­
właszczył i roztrwonił. Innych pieniędzy od 
oskarżonego Lejczaka nie otrzymał lak, iż o 
ile oskarżony Lejczak twierdzi, że w ypłacił 
oskarżonemu jeszcze 10.000 zł., to kwota ta 
została przez oskarżonego Lejczaka sprzenie­
wierzoną ,

| Przy tym punkcie aktu oskarżenia obrońca 
J adwokat dr Kwieciński i dr Woźniakowski
zadają cały szereg pytań, przy których przy­
chodzi do kontrowersji, ze względu na stwier­
dzenie oskarżonego Lejczaka,’ że oskarżony 
Romer wziął o 10.000 zł. więcej. Na dowód 
przedkłada obrońca oskarżonego Lejczaka 
kwit na kwotę 10.CC0 zł., któreg-o autentycz-

„RÓDCIE TAK, EY BYŁO DOBRZE".
Na pytanie obrońcy pułk. Dębskiego adw. 

dra Sschoenwettera, oświadcza oskarżony, że 
meble zakupione u firmy Iglicki bvły  przezna­
czone dla pokoju służbowego jen . Kulińskiego, 
względnie szefa sztabu pułk. Kawińskiego i 
meble te dotychczas w pokojach tych się z,nnj 
dują. Na dalsze pytanie obrońcy stwierdza o- 
skairżony, iż pułk. Dębski nie wiedział, iż ra­
chunek firmy Iglicki jest sfałszowany, a 
oskarżony o' tym wogóle mu nie mówił. 
Oświadczenie pułk. Dębskiego skierowane do 
oskarżonego „róbcie tak by było dobrze” , zro­
zumiał oskarżony jako polecenie trzymania 
tiię w yłącznie odnośnych rozkazów.

O godzinie 5 popołudniu za rządzi ł" przewo­
dniczący krótką przerwę, poczem przesłucha­
nie oskarżonego Homera odbyw ało się w dal­
szym ciągu.

„NIE WIELE JUŻ ŻYCIA PRZEDEMNĄ..."
Po pauzie zeznaje w dalszym ciągu kpi. Re­

iner, obciążając silnie por, Lejczaka, broniąc 
równocześniie wszystkich innych oskarżonych, 
przyczem  twierdzi, że żaden z innych oskar­
żonych o jego nadużyciach nic nie wiedział. 
Po zakończeniu wszystkich punktów odnoszą­
cych się do wspólnych z por. Lejczakiem ma- 
nipulacyj —  w zyw a go obrońca adw. dr. Z. 
Kwieciński,a by nie obciążał sumienia zezna­
niami przeciw por. Lejczakowi, o ile ten jest 
w jego sprawie niewinny Kpt. Romer odpowia 
da stanowczym  głosem: „Nie wiele jnż życia 
przedemcą, mówię jak najszczerszą prawdę".

Przy dalszych punktach dotyczących prze­
ważnie zacinania lekkomyślnych pożyczek 
t zaknprrwacia na raty towarów, kpt. Remar 
przyznaje się do wszystkich fakiów, twierdzi 
atoli, że nie miał zamiaru nikogo oszukać, lecz 
jedynie lekkomyślnie postępował. Oskarżony 
kpt. Remcr kończy swoje tióm sczenie nastę­
pującemu słow y: Lekkomyślność mc ja z je­
dnej strony —  złe warunki fiuasowe, rodzinne 
zgubiły mnie. —  Wiem, że ciężko zgrzeszy­
łem i dlatego sam chciałem sobie wymierzyć 

„sprawiedliwość. Wiem —  ciągnął dalej zła­
manym głosem —  że nie jestem godny tego 
munduru... <.>v jł is i. .r  .;,i>

Na tern o god.z. 7 wieczorem rozprawę zam ­
knięto. Dziś dalszy ciąg tej sensacyjnej rozpra 
wy, którą wypełni przesłuchanie obw. por. 
Lejczaka. (*).

PRZESŁUCHANIE OSK. FOR. LEJCZAKA.
Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się o godz- 

10 rano. Na ławie oskarżonych znajdują się 
tyliko przesłuchany już wczoraj kpt. Remer i 
por. Lejczak.

Przew odniczący pułk. Kostecki przystępuje 
do przesłuchania oskarżonego Lejczaka, któ­
ry na począitk u swego zeznania opisuje prze­
bieg swej służby wojskowej. Do wojska w stą­
pił w r. 1919 zrazu jako urzędnik, w  r. 1922 
został przemianowany na oficera g j-podar- 
ezego. Specjalnego w ykształcenia dla oficerów 
gospodarczych nie posiada.

Pierw szy punkt zarzuca oskarżonemu, że 
przyw łaszczył sobie szereg kwot, które zali­
cza ł jako rzekomo w ypłacone. W ypadków 
takich zarzuca akt oskarżenia por. Lejczako­
w i 23. Oskarżony do żadnej winy się nie po­
czuw a i tłómaezy się pomyłkami przy zesta­
wianiu aktów rachunkowych, pobraniem tych 
kwot przez poszczególne osoby, lub leż że 
poprzednicy jego te rachunki zestawiali. —  
W ogóle w roku 1922 pom ylił sę o przeszło 
mfljon marek polskich na swoją niekorzyść, 
które musiał pokryć ze swoich funduszów.

Przesłuchanie por. Lejczaka jest bardzo 
żmudne, polega na przechodzeniu poszczegól­
nych pozycyj rachunkow ych, porównywania 
ich z księgami i a,legatami, przyczem  oskarżo­
ny udziela wyjaśnień —  braki powstały w e­
dług oskarżonego z powodu zagubienia nie­
których załączników, ale w rzeczyw istości 
braków niema. —  O godz. 1 przewodniczący 
pułk Kostecki odroczył rozprawę do ponie­
działku, którą wypełni dalsze przesłuchanie 
por. Lejczaka.

Illl ll ll llll llill llll l!
W  pokoju dziecięcym

nie pow inno nigdy braknąć kremu 
Nivca. Rozwój dzieci i idi zdrowie 
ui najwyższym stopniu zależne są 
przedewszystkiem od racjonalnej 
pielęgnacji ich ciała. Leczniczo, 
łagodząco działa na delikatny 
naskórek dziecko

Kram Nivea.

ści przeciwko rzekomo subjeklywnym sprawozda­
niom z rozprawy zarówno w prasie ukraińskiej, 
iak l polskiej, wpływającym na sędziów przysię­
głych.

Z kolei zeznawał następny oskarżony, Prokop 
Matyjciów, absolwent gimnazjalny, bez zajęcia, 
slojący pod zarzutem gdrady stann i szpiegostwa. 
Oskarżenie oparle jest na lislach Malyiciowa, zna­
lezionych w śledztwie w afoze krakowskiej oraz 
na fakcie, że przy rewizji w jego mieszkaniu zna­
leziono zeszyt z sygnałami poioznmiewawczemi 
lotnika z ziemią z pieczęcią 42 p. p- W jednym 
z listów do szpiega Stefaniszyna. zasądzonego w 
procesie krakowskim, prosi oskarżony o przesia­
nie tablicy poglądowej karabinu polskiego. Oskar­
żony nie u n ie  wyjaśnić, skąd się wziął n niego 
zeszyt z sygnałami, a na pytanie, w jakim celu 
potrzebował tablicy karabinu, nie daje żadnej od 
powiedzi.

Następnie zeznawała oskarżona Ołena Korolu 
kowa, nauczycielka z Doliny. Wbrew siwierdzo 
nemu faktowi, że z Atamańrzukiem lączyl ią za­
żyły stosunek, twierdziła Korolukowa w śledz­
twie, że Atamańczuka nie zna i znalezione przy 
rewizji listy miłosne piiała do kogoś, czyjego na- 

I zwiska nie może sobie przypomnieć (?}. Obecnie 
przyznaje się, żo znała Atamauczrka i dopomaga­
ła mn pieniężnie. gdv byl w potrzebie Wedle 

j aktu oskarżenia, Korolukowa bv!a łącznikiem po­
między członkami U. 0 . W. i na iei adres przesy­
łano pieniądze dla nieb i listy. Oskarżona tłuma­
czy płacenie gotówki Atamańczukowi i Kowaly- 

.śce. życzliwością dla nich.
Następnie zeznawał osk. Mikołaj Kowałyśko,

| absolwent gimnaz-jalny z Przemyśla Kowałyśko 
; przesyłał oskarżone, Korolukowej pieniądze na ce- 
i le U. O- W. W mieszkaniu jego w Przemyślu are- 
I sztowano szpiega, Pawia Gęgałę, odsiadującego o- 
| bernie karę w więzieniu w Krakowie. Oskarżony 
i zaprzecza, jakoby bvl członkiem U. O. W. i o- 
| świadczą, że pieniądze wysyłane dn Kominkowej 
| pochodziły z transakcji kupieckiej Zaprzecza rów- 
, nież. jakoby utrzymywał ściślejsze slosunki ze 

wspóloskarżnnymi.
Przesłuchiwani z kolei Jarosław Hretczak i Ol­

ga Hretczakówna z Doliny, u klóiwcli ukrywał się 
i przez ki'ka dni oskarżony Atamańczuk i którzy 
| wyszukali mu przewodnika w nciecrce. przez góry 

do Czechosłowacji, zaprzeczała, jakoby należpli do 
U. O. W. i jakoby z lego tytułu udzielali pomocy 
uciekającemu Atamańczukowi.

Ostatni zeznawał osk. Michał Wirstink, który 
dostarczył Atamańczukowi na drogę w góry rewol­
weru. Oskarżony przeczy, jakoby należał do U. O 
W. i twierdzi, że rewolwer Atamańczuk u niego 
kupił.

Na tern ukończono przesłuchiwanie oskarżonych.

-P §o-

ODROCZENIE ROZPRAWY PRZECIW 
ROPSKIM.

W laku wczorajszej rozprawy, przewodni­
czący dr Kaczmarski odczyta! kolejno w szy­
stkie dokumenty, tyczące się wymienionych 
w akcie oskareżnia oszukańczych manipula- 
cyj Władysława Ropt-kiego, a zwłaszcza wyso­
ko oprocentowanych pożyczek. Dłużej komen­
towany jest przez obrońców fakt oddania przez 
p. Wiktora, ziemianina z pod Sanoka do rąk 
oskarżonego Ropskiego kwoiy 1.5C0 dolarów, 
dla ulokowania na 10 procent miesięcznie.

Naogół wczorajsza rozprawa nie przynio­
sła ciekawszych momentów, poza. tern, że o- 
skarżony W ładysław Ropski, który w czasie 
śledztwa sądowego zrzucał całą winę na swe­
go syna Józefa, obecnie tłnmaczy ten lakt

rozdrażnieniem i odwołuje swoje obciążające 
syna zeznania.

Przewodniczący w yznaczył dalszy ciąg 
rozprawy na poniedziałek 8 bm. W dniu tym 
rozprawa rozpocznie się przesłuchiwaniem 
kilkunastu zawezwanych świadków.

Z  LWOWSKIEGO PROCESU 0  ZAMORDOWANIE 
Ś. P. KURATORA SOBlNSKIEGO.

Ósmy dzień procesu o zamordowanie ś. p. 
kuratora Sobińskiego zaczął się od sprostowa­
nia wiadomości, zawartych w sprawozda­
niach niektórych dzienników. Złożyli -je oskarże­
ni Derłycia i Dziś, którzy uczuli się dotknięci nie- 
prawdziwemi notatkami, jakoby pierwszy z nich 
utrzymywał stosunki z D. O. K., a drugi bvl kie­
rownikiem czerezwyczajki w Rosji. Jeden z obroń­
ców oskarżonych zaprotestował przy tej sposobno-

Te le g ra m w .
Si k r i  r z e lm e i  zmiany r i g !ssp  

r o f t m f i  (soisHo-nfemiecKisti.
(Telefone-m od naszego korespondentaJ.

Warszawa, 4 lutego W brew  doniesieniom 
niektórych pism o przeniesieniu miejsca ro­
kowań o polsko-niemiecki traktat handlowy 
z W arszaw y do Borlina dowiaduje się nasz 
korespondent, że nie zajdą w tej mierze ża­
dne zmiany. Możliwe jest tylko, że- ze w zglę­
dów technicznych obrady komisji węglowej 
przeniesione będą na dwa tygodnie do Berlina

Nadzwyczajna komisja śledcza 
przy ministerstwie skarbu.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 lutego. W  najbliższym  czasie 

powołana ma być do życia nadzwyczajna ko­
misja śledcza pTZy ministerstwie skarbu, dla 
badania stann zamożności i zdolności płatni­
czej podatników. Komisja ta wyposażona bę­
dzie w znaczne pełnomocnictwa dla sprosta­
nia zadaniu.

Geftret o osuszeniu Polesia.
(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 luitego. Llchwalony wczoraj 

przez Radę ministrów projekt dekretu Prezy­
denta Rzpltei; o osuszeniu Polesia jest w yk o­
naniem rezolucji sejmowej z marca zeszłego 
roku. W  rezolucji tej Sejm domaga się od j 
rządu, aby przygotował ogólny projekt melio­
racji Polesia. W  uzasadnieniu dodane do pro­
jektu rozipoirządzonie powiada:

„Pierw sze prace podjęte były  jeszcze za 
czasów Polski przedrozbiorowej, mianowicie 
w XVI stuleciu, kiedy wykonano kanał królo­
wej Bony. W XVIII stuleciu wykonano szereg 
prac osuszających, mających na celu spław 
drzewa. Systematyczne roboty mpljoraoyine 
podjął rząd rosyjski, w ysyłając w roku 1894 
t- zw. zachodnią ek.spedyó:e pod kierowni­
ctwem gon. Żylińskiego, która pracowała do 
roku 1897 i przeprowadziła olbrzym ie prace 
przygotowawcze, wykonując 4.630 kilometrów 
kanałów i oczyszczając 135 kim. rzek, kosz­

tem około 5 milijanów rubli. Prace te jednaik 
ograniczyły się jedynie tytko do wschodniego 
Polesia, a z powodu zaniedbania oczyszcza­
nia kanałów, z biegiem lait zarosły one i za­
muliły się i obecnae przestały spełniać swoje 
zadania.

Całkowite koszty meljoracjł Polasia w ynio­
są, według obliczeń ministerstwa robót .pu­
blicznych, ogółem ok. 473 mili- ®L, przyczem  
nia regulację rzek żeglow nych w yznaczono 
90 milj. zł., na odwodnienie podstawowe ba­
gien przez wykonanie kanałów osuszających 
120 milionów. W miarę wykonania tych ro­
bót, będzie można w ykonyw ać meljaracja 
szczegółowe, których koszty ocenia się w przy 
bliże-nku na 2E0 milj. zł.

K :*r!y bicia melioracyjnego wstawiane bę­
dą przez cztery tata, począw szy cd reku bud­
żetowego 1928 29. w  budżecie ministra robor 
publicznych, w wysokości 1-5 milj. zł-

jt? (ki aas?f erskie 
„ Ż @  J u g S  P o l s k i e j "

(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 lutego. Dyrektor departamen­
tu-, morskiego w ministerstwie przemysłu 
i handlu, p. Ncsowisz, zamówił ostajtwio 
w Londynie dwa statki pasażerskie dla przed­
siębiorstwu „Żegluga Polska". Statki te będą 
przeznaczane dla obsługi zatoki gdańskiej.

SSresemso i Tśtulescu.
Berlin 4 lutego. (PAT radjo) „Deutsche All- 

gemeine Zeitung” donosi, że minister spraw 
zagranicznych d r  Strezzmann rozpoczyna 
w poniedziałek urtcip w ypoczynkow y i w yjeż­
dża do Cannes.' Minister spraw zagranicznych 
Rumunji Ti.nlescn którego przyjazd do Ber­
lina był zapowiedziany na luty, odwiedzi 
prawdopodobnie Stmsemanna na Riwierze, 
gdzie też ma odbyć z nim narady. W  marcu 
minister Titulcsou wyjedze do Berlina, celem 
rozpoczęcia w łaściw ych rokowań.

SBsiMla gabinetu grcchiego
(Telegram  iskrow y „N . R eform y").

Ateny, 4 lutego. Z powodu różnicy zdań mię 
dzy ministrem rolnictwa, a innymi ministra­
mi gabinet grecki podał się do dymisji.

Ruch rewolucyjny w  Insfjach.
(Telegram  własny „iV. R eform y").

Paryż, 4  lutego. Wedle doniesień z Indji z 
powodu przyjazdu tam angielskiej komisji dla 
spraw konstytucji przyszło w różnych mia­
stach Indji do krwawych starć z policją.

M u r z y n k i  w  a n o ie is H ic h  KGlonjrrcn A i r y k i  
o i r z y m e f ó  d o t  w y & e r c z e .

(Telegram  iskrow y „N . R eform y").

Londyn, 4 lutego. Popołudniowe afrykań­
ski parlament przyjął w drugiem czytaniu 
wniosek o prawach wyborczych kobiet, przy­
znający takie kolorowym kobietom w kolon­
iach Przylądkowych prawo wyboresz. '

Jak słychać, Fartja Pracy chce prawo gło­
sowania przyznać tylko białym kobietom.

Proces Sarmatów.
Berlin, 4 lutego- (PAT radjo) W trwającym  

od roku sensacyjnym procesie przeciwko bra­
ciom Sarmatom zakończone zostało w dni.u 
wczorajszym  postępowanie dowodowe. W  po­
niedziałek rozpoczną się przemówienia pro­
kuratorów i obrońców, które potrwają około 
trzech tygodni.

Kraków, 4 lutego. 
AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów prawie zupełny zastój. Zam te- 
sowanie .ograniczone do drobnej ilości papie­
rów przy nastroju c.hwiejnm. Obroty zniżko­
we. Kursa kształtowały się następująco: Bank 
Polski 161— 162, Zieleniewski 162— 163'60, 
Górka 90, Jaworzno 20,75— 20.90, Azot 6,60— 7 
Bank Przem. 105, Tohan 13,75.

Na rynku walutowym sytuacja bez zm ia­
ny, nastrój spokojny, obroty nie wielkie. W  
Krakowie dolar 8.87 h — 8.87’ lt. czeki 8,90—• 
8,9014, w W arszawie doiar 8.8714— 8.88, cze­
ki 8.90— 8,9045, we Lwowie dolar 8 87—  
8.87)4, czeki 8,90— 8.90)4,, w Katowicach do­
lar 8.87— 8,87'/*, czeki 8.30— 8.9014, Bank 
Polski bez zmiany.

Wiedeń, 4 lutego. Ostra zmiana tendencji w 
Paryżu spowodowała rezerwę na giełdzie w ie­
deńskiej. Zaznaczyło się przy wielu kategor­
iach osłabienie.'Tendencja by ła  jednak spo­
kojna. Zniżkowały Alpiny, Krupp i Trifail. Pó­
źniej zniżkowały jeszcze inne kategorie. Sier­
sza Górnicza 10,75, Portland 65, Galicja 74, 
Schodnica 9,7, Nafta 37, Alpiny 42,4, Gal. 
Bank Hipoteczny 73,5, Fanto 6,7, Zieleniewski 
16,1.

Zurych, 4 lutego (PAT) Paryż 20.42, Lon­
dyn 25.32 1 4 , Nowy Jork 5.19.92 l f2, Belgja 
72.40. W łochy 27.48, Hiszpan ja 88.65, Holan­
dia 209 37 1/2, Berlin 124, Wiedeń 73.25, 
Sztokholm 139.55, Oslo 138.30, Kopenhaga 
139.15, Sofja 3 .7 4 1 2 , Praga 15.41, W arszawa 
58.20, Budapeszt 90.30. Bialogród 9.14, Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.13, 
Helsingfars 13.10.
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, w sobcłę, wraca na ari=>z niegrana od 
diwu tyigodini „Turamdaf". która tern przedsta­
wieniem  osiąga 39-te powtórzenie zawsze 
przy w y sprzedanej w.ickywini. Jutro wieczorem 
„K iedy w rócisz?", po południu po raiz ostatni 
„Bełikwn polskie".

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś, w sobotę, 
„B.rale fartuszki". Jubro, w niedzielę, o godz. 
7.30 ulubiona i niezawodna „Król. Przedni.". 
W  ponicdziialcik teatr zamknięty. W e wtorek 
„B iałe fanluszikii", w e środę teatr zamknięty, 
iwe czwartek i piętek „Biate faintusziki". W so­
botę 11 b. m. wieczorem „D w aj złodzieje", 
czyli „R obert i Bertrand"

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO

Sobota: .Turarndot".
N iedziela: Bo pot. „BoLleetm polskie" (ceny 

popoludiniowe), wieetacrcm ..Kiedy w rócisz?".
Poniedziałek: „Cyrano de Bergerac" (przod- 

slaiwienie sżkiclne o g. 4 po psi., ceny popoł.).
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".

Sobola: „Królowa Przedm ieścia".
Niedziela: Po pot. „Królowa Przedm ieścia", 

w ieczorem  „Białe fartuszki",
Poniedziałek. Teattjr zaimikmiędy.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BA­
GATELA". Sukces poprzednich przedstawień 
skłonił dyrekcję do dalszego kontynuowania 
tej godziwej i artystycznej rozrywki dla dzieci 
i młodzieży. Na najbliższe przedstawienie 
obrano pnześliozną bajkę .Andersena „W  krai­
nie siedniiiu kartów", do której wystawienia 
prace są w  pełnym toku. Już od poniedziałku 
sprzedaje codziennie kasa teatru cd godz. 
5 po południu bilety w  cenie od 1 do 4 z\.

KONCERT WILLY BURMESTRA, najsłyn­
niejszego skrzypka doiby w spółczesnej, odbę­
dzie się w  Krakowie we środę 15 b- m. w  Sta­
rym  Teatrze. Bilety są do nabycia codziennie 
z  wyjątkiem niedziel 5 b. m., w  kasie Starego 
Teaitini od gmdiz. 9— 1 i od 4— 7 wieczorem.

ERICH STEKEL z Wiednia, który dyryguje 
IV porankiem sym fonicznym  Związku m uzy­
ków w  niedzielę dnia 12 lutego b. r. w sali 
Starego Teatru, ma zagranicą ustaloną repu­
tację doskonałego dyrygenta. Po ukończeniu 
mistrzowskiej szkoły kaipcłmietrzowskiej u dy­
rektora Schalke i Ferd- Lewego w Wiedniu, 
pow ołany został na kapelmistrza d.o teatru 
w Lubece, a następnie w  Pradze. Od r. 1 $26 
jest dyrygentem koncertowym  w  W iedniu, 
od r-ełku 1927 czynnym  w dyireikoći państwowej 
cpery w  W iedniu. Solista p. Jakób Girnpel, 
jeden z laureatów konkumsu Chopina w  W ar­
szawie, w ykona koncert Rachm aninowa 
r.-moll. Nasi sym fonicy pod batutą p. Ericha 
Stekla, w ykonają Brucknera: 111 Symfonię
i Goldmanka: Uwerturę do op. „Sakunłala". 
Bilety, w  cenie od 1 do 5 zb, do nabycia 
w  kasie dziennej Starego Teatru (telef. 1485).

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Bralerslwo krwi".
Corso: „Noc zemsty".
Nowości: „Bralersl w o krwi".
Promień: „Urwis" (Colleen Moore) i „W szpo­

nach kokietki" (Pola Negri).
Sztuka: ..Czarna Venus“ (Józefina Backer). 
Uciecha: „Ziemia obiecana" podl. St. Reymon­

ta temosarska, Solski i Stępowski).
Wanda: „Ziemia obiecana” podl. St. Reymonta 

(Smosarska. Solski i StopowskiJ.
W arszawa: „Moskwa— Lwów" (S. Możżuchin i 

M PIIILBIN).

Program  s la ry j radłofontcznuch:
na n iedzielę, dnia 5 lu tego 1528'r ,

K rak ów  (5tó>). Godz. jo .13— 11.w  T ransm . nabożeń­
stwa z katedry poznańsk ie j, grodz. 12: Transin. syjfn. 
czasu , k ojn a l z w iży M a rp ju ck ie j, kom . lotu. m eteor., 
grodz, 14: Tra-iiMii. z F ilharm . Wairsz., gr>dz. 14—
14.25: P ogadanka dla ro ln ik ów : dyr. W K ruk : „ Ra­
ch u n k ow ość w etFspił-darstwaeh ro ln y ch * , godz, 14.25— 
14.50: Pogradanka dla ro ln ik ów : dr St. S urzyck i, p rof. 
U . J .: ,,Praca tow arzystw  ro ln iczych  u nas i za g ra ­
n ica : T ow arzystw a  rln. w W ie!kopoh*ee‘\ godz. 15— 
15.15: T ransm . kom . gro^p., grodz. 15.15—17.20: Traiiiiimi- 
s ja  z F ilharm . Warsiz., grodz. 17.20—17,40: R ozm aito­
śc i, god z . 10.10—20: P ro f. M. A  simka Ja jm łl: ,,G tacom o 
L eon a rd )4* (z re cy ta c ja m i), grodz. *2ń—20.50: Transm . 
h e jn a łu  z w ieży  M a ria ck ie j, kom. sp ortow y . godz, 
20.30: K oncert w ieczorn y . W y k o n a w cy : Dw unastka
,. l> h a ‘ * pod dyr. B oi. W allek-W alew skicgro i p. pljęa 
I )id n r (śpiew ), g-odz. 22—2.dl): Transm . z W arszaw y, 
godz. 22.50—25.5(1: Traibsin. m uzyki tanecznej.

K a tow ice  '422). Godz. 10.15— 11.45: Transm . na hoże ń 
»tw a, grodz. 12—12.10: Sygrn. czasu. kom. lotn .-m eteor., 
ora z  hejna ł z w ieży M a ria ck ie j, urodź. 12.10—14: T ran s­
m is ja  k oncertu  z Filha-rm. W arsz., godz. 14—14.50: 
O dczyt r e lig ijn y  p. t.: „M aterializm ** — wygrl. ks. 
p ra ła t K ap ica  z T ych ów , grodz. 14.40— 15: Odczyt roln. 
z W arszaw y, grodz, la-15— 17.2(1: T ransm . koncertu z 
K ilharm . W arsz., grodz. 17.20—17.40; R ozm aitości, ifndz. 
18.55—lit. 10: K om u n ik aty , grodz. lit. 10— 111.55: O dczyt z 
cyk lu  „Ż y c ie  ludzi przed historycznych**,- Transm . z 
W arsza w y , grodz. 19.55—20: O dczyt p t. .,M oie w spo­
m nien ia  z Jugroslawji** — wygrl- d,r A. P rzyb y łow icz , 
nacz . w ydz. adm. W o j-  Ś!.. godz, *20—20.25: ,B ery i
b o jk i śląskie** -  -wygrl. K arlik  z K ocyndra  (p ro f. St. 
Ligroń), grodz. 20.30—22: K oncert w spólny sta cji war 
sza w* kie.i i k rak ow sk ie j, grodrz. 22.50—25. .4): T ransm . 
mirzy ki tanecznej.

W arszaw a (1111). Godz. 9.30—10.10: T n n * n .  tm r/yki 
org a n ow e j z katedry w ileń sk ie j, god-z. 10.15—11.45: 
T ransm . riabożeiistwn /, W ilna, grodz. 1*2: Sygrn. czasu, 
he jn a ł z wieży M ariack ie j w K rakow ie, kom. k in .-  

-m eteor., grodz. 12.10: K oncert z F ilharm . W arsz. W y 
knw aw cy: Orkiestra filharm . pod dyr J, O ziniińskie 
gr»», C hór m ieszany „L utn i W nrszawskiej** pod dyr. 
I\ MaszytWkicuro. P anel L igock i (fo rt .) i inni. godz. 
14—14.20: O.dczyt p. t. „W io sn a  w pasiece44 (dział „R oi- 
n ic lw o " )  — wygrl. ks. Tadeusz C iborow ski, er. 14.20— 
1 4 .4 0 : Odczyt p. t. „O dm ładzan ie  sadów 1' (dział „R o i 
n ictw o” ) — wygrl- 0- Z o fja  K u ndriczów n a, godz. 14-40— 
15; Odczyt p. t. „K re d y ty  k rótkoterm inow e Państw. 
B aaku UoLnego11 (dział „R o ln ic tw o 14) — w ygi. p. F r.

T ym ow ski, godz. 15—15.15: K om . m eteor., godz. 15.15: 
Transm. koncert u z F ilharm . W arsz. W yk on aw cy :
O rkiestra filh a rm . pod dyr. T. Za lew skiego oraz A.

| Com te W ilg ock a . M. .Janowski i A l. M ichałowski 
(śpiew ), prof. Bron. Rutkwski (organ ) E. A ltb erg  i 
M. Troin  hi ni Kazuru (fort.). Tad. O chlewski i H. Go 
łębłow ski (sk rzypce), godz. 17.20— 17.40: RozbuiaGości, 
godz. 1*J.tO—19.55; O dczyt p. 1. „Ż y c ie  'mkci przedhi­
s to ry cz n y ch "  — z cyk lu  od czytów  popular, p. l. 
„W szystk o  dla w szystk ich " — od czyt j y  W star
»zej epoce kam iennej* ’ — w ygł. prof. Ludwik Saw icki 
godz. 19.55—-20: O dczyt p. t. ,,W  zieio-nem nie kle pusz 
ozy ’ * (dzia ł „P o d ró że  i p rzy g o d y 4*) — w ygł. p. '/A.i 
gn iew  Z an iew ick i, godz. 20—20.25: Odczyt p. t. „Z yc ie  
o b y cza jo w e  i tow arzysk ie  w K sięstw ie W arszaw 
skie-m** — odczyt I V  ty (dział ..H is lo r ja  P olsk i’*) -  
w y g ł. p rof. Janusz 1 Włuszkie-wicz. godz. 20.50: Transm . 
z K rakow a, godz. 2*2—22.05: S ygn ł czasu i kom. le.tu. 
m eteor., godz. 22.05—22.20: Kom . PAT. god-z. 22.20— 
2.30: Kom . p o lic y jn y , sportow y. godz. 92.50--M.łtO: 
Transm . m uzyki tanecznej.

P«zn<iH (544.S). Godz. 10.15 — 11,45' Transm . nahjżeń 
stwa z katedry pozn. C hór śpiew a pod dyr. ks, -dra 
G ieburow sk iego, godz. 12— 12.25: o d cz y t  z działu ruin 
p. t. „E k sp lo a ta c ja  zw ierzał gospodarsk icir* — w yg! 
doc. dr T . K on opińsk i, godz. 12.25—12 50: O nc/yt / 
działu roln. p. t. „K on ju u k i nry ’ musportowe *Modi;k 
tów hodowlanych** — w ygł. p. Tad. Ponow^ki, g< dz. 
12.5(1: Kom . PAT, godz. 15,15—17.20- Transm . koncertu 
z F ilharm . W arsz.. godz. 17.20—17.40: Kadprograun wy 
gjo-si p. Janusz W a n ieek i, art. Teatru P olsk iego , g. 
17.4(h—18.05: K oncert popol. Pieśni i a r jc  w w ykonaniu  
A . R ap a ck ieg o , art. opery pozn.. p r /y  fortep ian ie  p. 
p ro f. L ukasiew icz, godz. 18.05— 18.45: A u d y c ja  dla dzie 
ci w w ykonaniu  p. K rasińsk iej R udn ick ie j i p. Zcl 
nero w u y , godz. 18.45—19: „S ilva  rerum , czy li rzec.zy 
c ie k a w e " w ybrane i w ygłoszon e przez p. Boi. Bu sin* 
k iew icza  red. „T y g o d n ia  R ad,jow ego", godz. 19.M— 
19.35: O dczyt p. t. „W śród  na jnow szych  książek i cza 
sopism** — w ygi. dir T. G rabow ski, p rof. F. P., godz. 
19.35—20: O dczyt p. t. „D ziedzieznosć i doskonalen ie 
rasy lu d zk ie j1* (z cy k lu  o w szechśw iecie  i ziem i) — 
w y g ł. dr A. W odziczko, p ro f. U. 1*.. godz. ih —2(1.25: 
O dczyt p. t. „W r ó g  sportu*1 — w ygi. inż. T ilgu cr 
(T ydzień  propagandy trzeźw ości) godz. *2n5i>—22: 
K oncert w ieczorn y. Udział bioru*. O. Ko-natkowska 
(fo rtep ian ), T. Schnie (sk rzypce), Z. R utk iew icz  (w io 
lonezela), godz. 22—22.20: Sygn ał czasu, kinn. m eteorr., 
sportow y i PAT. godz. 22.30—24: Transm . m uzyki 
tan ecznej.

W iln o  (453). Godz. 9.50- Transm , m uzyki organ ow ej 
z katedry w ileńsk ie j. Przy' organach  prof. \Vł. K a li­
now ski, godz. 10.15: Transm . nabożeństw a i. katedry 
w ileń sk ie j, godz. 12: Transm . z W arszaw y. S ygn ał 
ezasn \ kom unikaty , godz. 12.10— 14: T ransm . koncertu 
z  F ilharm . Wa.rsz. godz. 14—15: Transm  Ir/.ecłi od 
czy  tów  roln . z W arszaw y, go.lz, 15— 15.15: Tru-nsm. 
z W arszaw y. Ko.n. m eteor., godz. !f, 15—17.20: Transm . 
koncertu  z F ilharm . W arsz .( godz. 11.45—13.10: „J ó ze f 
P iłsu d sk i" , od czy t z działu .Ż yciory sy  mężów wspol 
czefiiiyeh 1 — w ygł. K. K szew sk i, godz. 18.10— 18.35:
, 0  naszych sa-modzrałaeh ludów v-‘,h‘ * — od czy t z 'Din 
In „Z iem ia  W ileńs-ka11 — w ygł. H elena Scn-ain  
m ów na, godz. IS.33-19: O dczyt w języku  MlcwsKiin. 
godz. 19—19.23: Gazetka rad jow a. go Iz. 19.25— 19.35, 
S ygn a ł czasu ) rozm aitości, godz. 19.35—29: ,R izwni
fizy czn y  d z ieck a " — od czyt z działu .H \ g je n a  «po 
łnczaia* — w ygł. p rof. V. S. U. W acław  Jasiński g, 
20.30—22: Tran.sin. z Wai*s/,-iw.v, godz. V2.*»0--:\3.30: 
Transm . m uzyki tanecznej

Jó zia  B a k e r w W iedniu
Przybyw szy wT środę do Wiednia, znana już 

naszym czytelnikom  tamcerka, Józia Baikcr, 
ulubienica Paryża, padła oczyw iście zaraz na 
wstępie ofiara dziennikarzy, polujących na 
in ter w iew y. Czytamy i piszemy chętnie o niej 
dlatego, że Józefina Baker jest zawsze sobą, 
nigdy nde pozuje, nae uważa ta fca  za najw yż­
szy wyraz sztiuiki, nie rości sobie p r e te n s ji  do 
jakiejkolwiek nadzwyczajnej misji kulturalnej. 
Tym, którzy powiadają, że jest „głupia", na­
leży pdjpow-icdizieć, że ona nie ma natuki, czy 
wytezlnłoenifl^ ale posiada zdrowy rozsądek. 
Wszak pom iędzy analfabetami jest z pewno­
ścią ińe^pdcn gcmjuaż.

Józia Baker j<_st pracowita. Dnia 29 stycz­
nia pojechała samolotem do Londynu, gdizie 
wystąpiła na rzecz dotkniętych powodzią, a 
dnia 1 lutego wieczorem już była w Wiedniu. 
Powiedziała tylkó, że jest znużona: I am so 
l i T e d .  A l b o w :e m  Jo-zia Baker m ó w i  m i e s z a n i ­
ną angielskiego i francuskiego w sposób w iel­
ce z.atiawny. W ostatnim s e z o n i e  występowała 
na scenie Folie? Bergeres i we własnem „eta- 
blissempnt chez Josephine Baker". Codziennie 
od godziny 9 w ieczór do północy na pierwstzej 
scenie, a od północy do godziny 5 rano na dru­
giej. A we dnie? Ano tak sobie od godz. 9 
rano do godz. 5 popołudniu próby filmowe.

Mówi o tem dziennikarzom jako o rzeczy 
(Z u p e łn i e  zwykłej, dodając tylko, ż e .n ie  po­
trzebuje długo spać. Pracuje i w idocznie o- 
szczędza, bo oto opowiada, że ma wprawdzie 
piękne pomieszkanie, ale obecnie wybuduje 
sołre własna willę w Passy pod Paryżem. —  
Musi mieć dla siebie ca ły  dom, albowiem po­
siada 10 psów, cztery koty, pięć papug i jednę 
białą mysz. Miała także węża, ale zdechł.

Czy w yjdzie zam ąż? Na to pytanie Józia 
Baker aż podskoczyła i zaczęta biegać po po­
koju. w oła jąc: „Nic podobnego!" Ma czas —  
liczy dopiero 21 lat życia.

A potem mówi o W iedniu, mówi w sposób, 
który musi dla niej zjednać chyba każdego 
W iedeńczyka- Mówi inaczej niż rozmaici w iel­
cy  ludzie przy takiej sposobności:

—  Oh my dear Sir, sądzisz zapewne, że ja 
teraz powiem, jakobym Wiedeń najbardziej 
kochała ze wszystkich miast > in the world? 
W cale nie, ja nikomu nie pochlebiam. I omły 
ctance —  ja tańczę i jestem w esoła, a Vienne 
jest miastem tańca, więc się zrozumiemy.

Tak nip m ówił żaden niezw ykły gość o 
Wiedniu do W iedeńczyków. A może to była 
obmyślana z góry kokieteria? W  takim razie 
genialna kokTterja.

A teraz nagość na scenie.
—  Dlaczego naga postać ma być nieprzy­

zw oite? — mówi Józia Baker. —■ Ja myślę, 
że piękne ciało jest przyzwoite. Tylko ludzie 
na widok nagiego ciała mają złe myśli, a nie 
chcąc się do nich przyznać, powiadają, że na­
gość jest niemoralna.

O luba panno Baker, a.lcż o te złe myśli 
właśnie chodzi, o le złe myśli, silniejsze nad 
wszelkie rozumowanie. Mniejsza o to. Spór 
ten nigdy nie będzie rozstrzygnięty.

Naoslaltk muzyka.
—  (Idy słyszę muzykę, to całe moje ciało, 

cała moja dusza staje się nwuzyką —  powiada 
p. Baker — Czarni ludzie wiedzą v .żo o mu­
zyce, gdyż ona była ich pocicszycielk p  gdy 
byli zdała od czarnej ojczyzny. 7,na pan na­
sze „spiritunls"? W nich ikwL dusea czarne­
go ludu: A jaizz! W idzisz pan —  „ja zz" jest 

.trium fem rytmu, a rytm jest tajemnacą życia.

Gdy człowiek je-st smutny, wtedy jego dus«a 
drga w pewnym rytmie, gdy człowiek się ra­
duje, to jego dusza m a , zupełnie odmienny 
rylm . Może w rytmie jazzn? Bo kiedy cz ło ­
w iek smutny usłyszy „jaizz". wtedy odczuwa 
rytm radości, wtedy jego dusza i ciało są w e­
sołe.

Brawo! panno Baker! A gdybyś nam to 
wsizystko chciała opowiedzieć i tańcem udowo­
dnić w Krakowie? h. j —'®-

lin Jura i szfuKa.
WYNIK KONKURSU NA PROJEKT DOMU

A.K/»r-FYIYA. (>gl< :®zcmv został wynik kon­
kursu na proiiokit domu dla akademików, oglo- 
szrinpgf) dla Towarzystwa przyjaciół młodzie­
ży akademickiej „Zjednoczenie". Na konkurs 
nadesłano 18 prac, z których i  zostały nagro­
dzone. Nagrodę pierwszą przyznano arcti. B. 
LaicJiertuwi, J. Szanajcy, W. Winklerowi. 
Drugą nagrodę otrzymali arch. M Goldberg 
i II. Rutkowski. Trzecią i czwartą nagrodą 
odzmacznni zostali również arch. B- LajłHsrt, 
J. Szpm-aiicd i W . Winkler.

KOMFDJA FREDRY NA SCENIE ESPE- 
RANHKIEJ W  ZAGRZEBIU. Na czwartym 
narodowym kongresie esperantv?łów jugoislo- 
wiańakWh w kwietniu b. r. w  Zagrzebiu ode­
grana zesłanie kw iedja Fredry (tanjora) „Oon- 
siliura Faruiltałis" w tłoniarzenjiu esperan- 
ckiiem pióra Antoniego Grabowskiego.

LITERACKA POLSKA W  RUMUNJI. Zu- 
san.na Batoka została przyjęta przez krój niwą 
Mairję rumuńską, której przedstawiła swój 
przekład napisanej przez królową, powieści. 
T\ Babska wygłosiła w Bukareszcie odczyt 
o kulcie książki w Polsce.

ECHA W YSTAW Y SZTUKI POLSKIEJ 
W  PRADZE. Urządzona w końcu ub. raku 
w Pradze wystawa siztuiki polskiej, obok znacz­
nego sukcesu arte-slyciznogo. miała także elekt 
ma.tpiriailny w nćrtóci zaikupicnia szeregu dizicd 
airtystów pnkkifc.h przoz rząd czechosfowacki. 
Zalapinno mianowicie do słynnej galarji Ka­
raska ciliirazy J. Fedylkowicza, Jarockiego, Ka- 
niockiago, Ko\yain?kiego, T/aszcziki. Noakowśkie- 
go, Pautaba, Pieńkowski ego, Rubc.zaika, Sko­
czylasa, AVeissa. Zaznaczyć należy, że w  ga­
lerii Paraska, który był wielkim przyjacielem 
Polski, zinaijdiuie się już od szeregu lat cenny 
zbiór dzieł artystów pruskich, m. in- Cheł- 
m oń.^lego i Malczewskiego.

ZGON UCZONEGO FRANCUSKIEGO. Zmarł 
w Paryżu w wieku lat 75, Feliks Henne.guy, 
protesor Gollege de France, członek Akademiji 
Nauk. prozes trancuskiego Tawairzystwa ento- 
molnyicznogo.

WYSTAWA COURBETA W  PARYŻU. 
W związku z przypadającą w  roku bieżącym  
piątą rocznicą śmierci znakomitego malarza, 
Gustaiwa Courbeta, zorganizowano i otwarto 
w  galerji Bornheiimasyna wystawę dzieł mi­
strza.

TOWARZYSTWO DUŃSKO-POLS. W  KO- 
PENFADZE. Dtnla 1 b. m. nkonpitytuir.wało się 
w Kcnrn.hadi/p. Tnwanzystiwo duńsko polskie 
o celach knltnratnw,h. Inaiiiguiracyine zebra­
nie. n.a klórnm byli licznie rcprezentewanl 
przcdiftaiwic.icile kcipenhadzkiego świata nau- 
kriwpco, literaekieigo. goispodairczego, prasy 
duńiśkipii, oraz kotcniii poilisk.tej, zmieniło się 
w manifestację przyjaźni duńsko-polskiej. Pre­
zesem honorowym TWainzyst.wa zoista? w ylxa- 
ny 'peset polski w Kopcnhadize. Rozwadowski, 
prezesem profesor politechniki Sr bon wolier. 
Po szeregu przemówień, p. Moesgaard Kield- 
snn wygłosił odczyt o rozwoóu mtnictiwa pol­
skiego, inż. Hojigard o budowie portu w Gdy­
ni.' wreszcie w ybitny autor duński, Sephus 
Michaeli?, odczytał swój nfowydniny poemat 
o księciu Józefie Poniatowskim, przyczem  dat 
wyraz swej opinji. że ukoranowaniem walk 
Pelsk.i o nlcp^idiległość byt czyn Lcigjonów mar­
szałka Piłsudskiego- 1

KOMEDJA CHESTERTONA W  RZYMSKIM 
TEATRZE. W rzymskim Teaitro degli Judtpain- 
don.ti (Teatr Niezależnych) wykonano po raz 
pierwszy we W łoszech, a może raiz pierwszy 
poza Angliąi komedję G. K. Chesteirtona p. t 
„M agja". Dzieło przyjaciela Polaków znalazło 
żvw y poklask. Przy otwartej scenie nagra­
dzano brawami oryginalna inscenizację, któ­
rej dokonał Kareł Bragacłia.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W  BAR­
CELONIE. W kwietniu 1929 r. otwarta zosta­
nie wielka międzynarnidrwa wystawa w  Bar­
celonie pod protektoratem kreda hiiszpańsk.ie- 
go. Olbrzymie to przedsięwzięcie, którego bud 
żel wydatków wynosi fiOO milionów franków, 
ma być równocześnie dowedem odroidzenia 
Hiszipainiii i jej roli w gospodairczem życiu 
trzech kontynentów: Europy, Afryki i Ame­
ryki Południowej. W szystkie państwa świata 
zgłosiły awó. udział w tej wypita.wie, mstaitnio 
Niemcy,, bardzo interesujące się abecnic llisz- 
panją, pnzycizom rząd niemiecki zdeklarawał 
dla wystawców Rzeszy su łw encję w kiwooie 
mlłjnna ma rek.

CO PRZYGOTOWUJE „F0X-FILM ?‘‘ W ate­
lier „Fox-Fiłm u“ donosizą nam: Muirnau, reży­
ser „W schodu Słońca", roizipoezął nakręcanie 
ncwogo, podeilmo • znów epokciwego filmu 
„Gztorech djablów" . Główną rolę kobiecą 
kreuie bobaiteuka .Siódmego Nieba" i „W sch o­
du Słońca" —  .T.anet Gaynor. Na uikończeniu 
jest film ,,Czerwony tancerz —  z M oskwy", 
najnowszy nbnrz z Dolores dcl Rio. Reżyserem 
tego filmu^jest Ranu! Wałsb. Bardzo ciekaiwie 
zapowiada się abraz tej wytwórni p . t- „Prze- 
wroliny św iat"; ;e<st to druga serja „Świata 
w płom ieniach" i przedstawia dzieje jego bo­
haterów po zakończeniu wojny światowej. 
W filmie, tym gra rolę kobiecą: Dolores doi

Rio. Rewelacją repertuaru Fox-F.ilmiu będzie 
„Księżniczka dolarów" w ,,Movietone"- Jak 
wiaidomo- w posiadaniu Fox-Fiłmu znajduje 
się udosLinałony patent połączenia aptyczno- 
ranotycznego „Moyietome". Próbyr, dokonv'wajne 
z Movictancim, wypadły nadzwyczajnie. W y­
nalazek ten ostanie się epokowym w rozwoju 
kinematografii. Realicja więc „Księżniczki 
dalarów" w połączeniu z muzyką i śpiewem 
będzie nielada sensacją.

GŁOWA Z FRYZU PARTENOIłSKIEGO. 
Dzienniki paryskie donoszą: Muzeum Lou-
vre‘u wzbogaciło się obecnie bardzo cennym 
nabytkiem. Uhodiz', m ianowicie o tak zwaną 
głowę Laborde‘a, kitóra jest obok gtewy Te- 
seusza. znajdujące: się w  British-Museum, je­
dyną dobrze utrzymaną figurą z fryzu par- 
tenońskiego. Ta głowa młodego Greka ma zaj­
mującą hisitarję. W roku 1B87 oblegały w oj­
ska weneckie Akropolis, przyczem  Partenan, 
który służył Turkom jako skład prochu, zo­
stał dotkliwie uszkodzony. Tylko zachodnia 
jego część ^ąchow ala się dobrze. AA tedy je­
den z wodzów weneckich postanowił fryz 
zdjąć. Ta akcja nie pawi,odia się, wszystko 
runęło i cenne figury patłukly się na szczątki. 
Ocalała tylko głowa młodego Greka którą za­
brał AVenec(:a,niiin San Galio i wedle ówczesne­
go zwyczaju, wmurował ją w  ścianę sw oje­
go domiu. Po upływie 137 lat nabyt ją, P° z^u'  
rżeniu tego damu, znawca niemiecki, AVe- 
ber. AV roku 1844 nabył ją z kolei francuski 
hrabia Labarde, którego nazwiskiem od tego 
czasu ją mianują. Obecnie jego synowa, pani 
I^aiborde. ofiairowala ten zabytek Muzeum 
Loaivre‘ u, mimo, żę Amerykanie gotowi byli 
nabyć ja za w ysoką cene.

RUCH WYDAWNICZY W  ROSJI SOWIE­
CKIEJ. TASS donosi: Państwowy instytut W y­
dawniczy, który ;eet największem przedsię, 
botrslwem wydawniczem  w Unji sowieckiej, 
wydal w  roku ubiegłym ogółem 74 miljonów 
egzemplarzy książek pod 4 tys. tytułów, war­
tości nominaJnej 34 milj. rubli. 40 procent 
w ydaw nictw  s(,a,noT\ną iwdręc.zrnki szkolne, 
31 proc. literaitura popularna, inne w ydaw ni­
ctwa pd 28 do 29 proc., w  tej liczbie beletry­
styka 10— 11 procent. Książki, szczególnie 
zaś podręczniki szkolne, nie są sprzedawane 
po cenach w yższych, niż przed rewolucję- 
AV planie wydai w niczym  na rok 1928 dzieła 
klasyczne zajmują wybitne miejsce. Naogół 
jest duże zaipcitrzebowanie na nowoozesne 
dzieła betetrystyczjne. Dzieła Gorkiego znaj­
dują wielu nabyw ców , a nakład ich wynosi 
w chw ili obecnej około 2 milj. egzemplarzy. 
Książka p. t, „Czapajew " zmarłego niedawno 
młodego literata l urmakowa, wy,dana została 
w  1 (>8 tys. egzemplarzy._________________

Stosunek afektów 5 
do naszego zdrowia.

AA'iemy z psycbologji, że gdy pewna grupa 
wyobrażeń lub spostrzeżeń jest zabarwiona 
silnie uczuciowo, to powstaje tak zwany 
afekt, do którego dołączają się zaraz pewne 
objawy cielesne, potęgując przez to zarazem 
każdy afekt przeszedłszy swój punkt kulmi­
nacyjny, znika (rip. gniew), albo ew, przecho­
dzi w afekt sjirzeczny (np. strach zmienia się 
w otuchę) albo też zastąpiony zostaje przez 
stan więcej trwały, który zowiem y nastrojem. 
Na sprawę tę m edycyna zapatruje się nieco 
odmiennie, a nawet często odwrotnie., bo 
twierdzi, że właśnie to zabarwienie uczuciowe 
nie jest przyczyną objawów cielesnych afektu 
lecz owszem skutkiem tychże., czyli że choro­
bow o zmieniona funkcja cielesna usposabia 
do afektów.

Dowodów na to nie brak. AATiemy, np. że 
cierpienia wa.troby wywołują u ludzi skłon­
ność do gniewu i popędliwości, cierpienia żo ­
łądka, pociągają za sobą znów przygnębienie 
i ponurość ew. zgryźliwość, choroby serca, 
skłonność do obaw, grozy, pesymizmu i t p.

Najważniejszemi objawami afektu są zm iany 
w funkcji nerwu błędnego i sym patycznego., 
cechujące się często bladością lub zaczerw ie­
nieniem twarzy, poceniem się, zmianą akcji 
serca i oddechu, jakoteż specjalnym wyrazem 
twarzy, któremu nadaje się, co ciekawe, wte­
dy określenia pochodzące od wrażeń smako­
w ych, bo mówim y np. o gorzkim wyrazie 
twarzy, kwaśnej minie., słodkim uśmiechu i 
t. p.

Afekty są często wyrazem pewnej choro­
by.. nieraz jeszcze ukrytej, tak., że częste ich 
występowanie zaczyna w otoczeniu lub le­
karzu budzić podejrzenie czegoś patologiczne­
go. Naturalnie jeszcze więcej podejrzanym 
wydać się musi stały odmienny nastrój (np. 
nie uzasadniona wesołość w początkach cho­
rób um ysłowych i m ózgowych).

Nastrój może stać w stosunku zupełnie od­
wrotnym do stanu zdrowia np znaną jest rze­
czą, że suchotnicy bywają często pod koniec 
życia bardzo optymistycznie nastrojeni., a na- 
odwróL przygnębienie jest nieraz zw ykłym  na­
strojem neurastenika pozatem fizycznie zupeł­
nie zresztą zdrowego.

Cala ta sprawa do pewnego stopnia zgadza 
się z dawnym podziałem temperamentów., 
uznawanym już przez Ilippokratesa w zw ią­
zku z pewnemi sokami organizmu na chole­
ryczny, snngwinłcziiy, m elancholiczny (czar­
na żółć) i flegm atyczny..

Afekty budzą w nas podejrzenie choroby
głównie wtedy, gd\ wystąpiły one u osoby
przedtem do nich nie skłonnej; lub zasadniczo 
się zm ieniły np. z żyw ych w smutne lub na- 
odwrót, albo też gdy są zupełnie nie uzasa­
dnione, a coraz t gwałtowniejsze (np. chorob­
liwa zazdrość).
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, Jak w s p o m n ie liś m y , s ta n y  c h o r o b o w e  d d z n a  
czać się mogą w y s tę p o w a n ie m  a fe k tó w  i to 
n iełylko p r z y k r y c h  i U je m n y ch , ale o w sz e m  
m iłych  i d o d a tn ich .

Znane są np. przypadki chorobowe cechu­
jące sie Lem, że człowiek staje się miłym , w e­
sołym. i dowcipnym , a nawet okazuje zdolno­
ści i energję, której za -czasów zdrowia nie 

• okazywał.
Objawem chorobowym  byw a też często ba­

lansow anie afektów, t. i. występowanie (.nieraz 
bez w idocznej przyczyny) r a z . afektu przy­
krego, to znowu miłego., co kładzie się na karb 
grymasów luh nerwów, a tymczasem jest to 
w czesny o lja w  jakiegoś poważnego, a nie da­
jącego się jeszcze w ykryć cierpienia.^

Dr. Adeli Klęsk.

Zwyczaje karnawałowe
w Polsce.

i

Karnawał w całej pełni. Starzy, młodzi ba­
w ią się ochoczo i n,ie mają czasu zastanawiać 
się, dlaczego właśnie w tym okresie czasu 
społeczność ludzika patrzy przez patce na róż­
ne, innym razem gorszące bulańki, dlaczego 
w a ł karnawałowy przejawia się w takich, a 
nie innych formach. Nie myśli się naiwet o 
tern, że choćby  krótkie rozpatrzenie się w ge­
nezie i obyczajow ości karnawałowej przynie­
sie D a rd zo  ciekawe szczegóły do dziejów na­
szej kultury.

A zatem zanalizujem y sam w yraz —  kar­
naw ał. W szelkie dotychczasow e próby ustale­
n ia  jego rodowodu w iodły zawsze do Grecji 
czy  Rzymu. Niema w tern nic dziwnego. Cały 

'sze re g  bowiem  naszych zw ycza jów , jak n. p. 
święta Bożego Narodzenia, czy  Noworoczne, 
W ielkanocne itip. idą popTzez chrześcijaństwo 
aż ku starożytnemu pogaństwu. W brew po­
pularnym w yjaśnieniom , że źródło słowem 
ikarńawału sa łacińskie w yrazy „caro va,lul" 
[mięso żegnaj!), wysunięto inną hipotezę, be2 
porównania ciekawszą. Zresztą, już od dawna 
pojaw iały się głosy wątpliwości przeciw 
p ierw szt; próbie wspom nianego wyjaśnienia. 
W edług drugiej —  karnawał w yw odzi się od 
„carrus navalk,‘ ‘ . Ale jakiś związek może być 
m iędzy polskim okresem międzyipoistnym a ła­
cińską nazwą jakiegoś pojazdu? Otóż pu prze­
sileniu dnia z nocą, w styczniu, kiedy w sło­
necznej Grcvji rozpoczynała się wiosna, przy­
byw ał według mitologii z za móirz, z miejsca 
bytow ania zimowego —  Dionizos. Dlatego też 
ludność ateńska witała bożka w iosny i wita 

.ma w ybrzeżu, urzygotowuiąc strojną trierę, o- 
pawzoną kołami, aby mogła posuwać się i po 
lądzie. Ten wćra w  k sżiaH e lodz otrzym ały, 
w  spuść 'źn il starłiżyinoł^r jiitiŁU średnie. 
T ik i to t«ł«wozsL. po
rynkach średniow iecznych grudow zw ycięskie­
go księcia karnawału.

Zaprzeczyć się1 nieda, że nasze zabawy kar­
naw ałow e biorą początek w obchodach ku 
cz<w Bacehusa i że odziedziczyliśm y je wraz z 
kulturą starożytności. Naiwel dochowane do­
tąd pewne obyczaje Ludu polskiego świadczą 
o  rw ą ek u  z pogańskiemu świętami, choć du­
chow ieństw o starało starało się tępić w szel­
k im i  siłami przedchrześcijańskie pamiątki. —  
Takie n. p. „zabijanie grajka" itp. są pozosta­
łością „tracenia Bachusa"

Nie obeszło się zatem i bez starożytnych 
w zorów  w  najpopularniejszej zabawie karna­
w ałow ej —  m askaradzie i w niedostępnej tej 
intrydze i żartach maskaradowych. W trium­
falnym  w jeździe Dionizosowi towarzyszył 
liczmy orszak, składający się z Menad (mam- 
kij, chłopów  poprzebieranych za Sylęnów, 
8 a tV T d w , ptaki i ni idziwacan.icjsze potwory. 
Aby w yrazić radość i rozpęd sił życiow ych , 
roazących się z wiosną, tańczyli oni, skakali, 
obsypyw ali śpieszących na procesję do Eleu- 
złs docinkami, wierszykam i, żartami. Owo 
greckie uwielbienie dla sił przyrody, usymbo- 
lizowane przez bożki pól i .lasów w  połącze­
ni!. z pogańskiemu obrzędami na północy ku 
czci geniuszów dom owych przekazywało z po­
kolenia w  pokolenie dz;ś często już niezro- 
euim.ałe obyczaje

1  dawien dawna hucznie i wesoło bawili 
się  nasi przodkowie czasu zapust, któęe sza­
leństwem sw awoli kończyli w ostatki, albo 
Kuse Dnie czyli Kusaki. Jakoże zaś grube 
b y ły  obyczaje braci szlachty, więc też i znba 
w a Dolegała głównie na opróżnianiu puha- 
rćw , żaria<h nieprzystojnych, a co  z tein w  
parze bitk -rh  gdy zbyt dym iły nodchmie- 
icne głowy Rzadziej —  urozm aicał uczty ta­
niec.

Dopiero gdy renensans zawitał do Polski, 
przynosząc polor um ysłow y, kunsztowność 
w ym ow y i dwmrność obyczajów , przyteinpero- 
w ał nieco m haszi.ość polsiką. Młodzież mag­
nacka i szłacbeoka 'eżdżac zagranicę, uczyła 
się na obcych dworach, jak zdobyw ać obrot­
ność dowcipu, jak służyć gładkim paniom, jak 
zabaw iać się przystojnie, choć wesoło. Po­
tem starała się septm triony w łasnej ojczy­
zny rozświetlić blaSlrem, Zachodu. Zawsze 
zaś to, co  obce przyjm owało się u nas do­
skonale, choć nah erało często cech  rodzi- 
oych. niekon. ecznie chw alebnych, ale chara­

kterystycznych. Tak też było i z maszkara­
mi.

Sa wzór włoski bawił się dwór królewski w 
Polsce na weselu Zygmunta Augusta, kiedy to 
panowie polscy, nje w yłączając króla w ystę­
pow a.: w kosztownych masknrach. „W tedy :o 
Arcy.książę rakuski, Ferdynand przyniósł 
ś)osłrze król^wsł-^j mnmszańc (swoją ma 
ekę), składając jej przez to serca swojego hoł­

dy“ .ł ) Maskary na dworach pańskich prze­
stały wkrótce w yobrażać „same tylko..cha­
rakterystyczne maski, jak we W łoszech, lecz 
najczęściej błazeństwa przedstawiały"... To 
też im gospodarz pragnął serdeczniej ubawić 
gości, tern dziwaczniej przebierał maszkarni- 
ka „Sto płatów niejeden brał na siebie i albo 
błazna udawał, z latarnią w  ręku tańcując w  
tow arzyskiem kole, ałbo poważnie stąpał sta­
roświeckie z dziejów wyjęte naśladując oso­
by". Jak opowiada Rey. strój,*no się także w 
biczowników ka.pice i talk tańczono.

W ostatki zaś uciecha w ylew ała się aż na 
ulice poważnego miasta. Wszędzie słychać 
było głosy skrzypiec i dudy, albo hałasy bi- 
iatyk, o kióre nietrudno po tirżech dniach pi- 
jatyki „pod w iech ą"'. Nie zbyw ało tez i na 
figlach, częstowano więc przechodniów droż­
dżami w  kuflu, chw ytano dziewczęta, które 
zaprzęgano do kłód, aby ciągnęły je po uli­
cach  za karę, że nie w yszły za mąż w  zapu 
sty; inni prowadzili chłoną ubranego w gro­
chow iny itd. Po karczm ach młodzież rzucała 
niekiedy kitdichy i karty, a zabawiała się z 
tanecznicam i śipiey aniem padwanów i pląsa­
mi Pleśni były nuste i fryw ołne, jak widać ze 
znanej z XVII wieku:

Mięsopusty, zapusty,
Nit chcą pa ós. w o kapusty,
Wolą sarny, jelenie 
I żubrowe pieczenie.

Za wszystko -wdowie stanie,
Kiedy jej sie dostanie 
Do rozmowy młodzieniec,
Gotów jemu jej wieniec.

Gromiło nadmierne zbytki i sw awole ducho­
w ieństwo katolickie, ogłaszając jako przebła­
ganie gniewu bożego cztordziesło-godizinme na­
bożeństwo, a bardziej może .jeszcze pioruino-

*) Maciejowski z Górnickiego.

P a e S g g g  g O S g M M l

M o i!" v o ś c i  z b y tu  
w  G d a ń s k u .

TeTem W olnego Miasta Gdańska wraz z lud­
nością. zamieszkującą go w  ilości 385 tysięcy 
głów, nie jest w cale do -pogardzenia rynkiem 
-zbytu, zwłaszcza jeżeli uwzględni się, że po- 
iziom konsum cyjny ludności zamieszkującej 
W. Miasto Gdańsk jest stosunkowo wysok i 
że sąsiednie okręgi pomorskie grawitują do 
Gdańska, zaopatrują się w  znacznej mierze 
*am w  tiw ary  i. zwiększając przez to'- ogólną 
liczb y  końsum ntów. ' '• -‘ , . •

Niestety, ja t  dotychczas,- m..n- upływu b li­
sko 9 lat gospodarczego w spółżycia, jedynie 
tylko stosunkowo nieznaczna ilość polskich 
towarów została woro-wadzona na rvnek 
gdański. W iele złożyło się przyczyn n-a to nie­
pom yślne zjawisko. Jedną z najważniejszych 
jest niedostosowanie się w mentórych działa­
niach produkcji polskiego przemysłu do po­
trzeb gdańskiego konsumenta. W ażniejszą je­
dnak, może nawet, jest przyczyna druga, nie­
chęć tamtejszych krpców w stosunku do to­
warów polskich Niejednokrotnie w sklep ach 
spotyka się napisy „Nur deutsche W are“ i 
często zaarzaja. się wypadki, że oferty pol­
skich przem ysłow ców  me ustępują w niczem, 
a nawet korzystniejsze od ofert przem ysłow­
ców  innych państw, zostaje odrz-ucame jedynie 
z tego względu,' że są pochodzenia polskie­
go.

W ypadków (ego rod-zaju jednak nie można 
uogólniać. Otwarcie trzeba bowiem p rzyzn ać, 
-że nienowodzenie na rynku gdańskim jest 
niejednokrotnie spowodowane prze?: winę pol­
skich kt pców i przemyułowcow, którzy *ue u- 
ttfią wyzyskać swego stanowiska niejedno­
krotnie bardzo -korzystnego. Dowiodła tego 
odbyta niedawno konferencja w  gdańskiej 
Izbie ha-ndlowej w sprawie kontyngentów 
przyw ozow ych  dla Gdańska z Polski, r.a któ­
rej porozum iewali się gdańscy kupcy z przed­
stawicielam i polskiego handlu przemysłu, 
guzie jak się okazało, gdańscy 'kupcy okazy­
w ali zainteTesowa-n.e z całym  szeregiem arty­
kułów, w szczególności różnego rodzaju w y­
robami przemysłu żelaznego.

Niewątpliwie polski przemysł posiada dość 
korzystne widoki na rynku gdańskim i może 
je w  przyszłości w ykorzystać przez dostawy 
towarow doibrcj jakości, przyznawanie odpo­
w iednio dobrych warunków i celową organi­
zację zbytu.

Disatalnoić P, K. O.
Onegdaj odbyła się w Wa-rszawie konferen­

cja  prasowa, na której w iceprezes P K. O.
Aliehciński przedstawił działalność i rozwój
iP- K. O. w Ciągu łib. roku. I taik: Pod w zglę­
dem ogólnej poprawy stosunków pieniężnych 
kapitał obrotowy instytucji wzrósł z 119-8 
mil. zł. w 1926 na 70.0 mil. zł. w ciągu 1027
do sumy 220 4 mil. zł Niezależnie od tego
liczba książeczek oszczędnościow ych poy ięk- 
szyla się w r. 1027 o 5-5.202, jirzeciętny stan 
jednej książeczki wkładkowej w zrósł o 153 
złotych.

Zasadniczo działalność P- K. O obejmuje 
cztery działy. Obrót czekow y, wkłady oszczę­
dnościowe, interesy kredytowe, czy-nne i in­
teresy komisowe.

Niezwykle silnie wzrósł obrót czekowy w 
r. 1927, wyniósł on nowiem 15.0-41,315.863

wald surowych obyczajów  Bracia Czescy, za 
nimi zaś i rygorystyczni kalwini, wyśpiewując 
pobożnie pieśni ^przeciw zepsu/temu żyw oto­
wi na one dni szalone'*. W  książkach do na­
bożeństwa w ykazyw ali: „Kom edye, maszkary 
y insze błazeństwa u lufiz-i krzesciańskich nie 
maią byw ać", zw łaszcza przebieranie się bia­
łogłów w stroić męskie, gdyż jest to grzech 
ściągający przekleństwo Boże.

Do zabaw karnawałowych od dawna już w 
Polsce znanych należały —  kuligi, urządzane 
przeważnie ostatniego tygodnia przed postem. 
Rozpoczyna! je zazw yczaj jaki taiŁi ubogi 
szlachcic, który wsad-ziwszy na sanie żonę l 
córki, 'echał do sąsiada, nie uiprze d z w sz y  go, 
aby przypadkiem nie skrył się przed zajaz­
dem- Opróżniwszy zaś doszczętnie spiżarń1? i 
p.wnice, wraz z ograbionym gospodarzem i je­
go -odziną jechali do następnego szlachcica, 
dopóki nie opito i nie objedżono wszystkich 
okolicznych dworów. Niektóre województwa 
;"k  np. rawskie miały ustalona tradycję, że 
kuligi poiegały tylko na pijatyce, i kto nie 
miał tępiej głowy, nie by ł godzien towarzv- 
s-twa. Z biegiem czasu przecież kuligi stawa­
ły się coraz to piękniejszym zw yczajem , dając 
pole do w yładow ania całej radości i tężyzny 
życia, nie przekraczających jednak granic o- 
byczajności. Kulig, znany mam już tylko z 
tradycji, nabrał wielkiego uroku dzięk" pięk­
ności -tła: krajobrazu zim owego, brzęku dzw on­
ków u sanek b a rw n o^ ! i fanlastyczności po­
przebieranych postaci. Owe korow ody sań, 
spadające na cich y  dworek jak burza w roz- 
gwarze pieśni, śm iechów, przygrywek krako­
w iaka; owe dziwaczne maski z Arlekinem na 
czele, wstążki 1 korale dziewczyn a kierezje 
chłopów , przebranych z krakowska, migaiace 
w  ognistym mazurze, natchnęły swoim cza­
rem prześliczne opisy Malczewskiego i Żerom ­
skiego.

A. K-a.

zł., t. j. o 50.2 proc. więcej niż w r. 1926. —
Rość kont-w zrosłą o 2-563, a kapitał złożony 
na. rachunkach czekow ych wzirósł w  ciągu 'r . 
Mb-. o 29,135.306 zł. t. j- o  27 9 p-oc. do sumy 
133,331.477 zł.

Suma kauitaiów złożonych na -achuniacu 
oszozęd-nosciowycL wzrosła do kwoiy 58 mil1 
4-72.770 z ł, a więc o 33,813.355 zł., czyli o 
138 nroc. Z pośród oszczędzających największą 
ilość przypada na młodzież szkolną i dzieci 
f-17.6 proc.), następnie na urzędników i w oj­
skowych (17 3 proc.), następnie na rzemie­
ślników, robotników' i wolne zawody.

W dziedzinie działalność! kredytowej stan 
wszystkich kredytów wekslowych udzielonych 
ipiżkz P. K 0 . wynosił z końcem 1927 roku 
36.0S1.819 zł. i  wzrósł w Dorównaniu ze sta­
nem z końca r- 1926 o 58 proc.

Poza w ym ienionem i w yżej .czyn nościam i 
■załatwia P. K. O- dla uczestników obrotu cze ­
kowego i oszczędnościowego inkaso weksli i 
dokumentów, zlecenia zakumi i sprzedaży 
papierów ■wartościowych na giełdach kraj >- 
wych, przyjmuje do depozytu wszelkie walo- 
Ty, a lakże wynajm uje schowki demozytowe, 
w sw ych skarbcach w  W arszawie i w  Krako­
wie.

Bilans P. K. O. za rdk ubiegły zamyka się 
kwotą 271 830.828 zł., nadwyżka bilansowa 
wynosi 2,350.997 zł

 o§o----------

Kronika ekonomiczna.
WPŁYWY Z OANIN I MONOPOLI

w pierwszych dwóch dekadach stycznia b. r. 
w ym osly  ogółem 138.Ć miliomów zl., t. j. o 
38.3 miljonów zl. w ięcej, niż za dwie pierw­
sze dekady stycznia r. ub, W tern w pływ y 
z danin publicznych w yniosły: 90.9 rmłjonów 
zł., wobec 64-3 miljomóiw zł., w pływ y zaś z 
m onopolów  47.6 m iljonów zł., w obec 35.9 
m ujonów  zł. za dwie pierwsze dekady sty­
cznia r. ub. Daniny publiczne dały przeto 
z ł  dwie pierwsze dekady stycznia r b. c
26 roilijonów zł. w ięcej, monopole zaś o 
11.7 miljonow zł. w ;ęcej, niż za dwie pierw­
sze dekady stycznia r- uo.

NOWE KREDYTY PAŃSTWOWEGO BAN­
KU ROI-NEGO. Na posiedzeniu dnia 27 stycz-. 
•nia br., Komitet Prezydjalny Państwowego 
Banku Rolnego uchw alił szereg kredytów dla 
pow iatow ych kas oszczędności, oraz organiza­
cji spółdzielczych na ogólną sumę 6.5 milj. 
zł. Ponadto Komrrtet postanowił kupno jedne­
go majątku do parcelacji na Pomonzu i załat­
wił w  er eg s-praw mniejszej wagi. i

DOCHODY MONOPOLU ■JTTTONIOWEGO, 
Do maja 1927 roku maksymalne miesięczne 
dochody z monopolu tytoniowego w ynosiły
27 miljonów zl. Od czerw ca do grudnia 1927 
rok-u suma ta wynosiła stale po 30 mitjonów 
zł. m ios:ęcznie. W styczniu b r. Połski Mo­
nopol Tytoniowy w płacił du skarbu państwa 
40 milionów zł.

OPRADY p r z e m y s ł u  c y n k o w e g o  w
BERLrNlE. Dnia 1 hm. rozpoczęły się w  Ber­
linie narady przem ysłow ców  cynkow ych, ma­
jące na celu przedwstępne omówienie m oż­
liw ości stałego porozumienia na ryniku cy n ­
kowym. Z ramienia górnośląskich producen­
tów cyiróyj udają się do Berlina p. Brooiks 
prezó? sp. akc Giesche i Callon generalny 
dyrektor śląskich kopalń i cynkowni.

w y w o ź  w a l u t  i k r u s z c ó w  z  p o l ­
s k i . Na mocy w ydanych po uzsyknniu no­
życzki zagranicznej rozporządzeń p. Prezyden­

ta- Rzplitej w  sprawie stabilizacji złotego 
panuje w  Polsce zupełna wolność dewizowa 
i w yw óz w szystkich  walu-t Pol9k: jest zu­
pełnie m eagianiczony. Każd” wyjeżdżający 
z Polski zagranicę może zabierać ze sobą 
dowolne ilości pieniędzy w dowolnymi w a­
lutach; rewizja walutowa na punktach gra­
nicznych jest zniesiona.

Pewne ograniczenia stosowane są nato­
miast nadal przy w yw ozie złota i srebra, 
względnie w yrobów  złotych i srebrnych. Bez 
zezwolenia można zabrać ze sobą zagranicę 
do 200 graihów w yrobów  złotych (pierścion­
ki i t- p. biżuiferja), oraz do 2 kg- w yrobów  
srebrnych (zastawy stołowe, przybory -toa­
letowe i t. p.), o Ue przedmioty e przeizna- 
czone są do własnego użytku. Na wywóz 
w iększych 'lości w yrobów  złotych luh sre­
brnych uzyskać należy Dozwolenie w Izbie 
skarbowej, względnie w ruin. skarbu Na w y­
w óz monet złotych zasadn..L-zo pozwoleń się 
nie udziela.

Przyw óz walut obcych , jak również złota 
i srebra, lub w yrobów , ze strony władz pol­
skich nie jest krępowany żadnemi przepisa­
mi.

POMYŚLNY ROZWÓJ KOMASACJI GRUN­
T Ó W .-Ustawa z dnia 31 lipca 1923 r. o ko­
masacji gruntów i je] nowelizae a. w płynęły  
dodam io na rozwój akcji scaleniowej, gayż 
począw szy od r. 1924 ilość zakończonych prac 
scaleniowych corocznie pra.wif się nrdwaja. 
Ogółem od r 1918 do 1927 w łącznie dokona­
no prac scaleniow ych w  1635 ohjekłach na 
obszarze 628.600 ha. W r. 1027 przeprowa­
dzane by ły  prace scaleniowe w  2.567 obiek­
tach na obszarze 1,334.205 ha. .

O szy-bkim rozwoju akcji scaleniowej świad­
czy  w ym ow nie w ykaz dokonanych prac scale­
niow ych w  poszczególnych latach. 1 tak: w  
r- 1918 -zakończono prace scaleniowe w  5-ci 
obiektach na obszarze 828 ba, w  1919 r u 56 
objpktach na obszarze 20.10u ha., w 1920 r. 
w  45 objektach na 14.926 ha. w  1921 r. w  
58 obiektach na 16.739 ha, w  1922 r. w  6o 
objektach na 27.842 ha, w 1923 r w  123 ob 
iektach na 36, 533 ha, w  1924 r. w  100 obiek­
tach na 32,337 ha, w  1925 r. w 21 , objetc- 
tach na 67.461 ha, w  1926 r- w 395 objektach 
na 146 460 ha.

CŁA MAKSYMALNI , Izba handlowa i prze­
m ysłow a w  Krakowie zawiadam ia imipo "te­
rów, że po myśli okólnika ministra skarbu z  
dnia 28 stycznia 1928 r. L. D (113) 3'2b nie 
bedzie obecnie stosowaną taryfa maksymalna 
nawet w  odniesieniu do krajów, które z Pol­
ską jeszcze stosunków handlow ych nie uregu­
low ały  O ile okaże się potrzeba, ministeri two 
wskaże osobnem roznorzadzeniem kraje, km - 
rych towary będą podlegały colm  maksym al­
nym.. A ż do wydania tego ropporzączeiua urzę­
dy celne pie będą stosowały ce ł maksymał- 

.nych- > . -yrj.rtr,*,.
OŻYWIENIE NA RYNKU DRZEWNYM. W 

^związku z otwarciem  rynku niemieckiego dla 
polskiego .drzew-a tartego, oraz zobowiązaniem  
się rządu polskiego do niekrępowania w y­
w ozu drzewa nieobrobionego do Niemiec, 
nastąpiło na rynku drzewa ożywienie. —  
Wskutek zakupów, dokonyw anych przez a- 
jentów niem ieckich, ceny  osiągnęły dalszy 
wzrost Największem powodzeniem  cieszą się 
w yższe gatunki, natomiast tańsze mają sto­
sunkowo popyt niewielki, Zw yżka cen za­
mknęła dla naszego drzewa rynek angielsku 
który nabyw a u nas ju ż .od  grudnia m inim al­
ne tylko ilości- W  grudniu eksport drzewa z 
Połski poszedł ’ głównie w kierunku Niemiec. 
Drożyzna surowca jesł dla w iększej ozęśe. 
tartaków polskich bardzo niekorzystna. W ięk­
szość tychże, nie mając odpowiednich śród 
ków  obrotow ych, nabyw ać może materjrł 
drzew ny tylko w ograniczonych ilościach, w o­
bec czego szeregowi tartaków wskutek braku 
zajęcia, grozi zamknięcie.

IMPORT OBUWIA z  a u s t r j : d o  p o l s k i
WKRÓTCE USTANIE. W obec bardzo znacz­
nej zw yżki cen na rynku skór liczą się w  tu­
tejszych kołach z silnem podrożeniem obuwia 
już w  na.)bliż5zvm czas.e. W sferach konsu­
mentów panuje zaniepokojenie, ponieważ o 
bliczają, że zw yżka cen może podnieść koszt 
m echanicznego obuw ia c 80 do 100 proc. —| 
Rozwój taki cen nie pozostałby naturalnie 
bez w pływ u na siłę konkurencyjną tutejszego 
przem ysłu m. im. w  eksporcie' do Polski.

L RYNKÓW NAFTOWYCE Cena -opy he- 
rysławskiej ustalona jest pizez kartel na 210 
doi. za 10.000 klg. Pomimo to niektóre 
potrzebujące w iększycn ilości ropy do prze­
robu, płacą za nią ceny  wyższe. Na rynku 
produktów naftow ych w  dalszym ciągu^ sy­
tuacja pom yślna, co tłóm aczy się purą zim o­
w ą, następnie utworzeniem kartelu, oraz kon­
w encją cen m ędzy największemi raiinerjam i, 
co spowodowało zanik konkurencji na rynku- 
UiTzymame cen kartelowych gwarantowane 
jest w ysokiem i karami konwencyjnem u

Na podstawie um owy kartelowej ustalono 
następujące warunki płatności dla hurtowni­
ków: przy nafcie i parafinie całkow ita zapłata 
za towar gotówką; r»rzy benzynie 50 proc. go­
tówką, reszta wekslami do 2 m iesięcy; przy 
oleju gazowym 25 proc. gotówką, na resztę 
kredyt dwumiesięczny;, przy olejach smaro­
w ych w yłą cz "ie  kredyt trzym iesięczny. No­
tują loco skład, Warszaw-a, Białystok itd. za 
100 klg. w złotych , benzyna 701 '10 —  98.20, 
71 lm i 94-80, 72P30 82.60, 771(90 —
81 40. 77 8 !'°0  —  80 30. nafla —  58.00, olej 
gazorcy —  31.50, olej 21 4'20 — 34-80. Nołu- 
j aza 100 kg. w złotych (pierwsza liczba loco 
skład W arszawa druga loco skład Białystok), 
olej 3— 4 50 —  48.30 (48.90), fr -5 '5 0  —  52.70.

i
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2le t
Przegląd reprez. drużyn hctkeyowych 

państw europejskich.
POLSKA

Zespół nasz cechuje w pienurezym rzędzie 
nierówEołć i brak rezerw \a czele drużyny 
ęracze wielkiej klasy (Aciamowswi, Tnpalski), 
do których reszta zespołu nie zawsze się do - 1  

riąga. Bramkarz Czaplicki bardzo zmienny, 
grający nerwami, raz wykazuje niezwykłą 
intuicję i przytomność, innym  razem jest 
w ręcz slaby. Ogólne cechy zespołu, to am bicja 
przy braku szybkości, dobre strzały w  napa­
dzie, wyłącznie' defenzywna gra obrony, duże 
zgranie, polegające na dobrem posługiwaniu 
się asami drużyny. Wadą jest nerwowość ii u 
leganie nastrojom.

NIEMCY
Mamy na myśli zespół rodowy z „Ilifer 

see“ , uzupełniony przez niektórych graczy ber­
lińskich. Jest to drużyna równa, o technice 
kija i łyżwy niezbyt wysokiej , posiadająca je ­
dnak kilka jednostek wybitnych (Jaenicke, 
Orbanowsky).-Zaletą drużyny jest duża ambi­
cja.

ANGLJA.
Hockey angielski przechodzi ostry kryzys. 

Drużyna angielska opiera się na starych w y ­
gach w rodzaju fenomenalnego Sextona, któ­
ry dzięki swej niespotykanej w Europie .tech­
nice, brał na siebie ciężar gry. Grają Anglicy 
jednak w sposób bardzo nonszalancki, w yni­
kiem nigdy się n-ie przejmują. Jeżeli w ycofają 
się stare filary, drużyna angielska może być 
zupełnie słaba, gdyż brak jej jest młodego na- 
robku.

CZECHOSŁOWACJA.
Miistrze, którzy się zestarzeli. Znikły m ło­

dzieńcze siły i zastępuje je niebyłe jaka ru­
tyna. Poza.tem jest to bodajże najsilniejsza 
drużyna w  Europie, znana z nadużywania si­
ły  w grze Jej asem i j idynym graczem m ło­
dym , jest Mateczek, jeden z najlepszych napa­
stników Europy^

W ŁO CH Y-
r Brak dość licznego materiału łyżw iarzy, z 

którego m ożnaby formować hockey‘istów. 
Głównym  brakiem drużyny jest słaba jazda 
na łyżw ach. Technika też nienadzwyczajna. 
W każdym razie jednak W łosi robią postępy 
z  roku na rok.

HISZPAN JA.
Jeden jedyny klub w calem państwie,; w  

którem jest tylko jedna ślizgawka, w hali w 
stolicy. Materjału do wyboru me może być 
wieli To też Hiszpanie wystawmW drużyny, 
które jeździły na łyżw ach wręcz skandalicznie 
Przy największym  nawet zapale, niepodobna 
jednak grać poważnie w hockey'a, dopóki się 
mie umie ślizgać

SZWAJCARIA.
Najbardziej charakterystycznym  jej rysem 

jest wyjątkowa wprost amuicja, która przeła­
muje wszystko. Drużyna twarda, z gruba cio­
sana, o technice niezbyt subtelnej i taktyce 
bardzo uproszczonej. Silne strzały, duże zaso­
by sił żyw otnych. Dobrze grają Szwajcarzy je­
dnak tylko w górach, gdyż duszne pałace lo­
dowe na nizinach oełabiają ich całkowicie. 
Bramkarze na ogół słabi.

BELGJA-
Drużyna grająca w yjątkow o elegancko, ni­

gdy nie nadużywająca siły fizycznej, m ożli­
wie dlatego, że jej zbyt -wiele nie posiada. Ze­
spół bardzo szybki, przebojowy, o wysokiej 
technice, znakomita wprost jest łinja napadu, 
r. co słabsza zaś obrona. Bramkarz Chottean 
doskonały. Rezerw, jak zwykle w krajach na­
turalnych ślizgawek, mało. Pierre Van Reys- 
choot uchodzi za najlepszego przebojowca 
Europy.

TRANCJA.
I rancja posiada dwa ,,garnitury reprezen­

tacyjne, jeden w  Chamonix, który stylem zbli­
żony jest do Szwajcarów, drugi w „Pa.łais dr 
Clace“  w Paryżu, wytrenowany na świetnych 
w zorach studentów kanadyjskich. Drużyna 
kom binowana, którą nie zawrze udajrn- się 
Francji w ystaw ić, będzie zespołem groźnym, 
dzięki połączeniu elementu .ił fizycznych  i 
w ytrzym ałości górali, z doskonałą techmką 
napastnik Hassior to główne filary 
hockey ‘ową PaTyżan Bramkarz de Rauch i

 u-------

REPREZENTANCI NASZEGO NARCIARSTWA 
WE FRANCJI.

Loteczkowa i Muckenbrun. ,
Narciarska mistrzyni Polski Loteczkowa, 

po sw tm  zwycięstwie w biegu pań o mistrzo­
stwo Francji wzięła udział jeszcze w dwóch 
imprezach narciarskich

W konkursie sztucznej jazdy na nartach 
zajęła ona trzecie miejsce z notą 12 p k t , bi iąc 
francuski W eiss (nota 11.5 pkt.), Revillon 
(9 pkt.) i Lacazo, a przegrywając do H 
Bouvier (I-i pkt.) i M Bouvier (13,5 p k t)

Następnie Loteczkowa odniosła niebywały 
sukces, startując w męskim biem jnniorói* 
na dystansie 12 km. Loteczkowa zajęła zupeł­
nie niespodziewanie pierwsze nrejsce w cza­
sie 1:34 21 przed Irancuzam i Cachatem 
(1:35,46) i Payotem (1:38.35).

Prasa paryska wyraża się z parnym zach-

l i i E r ź s a # ©  c i a p k o .

Jaik sport hamtujo ciało z jednej strony, a.z drugiej znów, jak silne, są pnonniieme słoneczne w porze 
Zimowej na wy,soikiijoh szozytoch gótókich, dywiodzd powyższa iilnslracja. przedstawiająca karpiel sio 

.neo?,ną jia.rOiarzy na szczycie alpejskim Piiscłiahorn (3000 mitr.) okolicy Davos.

wytem o wynikach Ix>teczkowej. Po jej zwycię 
stwie w biegu pań o mistrzostwo Francji pi­
sano, ze styl naszej mistrzyni jest wspania­
ły i przewyższa znacznie techniko wielu zna­
nych narciarzy miejscowych. Przewaga jej 
nad najlepszomi narciarkami Francji (siostry 
Bouyier) była pod każdym względem olbrzy­
mia. Po jej porażce w konkursie jazdy ^ tu ­
cznej uznano wyższefć Lcteczkcwej. idóra 
jednak wskutek zL go stanu śniegu, nie mo­
gła w ykazać wszystkich umiejętności.

Muckenbrnn wziął udział w biegu 48 kim. 
o mistrzostwo Francji, która to konkurencja 
nic była jego specjalnością. Mimo to potrafił 
on zaja.ć jedenaste miejsce, na 23 siadu ją­
cych, z czasem 5 god.z. 27 min. 47 sok. Pier­
wsze dwa miej ca  za mli narciarze norwescy, 
a mianowicie: Ron (4:1)6,16) i Stoa (4:08,18).

30 NARODOW ZGŁOSIŁO SIĘ DO TURNIEJU 
0  PUCHAR DAVISA

Do rozgrywek tennisowyrh o puhar Pavi- 
sa zgłosiło się dotychczas 30 narodowości, a 
mianowicie do grupy europejsłdej 24 narodo­
wości, a do grupy amerykańskiej —  6 na,rodni 
wości. Grupa europejska .—  Uistralin, Auhtrjn, 
Połttdn. Afryka, Niemcy, Belgia, CD iii. Dan- 
ja, Iliszpanja. Finla.ndja, \nglja, Grecja, Ido 
landja, W ęgry, Irlandia, W łochy, Norwcgjaj 
Polska. Portugalia, Filipiny., Argentyna. Szwaj 
carja, Szwecja, Czechosłowacja i Jugosłnwja 
Grupa amerykańska —  Kanada, Kuba, Chiny. 
Stany Zjednoczone Am. Północnej, Japonja i 
Meksyk.

WĘGRZY MISTRZAMI W TENNISIE 
STOŁOWYM.

W. mistrzostwie świata w grach pojedyn­
czych doszli do finału dwaj Węgrzy: Mech 
lovits i Belldle; po uporczywej walce zw y­
ciężył pierwszy w stosunku —  18:21, 18:21, 
24:22, 21:1.2 i 21:15. W podwójnej grze pa­
nów triumfowali AusCjacy —  Liebster —  
TL urn pokonawszy Anglików Bulla —  Pear- 
ry 21:10, 2L 13 . 21:16. W innych konkuren­
cjach zw yciężyli W nnrz’7. w mieszanej Mc- 
dyamsky —  M echloviłs; pojedynczej pań —

M edyansky; podwójnej pań —  Medyansky —  
Sipo.

CZARNI W  KR AK0WIE.
Zaw ody hockeyowe.

Zapowiedź zawodów hockeyowych z za­
m iejscową drużyną wzbudziła w Krakowie 
Wielkie zainteresowanie wśród zwolenników 
tego spoTtu, Atrakcyjne L> spotkanie odbędzie 
się w niedzielę na torze łyżwiarskim w par­
ku Krakowskim o godz. 2.30 popołudniu. —  
Niskie cpny biletów umożliwia szerszej publi­
czności oglądanie tak rzadkich u nas spotkań 
z zamiejscowym przeciwnikiem. Dla udają- 
cych się na ślizgawkę ceny biletów normal­
ne.

z ł o d z i e j s k i
przedmiotem wykładów uni yersi. teckich

Na uniwersytecie w M emplrs (Stary 7j 
Am Poł.) otwarto katedrę dla gwary złodziej­
skiej.

Na pierwszy, rzut oka zdawaćby się mogło, 
eż skoro nawet istnieje rzeczywiście złodziej­
ski język, to ■ przecież dość dzjwnern jest, iż 
stał się on tematem, aż uniwersyteckich wy 
kładów.- choćby to nawet miało miejsce w 
ekscenfcryckfltcj Amcjryce.

A jednak tak jest. I co dziwniejsza me ty l­
ko zagranica zajmuje się tym tematem, ale i 
u nas w Polsce; był on przedmiotem powa­
żnych studjow.

W „Gazecie Polskiej" (październik i listo­
pad 1867) ukazywał się w szeregu artykułów 
„S lcw nik  Gwary złodteejnkiej", pióra Jłyn- 
nego bihlogrnfa polskiego Karola E itreichera, 
a w roku 1899 wydal p. Antoni Kurek, urzę­
dnik Dyrekcji Policji we Lwowie również ta­
ki słownik, obszernie omawiany w „Archiw  
filr siawische Fhiłofegie" Toin XXIV p. 137 
przez A. Landaua w Berlinie. Interesującą 
pracę na ten p m  temat napisał również prof. 
Vrafcsłnw Jagić p. t.: „Tajamna gwara n 
Słow ian". W reszcie „o jciec" kryminalistyki

nowoczesnej prof. Dr. f i a n n s  Groas twierdzi 
opierając się na badaniu ksia.g dawnego mia­
sta Kazimierza, obecnie dzielnicy K rakowa, 
że w Polsce już w Ni I w. istniał żargon zło­
dziejski zwany mową „waitarską".

Żargon, czy  mowa złodziejska wykazuje po< 
nadto pewną „sui generis" poezje, Oto przy 
kł.nd:

„Knaję, bina kole kwaczu,
„D zieńdobry cii mój buchaczu, 
„Uzieńdobry ci mój kochany 
„K lawy chajlik pobuchainyl...

W  krakowskiej prasie z lat przedwojen­
nych spopularyzował w ,Djable“ Kazimier* 
Bartoszewicz gwarę złodziejską (W icak socja- 
l,ik) —  Dużo tam jednak wyrazów iwo tylko 
złodziejskie Ii.

Gwara złodziejska jest żargonem stworzo 
nym dla specjalnych celów , tak jak stworzyli 
swTe wyrazownictwo myśliwi, sportowcy, gieł- 
diziairze i t. p. Myśliwry nie nazwie nigdy np 
nóg zająca inaczej niż „skoki", futra niż „tu- 
rzyca", nóg sarny inaczej niż „bady le", i t, 
d i t . d

Tak samo i zawodowy zbrodniarz ma swe 
techniczne określenia i używ a ich stale w 
wzajem nym  stosunku z towarzyszami, jednak 
nie jako mowy tajnej, lecz, jak powiedzieli­
śmy żargonu.

Obok żargonu istnieje jeszcze odrębna, 'ż e  
użyjemy tego określenia, pisownia hitrogit- 
ficzna, należąca poniekąd do gwary z łod zie j­
skiej. Pisownia ta jest środikicm pom ocniczym  
rozmaitych zawodow ców  w dziedzinie czy­
nów, stojących w sprzeczności z ustawami, 
jak n. p. zawodowTych żebraków, w łóczęgów  
i t. p będących w yw iadowcam i w świecie 
zbrodniczym

Tak n. p. znak, w yrażający zegarek, obok 
niego trójkąt z dwoma kieskami na jednym z 
bokli\v i prostopadła kreska, odcyfrawamy 
w pewnem śledztwie, objaśnia, że zbrodniarza 
aresztowano za fcrad-zież zegarków, że byt 
dwukrotnie przesłuchany i że się do w iny nie 
przyznał.

Zn toków takich, rysowanych zw ykle mócu- 
d» .ilnie i często zupełnie niepozornych, jakby 
ręką dziecka zrobionych, jest całe mnóstwo. 
Taik np. rysunek kiola zawiadamia wstojemni- 
czonych, że w danym domu mieszkają same 
koihieiy —  młotek, poziomo rysowany, że tam 
dają jałm użnę, ale żądają odnobieinoa i L p, 
i t. n.

Literatura, dotycząca języka złodizie,sifcie<ró, 
zwłaszcza niemiecka, jest bairdzo obfita i nie 
ograiniPza się tylko do rejestrowania faktów, 
ale wnika w psychiczne m otywy istnienia 
tego żargonu.

Dr. Gin es wadzi przyczynę iego powstania, 
nie tutko w  samym fakcie iainienwa przestąp 
c ć a v  zawodowych, ale twierdzi, że niema taft; 
zfarodifiieaeó natury, by choć bm dśiwiadioimie fiiie 
wstydziła się swych czwnów. Ten w stód, 
a oiprórz niego, okoliczność, że zawsze lepiej 
nie nazywać po imienip czynów , za których 
popełńiemie grożą, bądź oo bą.dź, niemiłe sku­
tki, uważa' Gross za jedną z psychicznych 
dźwigni, które w yniosły z niebytu na awiń/t 
złodziejską gwarę.

Studi-uim z dziedziny psvehologj.i człowieka, 
zbrndiniarza jest w ięc, jak w idzim y, n iew ątpli­
wie tematem ciekatwyńi i powa.żrym i dlatego 
nie można się dziwić, że i język złodziejski, 
nieodłączinv od przestonędwa jest godny tępo, 
by stanowić pow ażn : temat uniwersyteckich 
wykładów. , Dr. Kazimierz Szczepańsm.
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t c,OLLA
mdyna istniejąca, nledosclr- 
nlom marka Iwlatowa m v 
wad»i<ina zupełna pwaiancj* 
za kaidi, sztukr. Cena sprze­
dały detalicznln za tuzin Ir .

‘ 20::ł. "t. «• -.

Nc. VI 570/27

CPWIESZCZENIE1 W myśl §. 5 0  rozp. waloi. 
z li. V. 192i Nr. -R, Dzu. wyznacza się audien­
cję na dzień 1 marca 1928 godz. 10 rano w biu­
rze Nr. 53 celem wyboru kuratora wierzycieli ew, 
mężów zaufania i ich zastępców, dla ostatecznego 
uslalenia miary przerachowania wkładek oszczę­
dności Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie, 
złożonych przed 31 KIL FJ22, na którą to au­
diencję wzywa się interesowanych wierzycieli.

Kraków, dnia 14 stycznia 1028. 100
Sąd Okręgowy cyw. O. TŁ

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego — Kraków. Wielopole 1, pod zarządem  Feliksa Korczyńskiego.


